
’ • 1 ' N iL łH J t  pbcztow  apUggoa gotI\<k| W Y D A N IE  IV, III.

Rok XVI. Kraków, pcnfcdziałek 12 czerwca 1933 Nr. 139

rMiai.cH I *dmłnistrac£: K ra U v . m Grzesosoweg T 
m m i Kr, 102-79, — Telefon redaktor* niczek w  Nr. 136-8' 

r&at f, Konto czekowe PKO w Krakowie *00,6oS.
K c ^ e n  naczelny przyjtiitije od godz. 12 do 1 w pofadot

Cena
egz

| Wszetkie fcomufiesty należy nadsyłać wyrost do awmlaistracn, 

I Rękopisów redakcja iw  zwraca. Za inseraty .ędakci- nie o^po. ada. 

Cen> ecłcsceti ( prenumeraty wwiJocztfoae na ostatnie] stronie.

Olbrzymia większość Izby francuskiej 
za paktem czterech

Paryż, 10, 0. P A T . Na wczorajszcrn posie­
dzeniu Izby H errio l przedstawił projekt rezo­
lucji, przyjm ującej deklarację rządu i w yra ­
żającej mu votum zaufania oraz odrzucającej 
wszelkie dodatkowe wnioski. Deputowany 

1 .Marin proponował dodać do rezolucji zdanie 
j „w yrażając zaufanie rządowi, iż i ie podpisze 
I żadnego paktu w  którym  nie wzięłyby udzia­

łu Mała Enlenta, Polska i Belgja". Jednakże 
,w związku z tą propozycją rząd wysunął kwe- 
stję zaufania, domagając się odrzucenia do­
datkowego zdania. W  głosowaniu zdanie to 
odrzucono, poczem izba przyjęła 406 przeciw 
185 głosom projekt rezolucji Herrlota, zaa­
probowanej przez rząd.

Herrrot porzucił krytym i.e 
stanowisko wobec paktu

P a i;ż ,  10. 0 P A T  W czorajsze zwycięstwo 
rządu w  izbie deputowanych jest pod w zglę­
dem ilościowym  b. poważne. Najw iększą n ie­
spodzianką dla francuskiej opinji publicznej 
było wniesienie wniosku o votum zaufania 
dla rządu przez Heiriota, który w  ostatnim 
czasie ustosunkował się szczególnie krytycz­
nie do projektu paktu 4-cli. W szyscy zrozu­
mieli, iż votum ufności dane rządowi odrzuca

Berlin, 10. C>. (S c li) Biskupi katoliccy N ie­
m iec w ydali wspólny list pasterski, w  którym  
zajm ują stanowisko wobec nowegu reżimu w  
Niemczech. W  liście pasterskim biskupi o- 
świadezają, iż dalecy są od niedoceniania lub 
wręcz szkodzenia odrodzeń.n narodowemu. 
Jako katolicy niem iccy nie potrzebują nowe­
go ustosunkowania wobec narodu i ojczyzny, 
lecz zdecydowanie będą kontynuowali to, co 
dotychczas uważali za swój naturalny i chrze 
ścijański obowiązek. Ponieważ właśnie koś.iół 
katolicki —  głosi dalej list pasterski —  uznaje 
autorytet, nie sprawi katolikom większej tru­
dności uszanowania silnie podkreślanego w  
nowym  ustroju państwowym autorytetu i pod­
dania mu się. Należy jednakże oczekiwać, że 
autorytet państwa nie będzie ograniczał w o l­
ności ludzkiej w ięcej, niż tego wym aga dobro 
ogólne. W  dalszym ciągu list pasterski w ita 
cele, jakie wytknął sobie nowy autorytet pań­
stwa dla wolności narodu niemieckiego. N a­
leży jednak pamiętać także o duszy. Sądzimy 
—  oświadczają dalej biskupi 1—  że jedność 
narodowa można stworzyć nietylko przez rów 
ność krw i, lecz także przez równość przeko­
nań, podczas gdy selekcja przynależności pań­
stwowej przy podkreślaniu rasy i krwi pro-

wszyslkic dodatkowe wnioski. Jednocześnie 
bez żadnych zastrzeżeń udzielono rządowi 
prawo podpisania paktu kiedykolw iek uzna 
za stosowne, co zresztą Daladier w czasie dy­
skusji podkreślił.

* • •

Paryż, 10. 6. P A T  Havas donosi, że ośw iad­
czenie premjcra Daladiera zostało przyjęte b. 
przychylnie przez większość dzienników po­
rannych. Prasa podkreśla stanowczość i jas­
ność oświadczenia premjcra, które wywołało, 
w ielkie wrażenie w  Izbie i które przyczyniło 
się do znacznego wzrostu autorytetu rządu.

Ku porozumieniu 
francusko-w. oskiemu

( ) Rzym. 10- G. PAT- W  kołach dziennika^ 
sikioh cudzoziemskich .panuje przekonanie, że za­
powiedź ambasadora de )ouveneJa. iż w ciągu 
6 miesięcy postara się doprowadzić stosunki 
włosko-fraiicuiskie do wyrównania, .prawdopodo­
bnie ziiści się. Wszystko zdaje się przemawiać za 
tem, żo po parafowaniu paktu 4ch mocarstw 
pertraktacje o uregulowanie- stosunków pomię­
dzy Paryżem  a Rzymem wejdą na nowe tory, 
•rybko zdążając do pozytywnych rezultatów.

wadzi do niesprawiedliwości. W  dalszym cią­
gu biskupi nieśmiało wypow iadają się także 
za ustosunkowaniem praw przeciwników po­
litycznych, za szkolą wyznaniową i utrzyma­
niem stowarzyszeń dobroczynnych oraz pras; 
katolickiej. W yrażając nadzieję, że n iezrozu­
miale ze stanowiska katolickiego wydarzenia 
ostatnich miesięcy okażą się fermentem prze j­
ściowym i spraw iedliwe traktowanie stanie 
się również udziałem tych, którzy w ystaw ien i 
zostali na cierpienia i zasługują na współczu­
cie, list pasterski ufa, iż przezorność ener- 
g ja  wodzów  narodu niemieckiego potrafi stłu-

N ow y Jork, 10. 6. (R j  Upały, jakie w  ostat­
nich dniach naw iedziły wschodnią część Sta­
nów Zjednoczonych trw ają w  dalszym ciągu 
i pochłaniają wciąż nowe ofiary. N ow y Jork 
miał wczoraj najgorętszy dzień od czasu w iel- 
ki.tch upałów w lipcu roku 1930. .W godzl-
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Ameryka przypomina sie 
dłużnikom

Waszyngton, 10. 6. (R )  Departament stanu 
wystosował do wszystkich państw dłużniczych 
opracowane przez departament skarbu pismo, 
w którem przypomina, iż w  dniu 15 bm. przy­
pada termin płatności raty długów w ojen ­
nych. Treść pima nie została opublikowana.

AnoUa wpłaci zadatek
(: )  Londyn 10. 6 PAT- ,-Daily M ail" i szereg in 

nych dzienników stwierdza, ż-e na wczorajszym 
iposiedzeniu gabinetu, na którem w ększość mini 
strów była przeciwna płaceniu Ameryce 15-go 
eizeirwca pogodzon-o się w  ter. sposób, iż nząd 
brytyjski zaproponuje Rooseyelltowi matą sumę. 
mniej więcej 2.000-G00 fumów jako zadatek na 
przypadającą płatność- Zadatek ten miałby być 
uznaniem płatności jako takiej ze sfnony W iel­
kiej Drytanji; ale jećmąrześfli- podkreślenie, ź® 
rząd bryti-jsM nie akceptuje obo wiązującego 
obecnie układu, jako trwałego i żąda jego rewSzjf.

O stabilizacje walut
( : )  Londyn. 10- 6. PAT- W o w a j  odjjyła sin? 

w  Banku Angielskim dłuższa naiada m iędzy gu­
bernatorem Banku Angielskiego Normanem a 
przybyłym  z Ameryki gubemnatoi Federał 
Reserye Bank Harrisonem- Do narady rej w  ko* 
łach delegacji amerykańskiej przywiązują' nar 
większe znaczenie jako do próby w yjazderfa  
podstaw, na jakich m ogłoby nastąpić porozumie­
nie anglo-amerykańskle w  sprawie stabltfzucfl 
walut, od której oczywiście za leży powodzef.1© 
wszechświatowej konferencji gospodarczej-

mić iskry i zarzewia, które tu i ówdzie chcia- 
noby wzniecić do strasznego pożaru przeem  
kościołowi katolickiemu.

nach południowych temperatura wynosiła 38 
stopni Celsiusza. Wskutek udaru słonecznego 
zmarło 5 osób. Ogólna liczba ofiar udaru sło­
necznego w  okolicach nawieazionych falą ups 
łów wynosi już przeszło 100 gsób.

Biskupi katoliccy w Niemczech
przeciw „rasyzmowi" i prześladowaniom

politycznym
(Telegram własny „Nowego u ienni_ar‘j i

Katastrofalni opały w M  ZjW n fd i
(Telegram własny „Nowego Dziennika")



OZIASZ TH O N Wielki Król
( : )  Historja z  pewnością nie jest nieomylna- 

Jakkolwiek przedmiotem jej i materiałem, z któ­
rego urabia swoje pomniki są iakta przeżyte, 
■o jednak n*e zawsze postacie dłutem historyka 
wyciosane lub pendzlem namalowane są całko- 
wicie identyczne z  temi, które w  bujnej pełni 
rzeczywistości ż y ły  i działały przecież t. z. hi­
storyczny iakt, opowiadany jest na zasadzie św ia­
dectwa człowieka, iktóry go  przeżył, względnie 
ludzi, którzy go  przeżyli* a to samo jest obfi­
tym źródłem wielobarwnej różnorodności- Ludzie 
bowiem niezmiernie różnorodnie jedno i to  samo 
zdarzenie przeżywają 1 w  pamięci zapisują. A  ta 
różnorodność urasta w  nieskończoność, kiedy 
Idzie nie o  samo opowiadanie {aktu, ale o  sąd 
o  nim, a w szczególności tam, gdzie sąd odnosi 
się do całokształtu działania jakiegoś wybitnego 
człowieka. Na takim sądzie już zgoła polegać 
nie możną. A  już najmniej polegać można na są­
dzie historii, kiedy ona przykłada miarę 1 orze­
ka apodyktycznie: to jest małe, to jest wielkie. 
Niestety metr, którym  historyk mierzy, jest ela­
styczny, i nie może on dokładnie ustalać wleiko- 
8*1. Często się kurczy i  daje pomiary za krótkie, 
nieraz znowu rozciąga się i daje miarę za  długą 
„W ie lk ie " w  sądzie I ocenie oficjalnej historii 
Jest nieraz mocno naciągnięte, a „m ałe" tylko 
nie dociągnięte 1 nie docenione

A  Kiedy jednak sąd dziejów jest w  pełnych 
stu procentach pewny i prawdziwy? Oto wtedy, 
kiedy ten sąd ma swoje korzenie w świadomo­
ści I sumieniu masy, ludu, narodu całego. Świa­
domość bowiem i sumienie szerokich mas ca­
łych, po sobie następujący cn generacyj są nie­
omylne- One nie mędrkują, nie krytykują, nie 
rachują, —  one tylko bezpośrednio czują, a to 
uiczucie nie łudzi. Jeśli to uczucie m ów i: „W ie lk i", 
to jest wielkość, a jeśli ono nie wymawia tego 
słowa, to wielkości niema, choćby pisane księgi 
historyczne to słowo powtarzały stokrotnie.

Istotnie —  historia świata dosyć często i dosyć 
rozrzutnie różne osobistości, których działal­
ność się wybijała 1 była bardzo widoczna i bar­
dzo głośna, określała jako „wielkie", ale ten 
przydomek nie przeżył tych, którzy go nadali 
Niejeden w ielki zmalał w  świadomości dalszych 
pokoleń. Takich, którym potomność ten najwyż­
szy tytuł, jaki ludzie przydzielić mogą, po­
twierdziła, tytuł „W ielkości". —  pozostało w  
ostatecznem obliczeniu niewielu- A  do tych nieli­
cznych, prawdziw ie wielkich, których świado­
mość i sumienie całego narodu umieściło w  swo 
jej świątyni i kultem wiecznym otacza, należy 
niewątpliwie i bezspornie Plastowlcz Kazimierz.

Kazimierz Wielki!
Historja o  Nim opowiada szczegóły niezmier­

nie ciekawe i wybitne. S łyszym y o  jego ive 
zwykłej mądrości, z  jaką prowadzi! ogromnie 
ciężką politykę zagraniczną w  warunkach utrud­
nionych słabością własnego kraju, jak go  od-

dziedziczył po ojcach, i olbrzymią silą partne­
rów, czyli przeciwników, z którymi wciąż ukła­
dać się musiał. Bardzo rzadko tylko się zdarzy­
ło, żeby Król W ielki nie znalazł w łaściwej dro­
gi do celu, który sobie wytknął- S łyszym y też o 
bojach, które zwycięsko toczył nieraz przeciw 
znacznej przewadze. A głównie podziwiamy 
działalność jego skierowana nawewnątrz, kiedy 
niemal od samych podstaw budował lad i porzą­
dek, rząd i zarząd, w ładzę ii obronę. Historja 6 
nim opowiada z uznaniem i podziwem, że on 
państwo wzmocnił nawewnątrz i nazewnątrz, 
zmuszając swoich poddanych wszystkich stanów 
do wiernej służby ojczyźnie, a sąsiadów bliż­
szych 1 dalszych do respektu. W idzimy, jak 
powiększa swoje dziedzictwo. przetwarzając 
małe i słabe państewko we wielkie 1 silne mce 
carstwo. Tak mówi o nim historja pisana. A po­
tomność dodała do tego swoje własne nie nauko 
w'e, tylko życiowe 1 uczuciowe określenia i oce­
ny- Ona go  tytułuje „Królem chłopów" chwa­
ląc przez to jego tw*3rczą mądrość, że niezmier­
nie rozszerzył 1 umocnił podstawę państwowej 
siły- Ona opowiada z zacnwytem, jak to Kazi­
mierz Wielki przebudował biedne lepianki w  oka 
załe domy i w swojej prostocie o  nim świad­
czy, że zostawił murowaną Polskę, dostawszy 
w dziedzictwo tylko drewnianą

I z tego wszystkiego ukuło się • utrwaliło w 
pamięci wieków określenie: Wielki- W artalo- 
by powiedzieć: Prawdziw ie W ielki Ten p rzy­
domek tak się zrósł z imieniem, że jest niepodor 

{ bleństwem w ym ów ić imię bez przydomka „Ka- 
J zimiez W ielk i" jest jakby jedno imię własne. 

i'ak on ży je  w pamięci narodu polskiego. I rak 
on też ży je  w  pamięci polskich Żydów.

Nie tu miejsce i nie teraz sposobność do docie­
kania. co  I ile on dobrego zrobił dla Żydów- 
M oże nawet jest pewna przesada w  tradycji, 
że tak bardzo Żydom sprzyja! 3 dużą darzy! Ich 
sympatją- Tu istotnie nie tyle o  suche fakty i 
o ścisłą prawdę chodzi, ile właśnie o świado­
mość i wyobrażenie. Świadomość i wyobraże­
nie, które są tak mocne i tak głęboko zakorze­
nione, że mogą długie wieki przetrwać, starczą 
za historyczną prawdę, względnie stanowią sa­
me w  sobie i dla siebie historyczną prawdę 
wyższego porządku- Żydzi polscy mają w swo­
jej pamięci niewygasłej Kazimierza W ielkiego, 
jako swego dobroczyńcę i wym awiając jego i- 
mię, składają mu głęboki hołd 1 wdzięczną 
część-

Jest niewątpliwie dowiedzionym 1 bezspornym 
faktem, że Kazimierz W ielki broni! —  przewa­
żnie skutecznie —  Żydów  przeciw różnym ata­
kom. Jest tak samo faktom, i e  aż trzy ra zy  po­
twierdził statut kaliski, którym sto lat przed­
tem Bolesław Pobożny nadał Żydom prawa, 
tak 2wane „przywileje", jakie im nadawano w  
różnych krajach zachodnich Ważność tego sta­
tutu Kazimierz W ielki rozciągnął na wszystkie

dzielnice, o kióre on Polskę powiększył 1 które 
złączył w  jeden nierozerwalny kraj. T o  wszyst­
ko wskazuje na to, że chciał mieć Żydów  w  
Polsce i chciał, ażeby oni korzystali z duże] 
swobody ruchów. Nie chciał ich krępować I O" 
granicząc, jak to w owym czasie w  niejednym 
kraju zachodnim miało miejsce- Naturalnie, że 
w tern można się dopatrzeć pewnej sympatji któ­
ra przygarnia- Ale można też twierdzić, że Ka­
zimierz Wielki, właśnie jako „W ielk i", Jako 
król, o szerokich horyzontach państwowotwór- 
czych uznał, że ten żyw io ł jest dla rozw oju  po­
tęgi państwowej potrzebny i korzystny. A  ta or 
cena niewątpliwie była trafna i dalekowktea- 
ca-

Dzisiaj, w dniu wieikiej uroczystości, przypo­
minającej żyw o  wielkie zdarzenie koronacji 
Kazimierza W ielkiego, które takie błogosła­
wione skutki miało dla Polski, dziś niejako w  
obliczu samego W ielkiego Króla twierdzę, że  on 
się w  ocenie roli Żydów, jaką mieli w  biegu 
dziejów dla Polski, nie pomylił Żydzi służyli 
krajowi 1 byli mu z głębi duszy wierni. Nie po 
to, się to tu mówi i w  tym związku, ażeby pro­
pagandę robić dla Żydów  w  Polsce. Taka pro­
paganda jest aibo zbyteczna, albo nie pomaga. 
Tu Idzie o stwierdzenie prawdy historycznej I 
o złożenie uznania wielkiemu rozumowi W iel­
kiego Króla-

Służyliśmy wiernie krajow i i czuliśmy się z  
nim złączeni w  dcli i niedoli- Dzieliliśmy jego 
troski i cierpienia, a radowaliśmy się jego rado 
ścią, o Ile nas do niej tylko dopuszczano- A  to 
jest prawdą dziś i będzie prawdą jutrem Polsna 
miała, ma i mleć będzie -w nas wiernych sy­
nów, byleby ich tylko jakieś piekielne siły 
nie odipychaly i usuwały od pracy dla dobra 
ogółu, dla blasku Polski i Jej szczęścia- W iel­
ki Król nas trafnie ocenił. Or, się nie omylił. 
M y też widzimy w jego tak dobrotliwem od­
niesieniu się do nas dowód zaufania i uznania, 
jakiem nas darzył i korzym y się w  pełnej 
wdzięczności przed jego  nieśmiertelną pamięcią.

A  tak samo wspominamy w  dniu dzisiejszej 
uroczystości wdzięcznie fakt, że polskie iydo- 
stwo mogło w  Polsce stworzyć duże skupienie, 
które w  historii Żydów odgryw ało dłużą rolę. 
B yw ały  chwile, kiedy po1skle żydostwo przo­
dowało w Narodzie żydowskim i nadawało mu 
kierunek. Naszem pragnieniem 1 naszą tęsknotą 
jest, ażeby takie czasy rychło i na długo wró­
ciły-

W  dniu dzisiejszym, kiedy łączym y s|ę z  
narodem polskim w składaniu czci I hołdu pa­
mięci W ielkiego Króla, wzm aga się nam w  
duszy niezmierna wdzięczność dla tego P o ­
mazańca Bożego- Nasza wiara i pewność jest 
niezachwiana, ż e  Gmach- który ten Budowni­
czy z Bożej laski wybudował Państwo P o l­
skie, w ytrw a w  potędze I szczęśliwości w  naj­
dalsze tysiąclecia.

► L

„Codziennie znikają Żydzi...**
Berlin, 10. 6. ŻA T . Berliński „Sonderge- 

richt“ skazał na 2 miesiące w ięzienia b. p ie­
lęgniarkę żydowską Elzę Schlessinger. Oskar­
żonej wytoczono zarzut, że w  rozm owie z ko­
leżankami powiedziała: „Coś się musi dziać;
codziennie znikają żydzi. W  niedzielę pocho­
wano 25 żyd ów  nie wiadomo, w  jak i sposób 
rozstali się z życiem ".

Rozwiązanie żydowskich organi- 
zacyi studenckich w Lipsku

Innsbruck, 10. 6. ŻA T . Na mocy rozporzą­
dzenia saskiego ministra spraw wewnętrznych 
wszystkie organizacje studenckie Żydów  w  
Lipsku mają się rozwiązać w ciągu dni 14-tu. 
Jeżeli nic uczynią tego dobrowolnie, będą roz- 
wiącane w drodze administracyjnej.

Nakaz bojkotu towarzyskiego 
studentów żydowskich

Berlin, 10. G. ŻA T . W e wszystkich klinikach 
uniwersyteckich we W rocław iu  wyw ieszono 
obwieszczenie kierownictwa akademików, któ­
re głosi m. in.: W  porozumieniu z przywód­
cami „Deutsche Studentenschaft" zalecamy 
wszystkim kolegom, należącym do „Deutsche 
Studentenschaft", aby unikali wszelkich sto­
sunków ze studentam i-żydam i, w  przeciw ­
nym  razie „Deutsche Studentenschaft" wysnu 
je  wniosek, że odnośni koledzy zryw ają  ze stu 
dentarją niemiecką i wyciągną z tego wszyst­
kie konsekwencje.

Komisarz rządowy w szkole 
żydowskiej

Innsurbck, 10. 6. ŻA Tś Na mocy decyzji sa­

skiego ministra ośw iaty wyznaczono komisa­
rza rządowego w  szkole żydowskiej w  Lipsku 
Otrzym ał on pełnomocnictwa i objął kontro 
lę nad szkołą.

( : )  Berlin. 10- 6 (W -g ) O lern  ijed** ;czen z 
różnych niemieckich związków "'icrac - ich. zało 
żony został dziś ..Reichsve:ban'd Jeytscher 
Schriftsteller", na którego czeie stanął kom - 
sarz iządowy.

Ograniczenia dla Żydów polskich 
w Austrii

( : )  Wiedeń. 10. 6- PAT- W edług doniesień 
dzienników planowane jes>t podobno przepro­
wadzeni e  rewizji postanowień przyznających 0- 
bywątelstwo związkowe obywatelom innych 
państw. Zarządzenie to dotyczyć ma jakoby spe 
cjalnte Żydów  polskich, którzy uzyskali obywa 
telstwo austriacki*
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Nagła dymisja wiceministra komunikacji
inż. Gallota

(Telefonem od naszego korespondenta)

i:) Warszawa. 10. 6- (Sin) Wiellką sensację w y  
w ołała  wiadomość- że p. wiceminister komuni­
kacji Inż. Gallot poaał się do dymisji, p  wice­
minister komunikacji Gallot w opinji ogółu ucho- 
dttt właściwie za ministra komunikacji- Rządził 
■jninisterstwem, składał enuncjacje, oświadczenia 
ótp. i wymieniany był jako kandydat na stanowi 
■sko mWstra przemysłu i handlu- Nagła dymisja 
inż. Gallota w yw ołała  przeto w  Warszawie pew

ne zdumienie tembardziej, że na t©n temat krążą 
różne pogłoski, nie dające się pow tórzyć ze 
w zględów  cemzuralnych- P- wiceminister Gallot 
był poprzednia dyrektorem Zakładów Mcdrzejo 
wskioh i z  Tacj' tej miał rzeikomo utrzymywać 
zibyt ścisły kontakt z  przedstawicielami przemy 
słu Jak się dowiadujemy, b. wiceminister Gallot 
wraca na stanowisko dyrektora w  Zakładach 
Modrzejewskich.

Między nar. Konferencja 1 racy zajmie się
sprawą przesiedlenia uchodźców niemieckich

Glenewa, 10. 6. ŻA T . Delegacje robotnicze 
Prancji, Holandji, B elgji i Szwajcarji, które 
biorą udział w X V I I I  M iędzynarodowej Kon­
ferencji Pracy, zgłosiły rezolucje, w  której 
powiedziane jest m. in.: „Ostatnie wydarzenia 
polityczne w  Niemczech zmusiły tysiące ludzi 
do opuszczenia tego kraju. Pod nowym  reżi­
mem obywatele niemieccy ze względów ra­
sowych pozbawieni są pracy. W ydarzen ia te 
dały się we znaki krajom sąsiednim, gdzie 
uchodźcy szukają schronienia. I tak napięta 
sytuacja na rynku pracy stała się jeszcze cież 
sza. Powołu jąc się na analogiczną aKc^ę w  
.stosunku do uchodźców rosyjskich i orm iań­
skich MBP upoważnione zostaje do przepro­
wadzenia odnośnych dochodzeń bez wtrącani*'! 
się do spraw wewnętrznych Rzeszy, jak prze­
siedlić uchodźców niemieckich do krajów  
gdzie mogą oni być zatrudnieni bez szkody 
aia gospodarki odnośnych krajów ".

Jak przypuszczają, w  związku z tą rezo lJ - 
cją rozwinie się na konferencji dyskusja w  
sprawie prześladowania żydów w  Niemczech.

Socjaliści niemieccy radża
Berlin, 10. 6. PA T . W czora j odbyło się po­

siedzenie socjal-demokratycznych frakcją par­

lamentarnych. Tematem obrad była kwestja 
zwrócenia się ponownie do czynników m iaro­
dajnych o zwolnienie aresztowanych posłów 
socjal-demokratycznycn. Poza tern omawiane 
były szeroko informacje, jakie pojaw iły się 
w prasie zagranicznej o mającem nastąpić 
przeniesieniu zarządu partji do Pragi. Plan 
ten został zgodnie odrzucony. Stwierdzono je ­
dnomyślnie. że siedziba kierownictwa partji 
socjal-demokratycznej inusi pozostać w Niem 
czech.

Łotwa proklamuje bojkot 
Niemiec

Ryga, 10. 6. (R )  Centralny komitet w yko­
nawczy łotewskiej partji socjalno-demokra- 
tycznej ogłosił powszeenny bojkot towarów 
niemieckich. Podobną uchwałę powziął kom i­
tet wykonawczy wszystkich organizacyj ży ­
dowskich. Uchwały powyższe ogłoszone zosta­
ły  w  prasie całego państwa.

* • *

(: )  Berlin. 10. 6. (W -g) W  cdoow cd i! ną 
gteszony przez łotewskich socjalistów orga­
nizacje żydowskie bojkot towa ów  mt-n. 
ckićh wydał rząd Rzeszy zakaz zy wozu masia 
łotewskiego.

S A M E  C E L U J Ą C E
do pife codziennie 
O V O M  A L T  Y N Ę !
Dzięki O v o m a lly o le  po­
konywa z łafwońt -rudy 
nankl I wyrasta na zóro . 
w ą dziewczynkę ku ra ­
dości rodziców .

N O W E  C B N Y l  <2S gr. -  a--  Zł 
9 5 0  * r . -  3-70 Zł, 5 0 0  g r . -  c  70 Zł!

R etorsje Szw ajcarii wobec Niemiec
(:) Bern- 1C- 6- (K) W związku z. ogłosze­

niem przez Niemcy moratorium transferu co 
naraża Szwajcarię na poważne s ‘.ia‘.y, Rada 
narodowa i Rada stanowa uchwaliły zastoso­
w ać wobec Niemiec represje wezwały rząd 
<ło wyJania odpowlednicn zarządzeń w  lor- 
irie ograniczeń przywozu towarów niemieckich

i innych postanowień g -poda'czy cli i Bilanso­
wych wobec Niemteę. Uchwala uzasadniona 
jest specjaJnem stanowiskiem Szwajcar'.', któ­
rej z jednej strony Niemcy dłużne są poważne 
sumy pieniężne, a z drugiej strony Szwajcaria 
jest jednym z nawfiększych odbórców  w yw o  
zu niemieckiego-

Dolar słabszy, funt mocniejszy
(: )  Lc-ndyn. 10. 6 . (L ) P o  chwilowej, nieznacz­

nej poprawie kurs dolara był dziś znowu słab 
szy i ustalił się na 4-12 i pół w  stosunku do fun 
ta- Funt angielski był mocniejszy i notowany 
był w  Zurychu 17-50 a w  Paryżu 85-87-

660 milionów dolarów 
na roboty publiczne

( : )  Waszyngtcji- 10- 6- PAT- Senat uchwalił 
projekt ustawy o robotach publicznych; r.a któ 
ryto cel przewidziane są kredy-y w  wysokość--. 
660 mujonów dolarów-

„Ostatnie słowo** Morgana
(: )  Waszyngton. 10. 6. PAT- Przed 'amknię-

: em śledztwa komisji senackiej, bajające. 
Pialalnóść banków Morgana, Morgan w ostar 
liern ośw adczeniu wystąpił w obronie zwyczaju 
■przedazy walorów po cenach niższych ki “trom 
iprzywilejowanym i oburzał się na ogłoszenie 
|sty tych klijentów, co może na nich rzuccć “ ;e 
zasadnione podejrzenia-

I J  (:) Landyn 10 6. PAT. Reme: donosi ie  -i 
Jresztowanie szefa policji oraz ? wyższych u- 

- urzędtików służby bezpieczeństwa nastąpiło w 
ęzultacie zeznań YenizeJosa-

Socjalista na czele rządu 
hiszpańskiego

( : )  Paryż, 10- 6. (B ) W edle doniesień z Ma­
drytu, prezydent republiki pow ierzył dziś daw­
nemu ministrowi pracy Prieto misję £worzenna 
nowego rządu hiszpańskiego. Prieto przyjął 
misję. Prięto jest członkiem partji socjaino-de- 
mokratyczjiej.

Hattern minął Irkuck
( : )  Mosky a. 10 ó- P A T . Lotmk amerykań­

ski Mattern opuścił miejscowość Biełoje o go­
dzinie 1.50 udając się do Chabarowska- O go­
dzinie 2.30 Mattern przeleciał aad Irkuckiem-

P ołar fabryki celuloidu
N ow y Jork, 10. 6. (R )  W  fabryce celuloidu 

w  Nurth Arlington (N ew  Jersey) wybuchł 
wczcwaj groźny pożar, który doszczętnie zn i­
szczył wszystkie zabudowania fabryczne. A k ­
cja ratunkowa była niezm iernie utrudniona 
z powodu ustawicznie powtarzających się eks­
plozji* Pięć osób zostało zabitych, a kilka ' 
dziesiąt osób, w tem w ielu  strażaków odnio 
sio rany.

• « •

(: ) Ferrara 10- 6- P aT - W  nrejscowości Masi 
I San Giorgo z niewiadomych przyczyn nastąpił 

wybuch w fabryce ogni sztucznych, wskutek któ

Fabs ,ka CbamlcEiio-Farinacaalycaoa
Dr. A. W ANDBR. Sp. Akc.. K n M a

Jutro w numerze:
Dr. L. Dreher: Rozmowa z drem Z. Bychow- 

skim o Ludwiku Zamenhofie 
Ksawery Pruszyński: Jak kamienie prztz Bo­

ga rzucane na szaniec (W rażen ia  z Mer-, 
chaw ji)

Jerzy Tepa: Najgenjaln iejszy szpieg w ojny 
św iatowej 

LE K A R Z  D O M O W Y 
PR ZE G LĄD  S PO R TO W Y 
IN FO R M ATO R  GOSPODARCZY 
i w. m.

Odznaczenie Szaloma Asza
(: )  Paryż. 10- 6- P A T ; W czoraj w gmachu poi 

skiej ambasady odbyło się uraczys*e więcze'- 
nie przez ambasadora Chłap-wsie ego znane­
mu pisarzowi żydowskiemu Sza łomowi Aszow i 
krzyża oficerskiego ordery ..pęloni a Resd-tu- 
ta“ , przyznanego ntu w  ub- r. W  odpowiedzi na 
przemówienii© a mb Chłapowskiego Asz w y ła ­
ził wdzięczność dila rządu po'sbiego za przy­
znane mu odznaczenie i zapewnił, że z Polską 
łączą go zawsze najserdeczniejsze uczucia, a 
mistrzami jego byli wielcy pisarze prlscy

Ponowny wybór rektorów Uniw. 
i Politechniki lwowskiej

Lwów, 10. 6. (Zast.) Rektorem Uniwersyt#- 
tu lwowskiego wybrany został 12 głosami na 
16 głosujących prof. Halban, re i torem Poilte- 
chniki prof. Nadolski.

W yrok v. sprawie OlpiAskl- 
Starzyrtskl zatwierdzony

( : )  Warszawa- 10. 6- (Sin) Dziś, o godz. 12-15 
sąd odwoławczy ogłosił ws rok w  procesie Ste­
fana Olpińskiego i Henryka Przewłockiego oskar 
żonych o zniesławienie b wiceministra skarbu 
p- Stefana Starzyńskiego- Sąd zatwierdził wyrok  
sądu grodzkiego, skazujący Olpińsklego na 10 
miesięcy aresztu a Przewłocidego na 4 mtesląoe 
aresztu. Jako pumk* wyjścia w  sprawie sąd p rzy  
jął że Przewłocki był winien informowa i‘a 01- 
pińskiego o fałszywych pogłoskach, hańbiących 
wiceministra Starzyńskiego- Przew łocki obie­
cał Ołpińsikiemu 50.000 zł- wrazie uizysk^nia kcu 
cesji, a ten dla uzyskania tej koncesja rozipo*1 
czął tę paloną kampanię. Co do Olpklsktsgo zda 
niem Sądu jedynym dowodem jego w y stąpie­
nia była umowa, zawarta m iędzy n’m a Prze­
włockim- Sąd pominął, jako nie mającą znacze­
nia dla tej sprawy kwestję, czy  polityka rntal- 
stę.Tswa skarbu w  stosunki- do karteli jest ra­
cjonalna-

60 ofiar katastrofy pociągu 
w Turcji

( : )  Konstantynopol. 10- 6- PAT- Pod Eskiiszehr 
wykoleił się expres^ idący z  Adany do Ankary. 
Według dotychczasowych wiadomości 12 cr 
sób zostało zabitych a o 50 brak wieści; przypu­
szczają że utonęły. Przyczyną katastrofy było 
uszkodzenie toru przez powódź.

rego 4 osoby poniosły śmerć- Budynki fabry­
czne ]©źą w  gruzach- Przypuszczają, Iż wybuch 
spowodowany został rozkładem środków chemi 
oz-nych. używanych do fabrykacji ogni słtu 
ornych.
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Zydostwo krakowskie Swuci uroczyście 
rocznicą Króla Kazimierza Wielkiego

i jalko Żydzi. Niektórzy sąd/zą, że stosunek Kazi-(: ) 6004ecie koronacji Kazimierza Wielkiego 
obchodziła ludność żydowska już w dniu wczo­
rajszym w  sposób nader uroczysty i manifesta­
cyjny. Szczególnie uroczysty charakter przybra 
ła piękna manifestacja w  synagodze postępo- , 
woj. W  synagodze tej, rzęsiście oświetlonej, że­
brali się przedstawiciele wszystkich organiza- 
cyj i instytucyj żydowskich w Krakowie, przyby 
ły  delegacje młodzieży ze wszystkich szkól ż y ­
dowskich i nieżydowskich? znajdujących się w 
dzielnicy żydowskiej, p rzybyły  także liczne rze­
sz e  publiczności- W  nabożeństwie wzięli ponadto 
udział reprezentanci Województwa, władz w oj­
skowych i magistratu m- Krakowa- Po  odśpiewa 
niu przez chór synagogahiy okolicznościowego 
psalmu i no odmówieniu przez nadkantora p- 
Schachtera modlitwy, podniosłe kazanie w yg ło ­
sił rabin poseł dr. Ozjasz Thon.

Nawiązując do biblijnych słów  błogosławień­
stwa Mojżesza, m ówił kaznodzieja o wielkich 
bohaterach dziejowych, którzy umieli budować, 
scalać 1 tworzyć trwałe gmachy. Do tych wiel­
kich budowniczych dziejowych należy Kazi­
mierz Wielki. Nie to jest ważne i decydujące —  
iWywodlzał kaznodzieja —  co uczeni historycy 
fyioem  wykreślili, co opowiadają nam o wielkim 
królu, lecz przedewsizystkietn to. co uczucie 1 sen 
ty men t ludowy mówi o  wielkim budowniczym 
Polski Jeśli dziś w  wolnej Pokce. w  stolicy 
Kazmiierza, możemy obchodzić GOO-Itcie jego 
koronacji, to jest to w  pierwszym rzędzie jego 
żasłjga- On bowiem po łoży ł podwaliny pod w-cl 
ki- Państwo Pcjśkie, on je utrwalił i wzmocnił 
i  kiedy po wielu latach najeźdźcy zniszczyli 
państwo polskie, to jednak żaden miecz, żadna 
siekiera> żadna pięść n-e mogła naru&zyć tych 
podstaw, na których obecnie buduje się .nowy 
gmach Państwa Polskiego-

M y, Żydzi, obchodzimy w  dniu dzisiejszym 
pOuWóiuo święto: czcimy bowiem pamięć wiel­
kiego forfiSa, jako obywatele państwa polskiego

:) (rg) Oczekiwana z  dużem zainteresowaniem 
rw prawa em sędziego dr- Józefa Wątora przeciw 
redaktorowi odpowiejzłamemu „Dziennika Ludowe 
fco“ w Krakowie odbyta się wczoraj przed trybu­
natem Sądu Okręgowego Karnego. Na rozprawę, 
która rozpoc^la się o godz. 8 rano, przybył oskar 
życłel osobiście w towarzystwie adw. dr. Jana 
budera. Zjawił się również oskarżony rod. Marian 
Porczak w ton arzystwie obrońcy adw. dr- Rosen- 
zweiga. Na wstępie rozprawy przewodniczący od­
czytał akt oskarżenia, obejmujący 20 stron pisma 
maszynowego.

Dr. Wątor skarży o występek zniewagi z art. 
228/1 k. k. za zamieszczenie w nrze pisma z dnia 28 
września 1932 pod tytułem: ,, Tajemnic a śledztwa w 
sprawie p. Chmkiewiczowe}.,— B. Sędzia Wątor 
w ziar uO.uOO franków łapówki od Towarzystwa Ubez 
pieczeniowego Lloyd" artykułu następujące] treści: 

Czytamy sve wczorajszej .,Polonji‘ ‘:
„Po dymisji Sędziego śledczego Wato -a pro­

wadzącego w  Krakowie śleaztwo w sprawie 
sensacyjnego okradzenia biżuterji p. Marji 
G ujiikiewiczowęj wychodzą na jaw szczegó­
ły tajemnicze. Wiadomo dnia 22 stycznia 7S32 
w Krakowie w Grand Hoteiu n iew iilon y  
sprawca dostał sie do pokoju Giunkie v‘c<vo- 
wej zrpomocą dobranego klucza po rozdęciu 
walizek zabrał jej wszystkie futra i biżuterję. 
P. Cmnkiewiczowa zrobiła natychmiast do­
niesienie do Policji, która wd.'ożyła z począt­
ku mtenzywne poszukiwania za sprawcą kra­
dzieży szukając go w  pierwszy n rzęazie mię­
dzy gośćmi hotelowemi.. W sprawie tej w kil- 
kn dni pó/niej zaszedł nieocz:kiwany zwrot. 
Z objęciem śledztwa przez Sęizlego Dra. Wą- 
tora zjawił się u niego agent Towarzystwa 
Asekuracyjnego „Lloyd* w P^-yżu, kfóry 
odbył dłuższą konferencję /. Sędzią Wątorcm 
i potrafił go skłonić -1o tego, że Sędzia odrzu-

mierza W ielkiego do Żya'ów nie był wcale dy­
ktowany symipatją, lecz obliczeniem- Ale tąk 
■właśnie jest dobrze- Sympatija bowiem jest czyn­
nikiem subjektywmym obliczenie zaś bierce w  
tachubę wszystkie momenty i, jak we wszyst­
kich swoich dziełach, tak i w  stosunku do Ż y ­
dów  wykazał Kazimierz W ielk i mądrość i wiel­
kość umysłu. W iedział bowiem, że Żydzi, to 
el-ment twórczy, że -o wierni i oddani obyw a­
tele Państwa Polskiego- I dziś, gdy obchodzimy 
uroczyście rocznicę koronacji W ielkiego Któla, 
nie znajdujemy lepszego wyrazu dla uczuć, jakie 
nas ożyw iają, jak słowa: Państwo Polskie niech 
żyje!

Ok) ogólne tylko myśli wspaniałej mowy, peł­
nej głębokich, historiozoficznych poglądów, uję­
tej w  niezwykle silną i barwną formę. Katanie to 
'pozostawiło na słuchaczach niezatarte wraże­
nie

Następnie przy otwartej arce odmówił rabin 
dr. Tl,on modliwę za pomyślność Rzeczypospo­
litej, a uroczyste naDożeństwo zakończyło się 
odśpiewaniem przez chór pieśni ,,Boże coś Po l­
skę" ' „Hati,kwy“ .

• m *

(: ) Wczoraj, o godz 11 przedpoł. odbyło się z  
okazji uroczystości ku czci Kazimierza W ielkiego 
uroczyste nabożeństwo w  Starej Bóżnicy-

• • fi

( : )  Komitet Obchodu rocznicy 609 Ieda koro­
nacji Kazimierza W ielkiego komunikuje żę wra- 
zie niepogody uroczystości dŁisit*sze odbędą się 
w nąstę,pmą niedzielę, dnia 18 bm-, przyczem 
nadmienia się, że prozę sunięcie tego terminu na 
®tąipii tylko wrązie deszczu a nie pochmurnego 
dnia.

Wrąbie pogody dzisiejsze uroczystości odbę 
dą się zgodnie z  podanym przez nas w dniu wozo 
rakszym programem.

eił tezę kradzieży i ściganie sprawcy, a Ciun- 
i kiewuczowej zarzucił symuiazję kradzieży,
i wtrącił ją do więzienia i wytoc-.ył śledztwo

o usiłowane oszustwo. Wbrew przedstawie­
niom obrony, iż należy wpierw szukać spraw­
ców kradzieży, poczynić w  tym kierunku wy­
wiady i poszukiwania, p. Wątor wziął sobie 
do pomocy agenta Lloydu p. Dulru, który 
przez cały czas nadawał śledztwu pożądaDy 
dla Towarzystwa Lloyd kieru iek. Sędzia Wą­
tor wbrew procedurze karuej pozwolił agen­
towi być obecnym przy badaniu świadków i 
p, Ciunkiewiczowej, co więcej oozwolił mu 
przyprowadzić sobie tłumacza, który mu tłu­
maczył zeznania Ciunkiewiczowej i świad­
ków, który tłumaczył Sędziemu "Wątorowi u- 
wagi, jakie na temat tych zeznań robił p. Du- 
tru Doszło do tego, że agent Dutru zażądał 
w obecności Sędziego Wątora od Giunkiewi- 
czowej wydanie mu polisy aseku-acyjnej wrę­
czonej jej w swoim czasie przez Towarzystwo

. .d w n o n t la rn *  o p a la a l *  gw a ra n ta ija

K R E M  M O N A R O M

Asekuracyjne w Paryżu. Sędzia W alor to 
groził, to znów obiecywał ■ Giunkie w i czowej 
zwolnienie z więzienia w zamian za zrzecze­
nie się pretensji do Lloydu wzgl. oddania 
polisy asekuracyjnej. Obecne, wyszło na jaw, 
żc Sędzia Wątor za pośrednictwem p Dutru 
przyjął łapówkę w wysokości 30.000 franków 
czekiem na bank zagraniczny. Fotografja te-£ 
go czeku wraz z opisem przebiegu transakcji; 
między p. Wąiorem a Lloydem znajduje się 
w rękach władz sądowych. Zamechan: e śledz­
twa przeciwko sprawcom kradzieży w  iw to- 
tie tych rewelacji jest zupełnie zrozumiałe.'. 
Tymczasem prasa krajowa otrzymywała nie­
prawdziwe informacje o przebiega śledztwa. 
Dawano nawet wywiady, w  których p. Wątor, 
udawadniał winę p. Ciunkiewiczowej starając 
się o nastrojenie w opinji publicznej wrogo 
względem rzekomej |>erfidnej .oszustki. P. 
Wątor nie jest już S‘.dz'ą. Wniósł prośbę ó  
zwoiuienic i otrzymał je, a agent Dutru ulot­
nił się z PoisKi. Podobno Poku-atura Kra­
kowska zamierza wytoczyć p. Wątorowi spra 
wę karną. Czyn, który popełnił r>. Wątor, za­
grożony jest karą więzienia Jo lat pięcia. Do­
dać należy, że Warszawski Urząd śledczy, 
mający inne zapatry vanie aa provadzone 
przez ”p. Wątora śledztwo zdobył ] ewne po­
szlaki, przeciwko sprawcom kradzieży, lecz; 
dochodzenie w pewnej chwili nagle przer­
wano. Rozkaz taki p. Wątor wyjednał w Ko-, 
mendzie Głównej Policji wprowadzając w 
błąd władze policyjne przez tendencyjne prztd 
stawienie sprawy Należy się spodziewać, że 
skandal ujawniony w  aferze b. Sędziego za­
toczy szersze rozmiary. B. Sędz'a Wątor pro­
wadził swego czasu głównie śl idztwa w spra­
wach politycznych."

Oskarżyciel dopatruje się w artykule tym pom 
żenią go w ,pln£ publicznej 1 narażenia na ntratę 
zaufania, potrzebnego dla wykonywania Jakiegokol­
wiek zawodu.

W  uzasadnieniu oskarżenia przytoczony Jest sze !■ 
reg argumentów, dla wykazania nieprawdziwości 
postawionych dr. Wątoiowl zarzutów Z całą sta­
nowczością poanreśla dr. Wątor, że żadne] łapówki 
wogóle, a w szczególności w kwocie 30.000 franków 
od Towarzystwa Ubezpieczeń w jakiejkolwiek po­
staci nie przyjął, oraz. że 1 to towarzystwo z podo­
bną propozycją do niego się nie zwracało.

W  dalszym ciągu przedstawiony Jest nader szvz®> 
gółowo pizrbieg dochodzeń 1 śledztwa przeciw Ma­
rii Ciunkiewiczowej.

Wkoucu odpiera dr. "Wątor zarzut. Jakoby wpły ­
wał na warszawskie władze policyjne w kierunku 
przerwania dochodzeń idących po Unii kradzlJżr 
Po odczytaniu aktu oskarżenia obrońca zażądał u- 
morzenla sprawy, ponieważ niema dowodu, aby ar­
tykuł taki ukazał się w „Dziennlkn Ludowym", na­
tomiast artykuł ten ukazał się w -„Naprzodzie".

Oskarżyciel prywatny podtrzymuje, iż artykuł len 
ukazai się w „Dzienniku Ludowym", ponadto roz­
szerza Jednak oskarżenie w kierunku „Naprzodu".

Na Zarządzenie przewodniczącego zostało stwler 
dzone, H artykuł ten ukazał się w „Dzienniku Ludo 
wym" 1 „Naprzodzie" — w obu pisma, został Jed­
nak skonfiskowany.

Trybunał postanowił po naradzie odrzucić wszs s 
tkle wnioski 1 udzielił głosu stronom. Po przemó­
wieniach stron trybunał ogłosił wyrok, umarzający 
postępowanie przeciw red. Porczakowi i zasądzają­
cy oskarżyciela na ponoszenie kosztów. W  moty­
wacji sąd podał, iż skoro obie strony przyznały, Iż 
artykuł został skonfiskowany przez Starostwo Grodz 
kie, a Sąd Okręgowy konfiskatę zatwierdził, to 
niema cech przestępstwa, albowiem do wiadomości 
publicznej artykuł nie przedostał się. Oskarżyciel 
zgłosił apelację.

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr, Ostrega, wo 
towali s. o. dr .Stuhr i s. o. dr. Zmuda.

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy 
do 30-go września b. r. ulgowy abonament udzielając

50% z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drug i  abonament: 
:::: dla swej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko.

Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji Zł 3'30 
plus koszta przesyłki Z ł 1‘— , razem Zi 4*30 miesięcznie.

Z  SALI SĄDOWEJ.

Tajemnica dymisji sędziego Wątora 
nadal niewyjaśniona
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.Warszawa, 9. czerwca.

a )  W  najbliższych dniach ukazać się ma książ­
ka, zawierająca sprawozdanie ze zjazdu działaczy 
gospodarczych BB. Już i dzisiaj sfery miarodajne, 
miast informować c. planach gospodarczych rządu, 
odsyłają do tej książki, do referatów zasadni­
czych, wygłoszonych na zjeździe. Nowego progra­
mu niema. Obowiązuje stary, opracowany przez 
rząd poprzedni tembardziej, że na stanowiskach 
mminorów gospodarczych nie zaszły żadne zmiany.

Wszystko dzieje się tak, jak gdyby poprzedni 
premier nie odszedł wcale. Niektórym wydaje Eię 
na.wbt, ie  jeszcze rządzi. W  każdym razie trudno 
oprzeć się temu wrażeniu, skoro e-ecny premjer 
udaje się do swego byłego szefa i składa mu spra­
wozdanie ze zjazdu działaczy gospodarczych. To 
kilku tygodniach następuje nowe spotkanie w Dru- 
skienikach. Były premjer Prystor postanowił spę­
dzić tam ferje letnie. W  sferach politycznych krą­
żą już nawet pogłoski, że Druskioniki stają się re­
zydencją letnią ministrów, że tam w dalszym cią­
gu odbywać się będą konferencje z byiyrn premje- 
Tem Prystorem na tematy gospodarcze. Opowia­
dają, ie  marszałek Piłsudski zamierza spędzić 
część feryj w Druskienikach. Będą więc tu zjazdy 
polityków i narady nad Niemnem lub Rotniezanką 
v sprawie polityki gospodarczej i zagranicznej.

Urzędowy zjazd miesięczny posłów i senatorów 
klubu BB odbył się nie pod znakiem sytuacji gos­
podarczej i zagranicznej, lecz pod hasłem zmiany 
ustroju. Tak pożegnał rok temr wyjeżdżających 
posłów i senatorów prezes kluDu BB., pułkownik 
Sławek, w  ten sposób rozstano się również z po­
słami i senatorami w roku obecnym Zaprzątnięto 
uwagę słuchaczy sprawami ustrojowemu Postano* 
wiono wyzyskać rzekomo dobrą konjunkturę i przy 
stąpić wreszcie do zmiany konstytucji.

Tymczasem komitet ekonomiczny ministrów 
wciąga obecnego premjera do zagadnień gospodar 
czych rządu. Pan prezes Rady Ministrów, Jędrze- 
jewicz, musiał w czwartek w ciągu kilku godzin 
wysłuchiwać referaty ministrów o sposobie reali­
zowania ustaw wydanych już w sprawie oddłuże­
nia! wsi, banku akceptacyjncgo, urzędów rozjem­
czych, polityki interwencyjnej i t. p. Do wiadomo­
ści publicznej nie dojdzie zapewne żaden ważniej­
szy szczegół, w jaki sposób rząd zamierza w chwi­
li obecnej pokryć niedobory budżetowe i realizo­
wać zapowiedź ministra skarbu o operacjach kre­
dytowych. W  chwili obecnej wypuszczono bony 
skarbowe. Przewidywane były jedaak również o- 
peTacje kredytowe w postaci pożyczek wewnętrz­
nych. Ostatnio jednak postanowiono, rzekomo, 
wyrzec się pożyczki wewnętrznej dla pokrycia nie­
doboru budżetowego i rozpisać pożyczkę na jesie­
ni, jedynie w celu pobudzenia życia gospodarcze- 
czego. t. zn. dla stworzenia funduszu inwestycyj­
nego. W  ten sposób uda s:ę być może udobruchać 
,.Lewiatana“ , który boczy się obecnie na rząd z 
powodu polityki obniżenia' cen. Sfery gospodarcze, 
t. zn. ciężki kapitał spodziewały się, że natych­
miast po zakończeniu akcji obniżenia cen rząd wy­
stąpi z inicjatywą pobudzenia życia gospodarcze­
go i zwiększy zamówienia w szeregu przedsię­
biorstw. Do tego służyć miała nowa ustawa, opra­
cowana przez klub BB. M:iła nastąpić budowa 
mostów, edróg. szos i t. d. Tymczasem jednak skoń­
czyło się jedynie na zamknięciu (ał|rvd:i Rudzkie­
go, z powodu braku zamówień rządowych. Pożycz­
ka wewnętrzna ma się podobno przyczynić do zre­
alizowania planu inwestycyjnego rządu. Trudno 
bowiem liczyć na większe wpływy z uchwalonego 
c statnio podatku.

W  sferach miarodajnych łudzą się również na­
dzieją, że w roku bieżącym uda się mimo wszel­
kich trudności kontynuować, a raczę; rozpocząć 
akcję budowlaną. Szczególnym optymistą w tej 
sprawie jest wiceminister pułkownik Leehnicki, 
który uważa, że wobec znacznego potanienia ma- 
terjału budowlanego i udostępnienia kredytu, je­
sień roku bież. powinna być sezonem wzmożonej 
pracy budowlanej.

Odbywa się przeto w Polsce proces sztucznego 
wywoływania konjunktury Rząd gwałtem wszcze­

pia w dusze obywateli optymizm, za pomocą u- 
staw, zjazdów, przemówień. Z powściągliwego, o- 
strożnego tonu premjera Prystora przechodzi się 
znowu do radosnych'zapewnień. W takim nastro­
ju zresztą odbyło się również ostatnie posiedzenie 
klubu BB, gdzie prezes Sławek, zachowując cere- 
monjał „stawał ua baczność11 przed ■wiceprezesem 
klubu, a obecnie premjerem, majorem Jędrzej.wi- 
czem. Odprowadzał go z lokalu klubu BB aż do 
drzwi wejściowych sejmu, by pokazać przeJ człon 
kami klubu, że władza wykonawcza stoi wyżej 
od władzy ustawodawczej. Ceremonjały w Polsce 
przybierają coraz więcej charakter uroczysty.

Odbiega zupełnie jednak od tonu “radosnego spo 
sób oświadczeń i przemówień pana ministra spraw 
zagranicznych, Becka. Gdy objął rządy po mini­
strze, Zaleskim, był uśmiechnięty i rozmowny. Na 
przyjęciu prasowem żywo i wesoło rozmawiał z 
dziennikarzami o znaczeniu paktu czterech, zapo­
wiadając między wierszami jego zgon. Pierwsze 
kroki pana ministra zaczęły się od sukcesów. Uda­
remniono pakt czterech, zacieśniono węzły przy­
jaźni z Sowietami, regulowano stosunki z Niem­
cami i t- p. Nie trzeba było wywiadu. Fakty były 
w ymowne.

Ale oto w czwartek wieczór zasadniczy przeciw

nią wywiadów uciekł się do interwsewu. Nie we­
zwał do siebie dziennikarzy na konferencję praso- 
wą, ale złożył oświadczenie Polskiej Ajencji Te- 
legiafieznej. Ton deklaracji nie ifekt zbyt wesoły.

Zapowiadane od kilku tygodni krytyczne stano­
wisko Polski wobec Ligi Narodów nabrało cech 
konkretnych. Jest między wierszami nawet deli­
katna aluzja o możliwości opuszczenia, gma hu, 
Który został w tak nieprzyzwoity sposób „zapas 
kudzony11 przez cztery mocarstwa, t. zw. gwaran­
tów paktu Ligi Naroaótv. Jon oświadczeń bf pana 
ministra spraw zagranicznych Becka, odbiega 
znacznie od ogólnej radosnej linii Rządu i dowo­
dzi, że na froncie polityki zagranicznej rząd nie 
chce zarazić społeczeństwa przesadnym optymiz­
mem.

„Ary£skośc“ firm, kttfre usunęły 
urzęcfników-Zydfw

Innsbruck (Ż A T ) F irm y niemieckie, które 
w ym ów iły  już pracę wszystkim urzędnikom
i pracownikom żydowskim , otrzymują obec­
nie z centrali partji narodowych socjalistów 
zaświadczenia, w  których firm y te są określa­
ne jako „czysto aryjskie przedsiębiorstwa** 
Zaświadczenia te są w licznych wypadkach 
wywieszane, wraz z urzędowemi świadectwa­
mi handlowemi lub przemyslowemi, na w ido- 
cznem miejscu w  lokalach firm owych. Przed­
stawiciel Ż A T -n e j miał możność zapoznania 
się z treścią takiego zaświadczenia, w yw ieszo­
nego w  biurze generalnej reprezentacji firm y 
gazoliny „O łex Oil * (Berlin, Martin Luthre- 
Slrasse). Zaświadczenie to brzm i: „W ydzia ł
gospodarczo-polityczny centrali stioinnictwa 

narodowych socjalistów niniejszem stwierdza,

ż- fTPiTła*',OTeX O ii“ usunęła wszystkich nie- 
atyjskicli urzędników, wobec czego firm a ta 
ma być traktowana jako aryjska. W szystkie 
władze proszone są o popieranie bez zastrze­
żeń tej firmy**. Zarząd „O łex Oi 1“ rozesłał o- 
kóftiik do wszystkich swych stacji gazolino- 
wych z odpisem zaświadczenia, zarządzając 

| jednak jednocześnie, aby zaświadczenie nie 
było wywieszone na widocznem miejsca, 
gdyż —  jak powiedziane jest w  okólniku —  
„m am y z pewnością licznych żydowskich i  
odmiennie myślących klijentów, którzy mo­
gliby się lem poczuć zrażeni**. Okólnik zazna­
cza, że zaświadczenie ma być okazane w yłącz­
nie tym  klijentom, którzy mają wątpliwości 
co do aryjskości firm y.

ftotM premia dla Czytelników „Iłowego DzienniHa"

PAMIĘTNIKI TEODORA HERZLA
Na podstaw ie zawartej um owy z firm ą W ydaw n ictw o  Now oczesne w  Warszawie, 

uzyskaliśm y dla naszych czyteln ików  p rtm jow ą cenę p rzy  nabywania 
„P A M IĘ T N IK Ó W  H E R Z L A " (Tom  I.), a m ianow icie:

zamiast zł. lO*— za egz. brosz. tylko zł. 8-— franko 
»» »» 12*50 yy luŁ w, opr. ,, ,, lO*— „

Luksusowe w ydan ie tego dzieła (412 stron druku oraz 4 ozaobne portrety na k iedo- 
w ym  pap ierze) w  pięknem  tłumaczeniu H eleny W eissow ej spotkało się z  w ielk iem  

uznaniem ze strony prasy żydow skie i polskiej.

W  „Pam iętn ikach1* tych ujawniła się w  całej gigantycznej wprost wspaniałości nie­
zw ykła , fenomenalna indyw idualność człow ieka, który, jakby za dotknięciem  różdżki 
czarodziejskiej —  w yrós ł na w ie lk iego  Herosa narodowego, na W odza  rozDrószonego

po całym  św iecie narodu.

zam ów ien ia  k ierow ać należy wprost do Adm inistracji „N ow ego  Dziennika** zapomocą 
kuponu um ieszczonego w naszem piśmie, p rzy  równoczesnem  przekazaniu gotów ki

p rzez P. K . O. K raków  Nr. 400.630

♦♦
♦

Naiotfpowkdnięjs/y n obecnym czasie podarek z okazji 
zaślubin, kon.krm.icgi : t. d.
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Pańsiw&we Seminarjum dla nauczycieli religji mojżeszowej 
w Warszawie, Gęsia 9, telefon Nr. 119*167.

Zgłoszenia nowych uczniów od lat 14 przyjmuje dyrekcja codziennie od gotlz. 9— 1- Do po- 
ucnia załączyć metrykę, świadectwo szkolne 7 oddziałów szkoły powszechnej Lub 3 Mas gim­
nazjum- życory.-. fotografię- Program y w  kancelarii- Egzaminy ws-tęę-ne 15 sierpnia-

NA-LiKĄ BE ZPŁa TNA U TRZYM ANIE  W  INTERNACIE  45 zł- miesięcznie- 2849kr

PRZEGLĄD GOSPODARCZY
„D zie li Spółdzielczości*

(!) W dniu dzisiejszym obchodzi spółdzielczość 
całego świata święto „Dnia Spółdzielczości". Go­
dzi się zatem zastanowić się nad kierunkami i roz­
wojem ruchu spółdzielczego w Polsce, tembar- 
dziej, że spółdzielczość w Polsce znajduje się w 
stanie ustawicznego rozrostu, mimo. a może wła­
śnie dlatego, że w stosunku do innych Krajów eu­
ropejskich Polska pozostaje na 15-tem miejscu ta­
beli. Sądząe z tego udziału spółdzielczości polskiej 
w międzynarodowym ruehu spółdzielczym, można 
by przypuszczać, że organizacja ruchu spółdziel­
czego znajduje się w Polsce dopiero w zaczątkach. 
Tymczasem statystyka ilości instytueyj spółdziel­
czych jest wprost imponująca. W  roku 1930 ilość 
ta wynosiła 16.801 w roku 1931 — 17.95*, rok zaś 
1932 przynosi liczbę 18.068. Oczywista, że liczby 
te nie są wskaźnikiem należytego rozwoju spół­
dzielczości polskiej. Spółdzielczość w Polsce roz­
lewa się bowiem coraz szerszem korytem, wzra­
stając liczebnie, jednak nie kons.-lidująe się i nie 
osiągając należytej głębi. Byłoby rzeczą bardziej 
pożyteczną, gdyby liczba istniejących spółdzielni 
raczej zmniejszała się z Toku na rok, ale zato, że­
by kapitały własne spółdzielni, liczby członków itp. 
znamiona, składające uę na rzeczywisty rozwój 
ruchu spółdzielczego, wykazywały wzrost. Współ- 
dzielczośei polskiej obserwujemy bowiem pęd do 
rozproszkowania się i rozbijania szeregów co wy­
raża się w ustawicznym wzroście ilości nowou­
tworzonych spółdzielni bez równoległego wzrostu 
kapitałów własnych i operacyj gospodarczych. 
Cóż z tego, że w Polsce istnieje np. 7.012 spółdziel- 
I I  kredytowych w roku 1932, kiedy udział tych 
Spółdzielni w sumie wkładów wszystkich instytu- 
fcyj kredytowych wyraża się kwotą zaledwie 11.3 
procent, a więc blisko o połowę mniej, aniżeli wy­
nosi udział pięćdziesięciu kilku banków akcyjnych 
;w Polsce, suma zaś udzielonych kredytów stanowi 
Italedwie 14.3 procent globalnej sumy kredytów 
krótkoterminowych wszystkich polskich instytu- 
cyj wobec 24.9 proc. u Izmłu banków akcyjnych?
1 Kuchowi spółdzielczemu potrzebny jest dzisiaj

nie wzrost wszerz, lecz wzrost wgłąb. Hasiem 
„Dnia Spółdzielczego" winna być zatem konsoli­
dacja istniejącego ruchu spółdzielczego, nawet 
kosztem zmniejszenia się liczby istniejących spół­
dzielni. Lepiej utrzymywać niewiele spółdzielni 
dobrych, aniżeli kilkanaście tysięcy spółdzielni 
drobnych, wątłych finansowo i organizacyjnie dla­
tego złych. Ustawodawstwo pclskie stwarza 
wprawdzie korzystne podłoże dla wzrostu ilościo­
wego spółdzielni, jednak kierownicy ruchu spół­
dzielczego winni właśnie dlatego zdawać sobie 
sprawę z szkodliwości potęgowania się inflacji in- 
stytucyj spółdzielczych, postępującej kosztem ob­
niżenia się jakościowego polskiego ruchu spółdziel 
czego.

To samo, mutatis mutandis, odnosi się również 
do żydowskiego ruchu spółdzielczego, wzrastające 
go równolegle z ruchem spółdzielczym Polski. Pod 
adresem spółdzielczości żydowskiej możnaby po- 
zatem wysunąć zarzut przerostu płac personelu na­
jemnego w ogólnych wydatkach administracyj­
nych. Na fakt ten zwraca szczególnie' uwagę p. \ 
Prowalski, w swej rozprawie pt „Spółdzielczość 
żydowska w Polsce", pisząc, że „nie ulega kwestji, 
że spółdzielczość kredytowa żydowska traci oko­
ło 3 miljonów złotych rocznie na wydatki admini­
stracyjne z powodu gospodarczo niczem nieuza­
sadnionej inflacji spółdzielni konkurencyjnych".

Zarzut ten jest tembardziej generalny, lleże ca­
ła niemal spółdzielczość żydowska, to instytucje 
kredytowe, w przeciwieństwie do spółdzielczości 
innych narodowośei w Polsce, gdzie istnieją rów­
nież spółdzielnie spożywcze, budowlano-mieszka 
niowe, rolniczo-handlowe etc.

Jesteśmy przeciwnikami sztucznego popierania 
spółdzielczości w Polsce. Dlatego właśnie uważa­
my, że spółdzielczość w Polsce winna rozwijać się 
jakościowo, a nie ilościowo. Nie ta armja jest po­
tężna, która dysponuje wielką, ale rozsypaną ilo­
ścią jednostek., lecz ta, która składa się ze zwar­
tych i skonsolidowanych szeregów.

Yir.

Najlepszym środkiem regulującym trawienie Natu­
ralna Sól Horszyńska, Gen. Repr. Dr. K. Wenda, War­
szawa, Krak Przedm. 45.

Taryfa celna będzie odroczona
(;) W kolach  go s p o d a rc zy c h  krążą i-porczywe 

pogłoski, iz w p r o w a d ź  móc w zj eie nowej taryfy 
celnej, które jest p r z e w id z ia n e  la 11 październi­
ka br., będzie odroczone. Sfery gosp >d.ircze spo­
dziewają się bowiem, iż do tego czasu nie uda 
się aokonać rewizji wszystkich traktatów han­
dlowych. Jak wiadomo, roko vania rad rewizją 
traktatów prowadzone są obecnie bardzo iotau- 
synie. Jak słychać, wyłonił się projekt, aby w. 
terminie przewidzianym dla wprowadzenia no­
wej taryfy celnej wprowadzić nomenklaturę prze­
widzianą w tej taryfie, do której przysiosowa- 
noby oheene stawki. Koncepcja ta jednak nie 
będzie prawdopodobnie przeprowadzona ze wzglę­
du na wielkie trudności w jej zrealizowana.

Rozdział kredytów dla rzemiosła
(;) Władze Banku Gospodarstwa Krajowego 

wydmy zarządzenia s wodni filjom orow ucjonal- 
nym, dotyczące rozprowadzenia kredytów i n  
rzen osła.

Dotychczas kredyty udzielane były rzemiosłu 
wyłącznie za pośrednictwem PKO. Obecnie BGk. 
dopuścił spółdzielnie do indywidualnego rozpro­
wadzania sum, przeznaczonych dla kredytowania 
rzemiosła. Dla izb rzemieślniczych, ta terenie 
których nie istnieją filje Banku Gospodarstwa 
Krajowego, wyznaczono oddziały BGK. z tere­
nów sąsiednich.

V/ zasadzie kredyt udzielany jest przez komi­
tety rozdzielcze przy komunalnych kasach oszczę­
dności luh przy spółdzielniach, orzyczem obsa­
da tych komitetów pozostawioca jest całkowicie 

j kompetencji wtaściwej izby rzemieślniczej.

i  Zamówienia włókiennicze prze­
noszą się z Niemiec do Polski
(;) Jak donosi „Dic Bórse", z krajów, gdzie 

handel suknem znajduje się przeważnie w rękach 
jydowskicn, następuje silne przesunięcie zamó­
wień z rynku niemieckiego ua polski rynek włó­
kienniczy, co już się odbiło na stopniu zatrudnie­

nia we włókiennictwie niemieekiem. Przemysł 
bielski, cierpiący dotychczas dotkliwie naskutek 
skurczenia się wewnętrzne- krajowej siły nabyw 
czej oraz utraty nabywców w państwach naddu- 
najskich otrzymał szereg zamówień korzystnym} 
z Palestyny. Wywóz włókienniczy z okręgu łódz­
kiego wzrósł w kwietniu far. w stosunku do kwie 
tnia r. uh. z 294 tys. kg. na 307 tys. kg., przy- 
czen* jednak wartość wywozu zmniejszyła się 
z 2,4 milj. na 1,88 milj. zł.

Cywsny Żywiecki!
na Targach Wschodnich

o d  & d o  in  e s o rw e n  1893. L7T1

JŁALF URBAN.

Z ły Interes
;(—) Przez ułśee miasta kroczył jakiś mężczyzna 

s  głową, wtuloną w  podniesiony kołnierz wysza- 
fzcłego i postrzępionego płaszcza, z *ę'ioma ukry- 
teou przed mrozem w  dziurawych kieszeniach od 
opodni.

J®ż na pierwszy rzut oka widziałeś, że człowiek 
hen znajduje się w ciężkiem położeniu materjal- 
inem i .włóczy się właściwie bez cela. 
j. iW pewnej chwili zatrzymał się obok jednego 
,C przystanków i spojrzał uważnie <a koszyk, do 
jktórego wrzuca ao stare bilety tramwajowe, nie- 
[dapałki papierosów i jryzki 
| Nie było tam teraz widocznie lic jadalnego, 
gSyż mężczyzna wzruszył rozczarowany amio- 

i.imnii i podjął w dalszym ciągu swą bezplanową 
oędrĆA kę.

Ś Nagle zauważył, że ktoś idzie krok w  krok za. 
nim.
I Gacirt więc przystanąć przy jakiejś wystawie 
sktepowej, by przepuścić nieznajomego...
I Trząsł się przytem ze strachu i dzwonił zębami 
}ak w febrze.
i Nieznajomy przystąpił doń, zanim miał '•zas sta­
nąć przy wystawie i powiedział:

— Zdaje się, że panu się niezbyt dobrze po- 
>odzi...

— 'Albo cof — odburknął opryskliwie zapyta- 
ry. — Nie znam pana!

— To nic nie szkodzi—  rozpoczął nieznajomy 
S łagoduym uśmiechem, lecz obszarpaniec przer­

wał mu znowu:
— Chciałbym wiedzieć, dlaczego nnie pan tak 

szpicluje?..
Nieznajomy odparł:
— Móginym może panu pomóc.
Obszarpaniec przystanął i spojrzał nieufnie na

dubrze odżywionego, eleganckiego pana, gdyż we­
dle jego mniemania, przyjaciele bliźnich, tak 
zwńni filantropi zdarzają się tylko w bajkacn.

N's-znajomego nie zmieszał wcale ten ostry, 
badawczy wzrok.

Musiał jednak odgadnąć myśli łachmaniarza, 
gdyż powiedział ironicznie:

— Niech się pan nie lęka mojej filantropji...
— FUantropja to oszustwo — burknął tamten.
— Właśnie. Chcę panu zaproponował tylko do- 

biy interes.
— Co za interes?
— Musiałbym najpierw wiedzieć, czy pan się do 

tego nadaje...
Obszarpaniec spojrzał już o wiele przyjaźniej 

na eleganta i rzekł z widoczną ulgą w głosie:
— Ach tak... To  co innego. Czem mogę panu 

służyć...
— To lubię! Pro6to z mostu! Ali -ight!
OLejrzał się dookoła i zapytał:
— Czy jest pan głodny?
Lncbmaniarz wrzasnął pochopnie:
— Też pytanie! Dobrodzieju mój, ^d pięciu dni 

nic miałem Już niczego w  gębie... Głód mi skręca 
kiszki...

Niewiadomo dlaczego odpowiedź ta zachwyci­
ła poprostu eleganta.

— Doskonale! —  zawołał.
Nędzarz obejrzał go podejizliwis.

— Chciałbym wiedzieć, dlaczego doskonale? — 
zaczął popędliwie.

Tamten położył mu rękę na ramieniu.
— I ja jestem głodny — rzekł — pójdziemy do 

n; jbliższej restauracji. Tam będziemy mogli po- 
irówić spokojnie o interesie.

Zajęli jeden z bocznych stolików. Elegant zamó­
w ił jedzenie i picie. Nędzarz począł rwać łap­
czywie mięso i żłopać piwo jak wodę.

— Nazywam się Lokmann —  liecnajomy przy­
stąpił do rzeczy.

— A ja — Kent — odparł towarzysz.
— Proponuję panu dobry rnteres, na którym 

może pan zarobić tysiączkę.
— Doskonale!
— A czy ma pan w porządku swe dokumenty7
—  Mam naturalnie... Ale chciałbym wiedzieć 

wreszcie o co idzie?
To mówiąc wręczył Lohmannowi podartą i po­

plamioną kopertę, w której przechowywał swoje 
dokumenty.

— Czem pan jest z zawodu? — zagadnął Lok- 
rr : pi przeglądając papiery.

— Byłem dawniej agentem podróżującym pew­
nej firmy... Potem jednak straciłem z powodu cho- 
r< 1 j  posadę. Począłem się staczać stopniowo co­
raz niżej, a teraz widzi pan przed sobą nędzarza 
bc kawałka Chleba i dachu nad głową.

— I mnie prześladowało nieszczęście — zaczął 
zkoloi pan Lokmann. — Musiałem ogłosić ban- 
1:> i ctwo. a okoliczności przemawiały tak dalece 
przeciw mnie, że pomimo zupeł iego braku winy 
zoMpłem skazany za oszukańczą 1 rydę. Ponieważ 
odrzucono mi rckurs, muszę ju tn  zacząć odsiady­
wać karę. Nie bardzo mi się to jeinak uśmiecha.
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Dziś ostatni dzień akcH szeklowej!
Żydzi! Wykupujcie ieszcze w tym ostatnim terminie Szekla! 
Zaopatrujcie się w prawo wyborcze na XVill. Kongres Sjonski!

Spacer po prasie palestyńskiej
PO D  Z N A K IE M  POM OCY D L A  ŻY D Ó W  

N IEM IECKICH .

Katastrofa Żydów  niemieckich w yw ołała  
może najsiln iejsze echo w  Palestynie. Tam  
też przystąpiono natychm iast do w ie lk ie j ak- 
:oji pomocy, a rezultaty pierwszych kilku dni 
są naprawdę imponujące. W  ciągu Krótkiego 
czasu' zebrano w  gotówce 10 000 fum ów  szt., 
iprzyczem sumę tę złoży ły  większe instytucje 
[narodowe. Magistrat T e l-A w iw u  ofiarował 
b.000 funtów szt., Gmina żydowska T e l A w iw - 
'Jaffa ofiarowała 1.000 f. szt., Tow arzystw a 
robotnicze „N ir “ również 1.000 f. szt. żyd z i nie 
.mjeccy przebywający w  Palestynie składają 
hojną dary, a jeden z w ielk ich  przem ysłow­
có w  palestyńskich, ż y d  niemiecki, zobow ią­
zał się o fiarować jedną czwartą swoich do­
chodów w  ciągu całego roku.

A le  m etylko zbieraniem  funduszów dia i- 
m igrantów niemieckich zajm uje się jiszuw pa 
.lestyński . stworzono też Zjednoczony K om i­
tet W ykonawczy, w  skład którego wchodzą 

•najwybitniejsze osobistości żydowskie. I tak 
sprawami osiedlenia im igrantów  na roli za j­
m ą  się m. in. Usyszkin, Smilański, Kacenel- 
son, Ruppin. Sprawą osadnictwa m iejskiego 
zajm ują się Berlin, Disenhof, Hoofien, N ew ­
man, Supraski i Remez. W ychowanie dzieci 
im igrantów znajduje się pod kierownictwem  
departamentu wychowania Kneset Izrael, ca­
ły zaś komitet razem z istniejącym  oddawna 
Zjednoczeniem  Żydów  niemieckich pracuje 
ofiarnie nad osiedleniem im igrantów z N ie­
miec w  Palestynie. Liczba ich jest, jak do­
tychczas n iew ielka, cho>ć juz przekracza 3.000, 
•ale w jesieni br. należy spodziewać się w ięk­
szemu napływu Żydów  niemieckich do Pale- 

' styny

Z CO D ZIENNEJ R U B R YK I
Pism a palestyńskie mają codzienną rubry­

kę zatytułowaną: „W śród  przybywających", 
•gdzie wym ienia się wybitn iejsze osobistości 
przybywające do Palestyny. Często czyta  się 
ostatnio w  tej rubryce nazwiska wybitnych 
•działaczy sjonistyęzmych, którzy przybyw ają 
obecnie do Palestyny, by  na stałe" osiąść w  
•kraju. Od kilku m iesięcy rubry a ta zmieniła 
oblicze —  pojaw ia ją  się bow ieir w  niej coraz

częściej nazwiska Żydów  niemieckich, nieraz 
nazwiska takie, o których w  społeczeństwie 
żydowskiem  mało słyszano. Oto n. p. rubryka 
„W śród  przybyw ających" z jednego dnia: 
„P rzyb y ł do kraju p. B. Frankel, by ły  reży­
ser i dyrektor opery w  Hamburgu, jeden c n a j­
wybitn iejszych artystów muzycznych. P. 
Frankel otrzymał nominację na to stanowi­
sko przed dwoma laty, kiedy artysta żydow ­
ski mógł tylko z trudem otrzymać taicie sta­
nowisko w  Niemczech." Okazuje się, że p. 
Frankel zamierza w  Palestynie realizować 
razem z palestyńskiemi siłami artystycznemi 
swoije plany muzyczne. A lbo inna notatka: 
„P rzyby ł do Tel A w iw u  znany aktor, Otto 
Hans Norden, który w  ciągu 28 lat był k ie­
rownikiem  rozmaitych teatrów w  Austrji, 
w  Niemczech i Szwajcarji, a ostatnio zorga­
nizował trupę wędrowną aktorów żydowskich 
wygnanych z teatrów n iem :eckich. Norden 
zamierza osiedlić się na stałe w  Palestynie i 
pracować w  dziedzinie sceny i film u". Takie 
i tym podobne informacje znajdujem y dziś 
w  prasie palestyńskiej bardzo często.

S ZYB K I ROZW ÓJ.
„Manchester Guardian" doniósł niedawno, 

że 90 procent zapotrzebowania przemysłu fa r­
maceutycznego w A ng lji pokrywa Palestyń­
skie Tow arzystw o Eksploatacji Morza Mart­
wego. W iadom ość ta jest niespodzianką, bo 
jeszcze przed niedawnym czasem twórca pla­
nu eksploatacji Morza Martwego, Abraham 
Nowom iejski musiał zwalczać w ielk ie trud­
ności, by  móc przystąpić do pracy. Dziś w 
trzecim roku istnienia Towarzystwa, rozwój 
pracy nad Morzem Martwem stale postępuje 
naprzód. W edług sprawozdania za .rok 1932, 
Tow arzystw o Nowom iejskiego postawiło so­
bie za zadanie w yw ozić 10.000 ton potasu i 
bromu rocznie. Cel ten został już osiągnięty. 
Jakość produkcji Towarzystwa jest zadowa- j 
łająca. Tow arzystw o sprzedało wszystko, co • 
wyprodukowano w ciągu roku i przystępuje I 
obecnie do rozszerzenia zbiorników. Sprawo­
zdanie kończy się następującym zdaniem: 
„Stan zdrow ia urzędników i robotników przy 
Morzu Martwem by ł w ciągu, całego roku bar­
dzo dobry” . A  n ie jest to rzecz zwyczajna,

WSZYSTKIE ZDROJE 
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C: tatuiu dostałem nieoczekiwanie vielką sumę 
pieniężną... Dam panu z tego wcale znaczną kwo­
tę, jeżeli się pan zgodzi zamienić ze mną rolę i 
odsiedzieć za mnie karę.

 tle pan dostał? — zapytał Kent rzeczowo.
— Dwa miesiące — odparł Lokmann — tylko 

miesiące!
Po dłuższych targach ubili interes.
Ren otrzymał następnego dnia eleganckie ubra­

nie i dokumenty Lokmanna.
Nagrodę złożono w depozycie u pewnego adwo 

Lais i Kent mógł ją podjąć po wyjściu na wolność
i zwróceniu papierów- Lokmanna.

Fo załatwieniu formalności rzekł dyrektor wię­
zienia do Kenta:

— A więc panie Lokmann, czy chce pan wspól­
ną celę czy też w pojedynkę? C;la pojedyncza jesf 
o tyle dla pana dobra, że przy dobrem prowadze­
nie fię pańskiem, opuszczą część lary...

— Doprawdy? — zapytał rzekomy Lokmann.
— Tak... To znaczy zamiast dziewięciu miesię­

cy, odsiedzi pan tyiko sześć..
—  Jakie dziewięć miesięcy?! — krzyknął Kent.
— Nie graj pan żadnej komcdji — upom liał go 

surowo urzędnik.
— Ależ ja zostałem skazany *yiko na dwa r.ie- 

si8ce! — tłumaczył rozpaczliwie Kent...
— DoCe tego!!! — huknął dyrektor więzienia — 

pa wie bardzo dobrze, że sąd skazał pana na

dziewięć miesięcy!
Kent zaciął wargi i milczał...
Musiał milczeć, gdyż jeśiiby się cała afera wy­

dala, wtedy kosztowałoby go to więcej niż dzie­
więć miesięcy!

  To ci chryja! — pomyślał tylko — ten tydlak
Lokmann oszukał mnie o 7 miesięcy.

Uśmiechnął się wesoło do jakiejś własnej my­
śli

«  *  *

Tego samego dnia Lokmann wyjechał do jed­
nego z miast prowincjonalnych z dokummtaml 
Kenta i geubo napchauym portfelem, zamieszkał 
w solidnym hotelu mieszczańskim i zażywał roz­
koszy taniej wolności.

Nie trwała ona jednak długo...
Kiedy bowiem następnego dnia, po obfitem 

śniadaniu chciał pójść na przechadzkę i zeszedł 
w tym celu do haliu czekali już tam na mego 
dwaj panowie.

— Czy pan Kent? — zapytał jeden z nieb-
— Oczywista! — odpowiedział przerażony Loh­

mann. — Czego panowie życzą sobie ode innie?
— Aresztuję pana — rzekł detoktyw —  tym ra­

żeń: nie wyrwie się już pan z >ąk eskorty i od­
siedzi spokojnie swą karę.

— Karę7
— No tak. Rok więzienia...
W  tej samej chwili dwa łańcuszki skuły tłuste 

r- ce pana Lokmanna.

O BECNIE  C EN Y  ZN A C ZN IE  ZN IŻO N E

gdyż trzeba wiedzieć, że temperatura nad 
Morzem Martwem dochodzi często do 00 stop­
ni Celsjusza.

Jeśli już mowa o Abraham ie Now om iej- 
skim, warto także przyt czyć kilka cyfr od­
noszących się do dzieła drugiego w ielkiego Ż y  
da, Rutennerga —  do elektryfikacji Palestyny. 
Produkcja prądu elektrycznego stacji Ruten- 
Z tej ostatniej cy fry  zaledwie 2,219,814 kilo­
watów, a w  roku 1932— 11.577.814 kilowatów. 
Z tej ostatniej ye fry  zaledwie 2,219.982 k ilo ­
w aty zużyto na oświetlenie, reszta przypada 
na nawadnianie i poruszanie motorów. W o- 
góle elektryfikacja kraju jest jeszcze ciągle 
w  zaczątkach. W ystarczy przytoczyć cyfrę 
konsumentów prądu elektrycznego, która obej 
muje w  całej Palestynie zaledwie 15.113 osób,, 
by przekonać się, że w tej dziedzinie isftiieje 
jeszcze rozległe pole działania. W  stolicy kra­
ju, w Jerozolimie, korzysta zaledw ie 924 kon­
sumentów z prądu elektrycznego!

P R Z E S T A R Z A ŁE  P R Z E P IS Y .
W  Palestynie obowiązują jak  w iadom o 

jeszcze ciągle ustawy otomańskie, które sto 
sowane są naogół z umiarem, szczególnie jeśli 
chodzi o młodych przestępców. Ustawy te 
przewidują n. p. „patrjalchalną" karę bicia, a  
znajdują się sędziorwie, którzy m łodych chłop-* 
ców skazują na taką karę. O takim wypadku 
donoszą ostatnio gazety palestyńskie. Sędzia 
Anglik  Bodile zasądził pewnego 14-letniegej 
chłopca na karę cielesną za próbę kradzieży. 
Pism a donoszące o tym  fakcie zaznaczają, że 
w  ostatnim czasie nie zdarzyła się tego rodza­
ju kara dla nieletnich. Skazany chłopak prze­
byw ał od dłuższego czasu pod nadzorem opie­
kuna społecznego i ten opiekun sprzeciw ił się 
karze cielesnej, która jednak została w y k w  
nona.

Społeczeństwo żydowskie w  Palestynie 
de podkreśla konieczność zm iany przestarza­

łych przepisów i ustaw obowiązujących w  Pa  
lestynie, Anglicy atoli n ie spieszą Się z  refor­
mami. Każda, nawet najsłuszniejsza reforma 
napotyka na zdecydowany opór konserwatyw, 
nych elementów arabskich, które znajdują o -  
chronę u Anglików.

N O W E  KOLONJE.
Egzekutywa A jencji Żydowskiej zain icjo­

wała niedawno stworzenie komitetu przed­
stawicieli wszystkich żydowskich osiedli pół­
nocnej części doliny Saronu. Komitet 'ten ma 
na celu reprezentowanie osiedli żydowskich', 
wobec adz w  sprawach bezpieczeństwa, za­
targów i t. d. W  czasie zebrania przedstawi­
cieli wszystkich kolonij w  Saronie okazało 
się, że m iędzy Chederą r. K fa r Saba znajduje 
się 47 nowych osiedli żydowskich. ( r )

I N F O R M A T O R  W O J S K O W Y
(__) REKUKS Z BRZESKA: OJ irz jc z^ ia  Ko­

misji poborowej nie ma rekursu. Reklamacja mu­
si być wniesiona najpóźniej w 14-tytn dniu co po­
borze

„ j  TEGOROCZNIAK: Wszelkie poprawki tao- 
uskutecznione w drodze podinia do P. K.

Podatek będzie Panu wymierzony, a wolni HI 
jedynie bezrobotni.
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BLITERATURA i SZTUKA
Życiorys własny przestępcy

Gdy absolwent filo zo fji uniwersytetu po- . tgoh, których życie autor retrospektywnie bar- 
(znauskiego p. St Kowalski objął wykłady w  «ao zajmrująco ipnzedstawią. W  ciasnych i hrud- 
szkole więziennej w Rawiczu, natrafił przy- j nych warunkach życiow ych  wyikoledł się mło-
padkowo na przestępcę okazującego dużą in 
teligencję i żyw o się r.im zainteresował. N ie 
przeczuwaj wówczas, że ten przestępca stanie 
się później głośnym pisarzem, a jego autobio- 
gratjp zainteresuje nictylko prawników, lecz 
szeroki ogół czytelników. Doprawdy, wdzię­
czni możemy być p. Kowalskiemu za wydanie 
pamiętników tego przestępcy zatytułowanycn 
„Życiorys własny przestępcy" (nakładem T o ­
w arzystwa opieki nad więźniem w  Rawiczu). 
lAulor pamiętników kryje się pod pseudoni­
mem „Urke-Nahaln ik“ . „U rke", to złodziej 
„p ierw szej jakości", a „Nahaln ik " oznacza 
Śmiałość i odwagę.

W  jaki sposób rodzi się przestępca9 Donie^ 
dawna panował determinizm, którego twórcą 
by ł Lombroso, ojciec koncepcji o urodzonym 
fcbrodniarzu. Później tę koncepcję zakwestjo- 
iidwano; okazało się, że nie dysponuje prze­
konywującym  materjatem, mało bowiem w ie­
dzieliśm y dotychczas o duszy przestępcy. In­
teresował się tą duszą bądź lekarz lub du­
chowny więzienny, bądź też prawnicy, którzy 
e  racji swego zawodu m ieli styczność ze św ia­
tem  zbrodni. Rzadko kiedy przemawiał sam 
iwięzień, a w  dodatku, jeśli juz przemówił, 
(czynił to przez usta politycznych przestępców, 
Tak ie pamiętniki W iery  Figner. ktorc wvcz 
'dwadzieścia kilka lat przesiedziała w  straszli­
w ych  więzieniach carskich, są wprawdzie nie­
zm iernie doniosłym dokumentem historycz­
nym . ale do poznania psychiki przestępcy nie- 
Weile wuoszą. W iera  f  igr.er była idea ‘ stką, 
która wypowiedziała w ojnę krwawemu cara- 
iftowi i tyhco dzięki temu dostała się ‘do więzie­
nia. Ciekawe w prawdzie są je j pamiętniki, 
Jeśli chodzi o załamanie się duszy człowieka 
Wy rwanego z normalnych warunków bytowa­
n ia  i skazanego na osamotnienie w  celi w ię­
ziennej —  W7iera F igner w e w ięzienia się nie 
Załamała, chociaż przechodziła okropne katu- 

1 isze —  ale dla ^oznania genezy zbrodniarza 
jpamiętniki te są praw ie obojętne. Na innej 
płaszczyźnie przeżyć obraca się życie w ię­
źn iów  politycznych, a zupełnie odmienne jest 
‘feycie przestępców kryminalnych, którzy zre- 
IjBztą rzadko kiedy o tem swojem  życiu nam 
ypcw iadąją.

iDlatfigo „Życiorys własny p rzestęriy " w,y- 
Ijpełinia niessmiemie ważną lulkę w  łKerąTurto o 
psychice więźnia. Głęboko też jestem przekona­
ny, że dizieło to, przełożone na języki euro>pej- 
ahie, zyska oibnzymią popularność, którą w  du­
że j mierz© zawdzięczać będzie swym walorom 
Ściśle literackrn- Nie ulega bowiem wątpliwości, 
fte Unke NahaM c umie opowiadać i posiada nie 
ftyfllko pamięć, wiernie notującą wydarzenia iy -  

'c iow e, ale też i fantazję, te wydarzenia odipo-wie- 
fitró koloryzpjąicą Być może, że w tej a-itobto- 
STfafji jest sporo pierwiastku nieautentycznego' 
całość jednak robi na nas wrażenie rzetelnej i 
szczerej spowiedzi-

Kim więc jest autor „Życiorysu"? Pochodni 
ee średnio zamożnej żydowskiej rodziny miesz­
czańskiej i gdyby nie pewne warunki życiowe, 
'inaczej może wyglądałoby jego życie- Matka 
jego była kobieta bardzo pobożną i chciała ko­
niecznie, by najstarszy jej syn został rabinem 
Ojciec był człowiekiem życiowo mądrzejszym i 
dobrze sobie zdawał sprawę z. tego. że syn ich- 
dzecko  o bardzo żyw ym  temperamencie, ną ra- 
iwia się wcale nie nadaje, ale nie miał dość siły 
Wolń by oprzeć się życzeniu żony Zaczyna Mę 
M fe  wędrówka młodego chłopca po jeszloo-

i dy chłopiec, który rwał się do życia, do konta­
ktu z  Ludźmi'i zmuszony Lył w c'ąż kłamać, Ten 
pnŁ,y mus hipokryzji by ł właśnie pierwszym kro 
kLem do przestępczości. Lrrkę Nahalnik nie jest 
więc ani zbrodniarzem urodzonym, ani ofiarą u- 
stroju społecznego, lecz został przestępcą nieja­
ko przy padikowo- Gdyby ojciec jego miał więcej 
w  sobie energji i życiem swego dzieuka inaczej 
(pokierował, byłby autor „Życiorysu" napewno 
teraz normalnym kupcem-

Ale już później, g j y  popełnił pierwsze prze- 
stopstwo.- miał jeszcze drogę otwartą do iy c  a 
normalnego. Niestety, rodzina jego mięśżihlła w 
małem miasteczku, gdizie wszyscy go znali i Pal­
cem sobie wskazywali jako Podzieją. A w  do­
datku ojciec był człowiekiem surowycn zasad 
etycznych i nie znalazł przystępu do duszy dzie­
cka, które traktował z nieukrywaną pogardą- 
Ta pogarda ojca osta tocznie zadecydowała o 
haijerze at,tora „Życiorysu". Op'uja więc jest tą 
siłą fatalną, która zamyka przestępcy odwrót. 
Zdanzą się toż nierzadko, że najgorliwszym1 stró 
żarni cnoy są ludzie, którzy sami w  swem życiu 
pry-watnem bardzo często wchodzą z etyką w  
konflikt, ale tak się sprytnie urządzają, by ich 
rde przyłapano. Ci właśnie patentowani obroń­
cy  uświęconej moralności są najgorliwszymi toz 
sadnikami zbrodni.

A  potem przyszła wic tka wojna, którą właści­
w ie nazwać można klasyczną wprost szkołą 
zbrodni- Sam Unke Nahalnik uisze: „W ojna po­
kazała nam, że zniszczyć życie ludzkie to tosa- 
mo, jak zapić kurę albo zająca- Nie robi to już 
w cale wrażenia. Miałem sposobność parę razy 
przekradać się przez front rosyjsko— niemiecki, 
chodząc po trupach jak po kamieniach i nic so­
bie z  tego ni© robiłem- Teraz ty pomyśl: śmierć 
tych LudŁi nie dała zabójcom ani grosza zysku, 
a jednak zabijak jeden drugiego" —  tak spowia­
dał autorowi „Życiorysu" powien „paser“ .

A  wjęc Urke Nahalnik stał się złodziejem, cho­
ciaż pochodził z rodziny bardzo porządnej, cho­
ciaż całe jego rodzeństwo ze światom zbrodni

nie ma nic wspólnego- Jego życiorys jest najle­
pszą ilustracją niestałości granic duszy luisstoąj. 
pnzci&uiwalnoJcr ścian między światem normal­
nym a światem zbrodni Wszystkich w ięc psy­
chologów musi ten pamiętnik z łu dziła  zaintere­
sować w najwyższym stopniu- 

AU© jeszcze na jeden moment chciałbym zw*ó- 
©ć uwagę- „Życiorys w łasny przestępcy za­
wiera mnóstwo materiału naprawdę au entyc** 
nego opisującego życie we więzieniach- Dki na­
uki o  więziennictwie jest to skarbnica wp-OJt nie 
wyczerpana. W  ‘każdym więźniu ży je  człow iek, 
tęskniący za wolnością trzeba tylko umieć do 
tego ozło-wieka przemówić- Regulamin zbyt o- 
fcrptiny, a przede wszy stkiem aiPO-KaTzayący w e 
więźuiiu człowieka, jest zbrodnią o w iele w ięk­
szą, niż czyny, zą które nieraz w iężniowi© do­
stali się do więzienia- Mówi nam o  tem życiorys 
własny przestępcy i jego autor, który, gdy mu 
dano sposobność zmiany swego życia, stał się 
pisarzem i wszedł na drogę „cnoty1*.

Ale najokrutniejszą bestją na świecie — jest 
człowiek- Z najigłębsizem wyruszeniem czytam y 
ustępy, opisujące znęcanie się nad bezbronnym 
więźniem. Moskal znęcał się jako dozorca w ię­
zienny, jako człow iek o pierwotnych 'instynk­
tach, Niemiec natomiast potrafił organizować to 
okrucieństwo. Napewno można dużo położyć 
na karb wojny która w yzw n lla  beskę w  czło­
wieku i z każdego dozorcy niemieckiego uczyni­
ła kata więziennego- Ale 1 bez wojny zdarza sto 
bardzo często, że dozorcy więzienni zawwn na ią 
zupełnie, że mają do czynienia z ludźmi cierpią­
cymi i wprost sie nad nimi pastwią- Zdarzają 
się z drugiej strony wypadki, świadczące o  ludz 
Ikcści, o głębokiem miłosierdziu dozorców  w ię­
ziennych- Naogół jednak sprawdza się stare do­
świadczenie. że wystarczy człowiekowi, skąd­
inąd zupełnie porządnemu i normalnemu, dać 
odrobinę w ładzy do ręki, a wnet przestanie być 
człowiekiem. Należy więc być bardzo ostrożnym 
w  doborze służby więziennej, z którą ci mimo 
Wiszysiko ludzie nieszczęśliwi —  więźniowie —  
najwięcej ma,ą do czynienia- Wskazaną jest sta­
ła kontrola, a przedawszystk i&m nie lekcewa­
żenie sobie zażaleń więźniów. Jeśli już więzie­
nia mają być. niech nie będą przynajmniej tor­
turą dla ludizi. których karze społeczeństwo-

M. KANFEP
-o-O-o-

Awangarda filmowa w Krakowie
„O r“  Jula Kurka i „Europa** Franciszki i Stefana Themersonilw

(!) Dość długo trwało, zanim awangarda filmo­
wa dotarła i do Krakowa. A to, żo dotarła, za­
wdzięczamy pełnej zapału energji p. Jalu Kurka. 
Onegdaj zademonstrowano więc nam w kinotea­
trze „Sztuka" krótki obrazek filmowy „0r“ kon­
cepcji p. Kurka, oraz większy już i znany już z 
pokazu w Warszawie obraz państwa Themerecnów 
pt. „Europa". Demonstrację poprzedził p. Jalu Kn- 
rek przemówieniem, niestety zdaje się zaimprowi- 
zowanem i dlatego dość jasno nie formułującem 
zasadniczych założeń ani swego obrazu ani obrazu 
Themersonów. O ile mogłem z.-ozumiec. chodzi p. 
Kurkowi o podchwycenie rytmu życia na taśmie 
filmowej. Ten rytm kosmiczny manifestuje nam 
już na samym wstępie kula ziemska. P. Jalu Ku­
rek jest przeciwnikiem twarzy ludzkiej, jako. że 
tak powiem, rekwizytu teatru. Zdaniem mojem 
wyeliminowanie twarzy ludzkiej z ekranu jest nie- 
»ylko zbyteczne, ale wręcz szkodliwe, aloowiem 
twarz ludzka jest najczulszym instrumentem. Za­
stąpienie twarzy ludzkiej nogami kobiecemi uwa­
żam za eksperyment zupełnie nieudany. Sam film 
nacechowany jest abstrakcjonizmem. a o tem po­
wiem kilka słów później, zaznaczając tylko, że 
„0 r“ jest próbą we&ie ciekawą Mam jednak wra­

żenie, że ,;0r“ nie jest wolny cd reminiscencyj 
filmu dawnego tj. naturalistycznego, o czem świad 
czą chociażby, przypominające fragmenty z daw­
nych filmów, zdjęcia drzew.

Bardziej zwartą całość stanowi „Europa", któ­
rą nazwać można ilustracją filmową do znanego 
poematu Anatola Sterna. Rację ma znany polski 
krytyk zimowy p. Jerzy To “picz. który zwróiił 
uwagę, że film jest sztuką zupełnie odrębną i dla­
tego nie może być ilustracją poematu Ter.-ant błąd 
ca innej płaszczyźnie popełnił swego czasu Ry­
szard Ordyński, fotografując obrazy z „Pana Ta­
deusza", które objaśniał od czasu cytatami, z epo­
pei. „Europa" najsilniejsze też wywiera wrażenie 
w momentach, kiedy się oddala od swego pierwo­
wzoru. Zasadniczym motywem poematu Sterna 
jest pytanie: „K tóż walczy o serce wolnego czło­
wieka?" Themersonowie rozbijają to pytanie na 
pojedyncze słowa, przeplatając je obrazem serca 
bijącego. Samo zaś zakończeni-?, przedstawiające 
kobietę skaczącą z trampoliny do serca, jest sym­
bolem zbyt naiwnym.

Nie o to jednak chodzi, czy eksperyment p. 
Kurka “ zy te l „Europa" państwa Themer«onćw 
są próbami mniej lub wiącej udanemi, bo chodzi tu
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jo problem zasadniczy. P. Jalu Kurc-k wierzy w te, 
te  naturalizm w Sztuce ostatecznie już się skoń- 
iezył. Twierdzenie to wydaje m: się mocną przpsa- 
3%. Skończył się naturalizm jako fotogrjfj i rzeczy 
iwistośei, u na scenę wkroczył realizm. • usiłujący 
grodkami artystycznemi wydobyć metafizykę by- 
itu, która jest jedyną odskocznią sztuki. Nawet te 
thierunki, które starają sio deformować rzeczywi- 
ftość, z nią przecież nie zrywają. Tern sobie wy- 
jtłómaczyć można, że dawni ,-js; przedstawiciele 
awangardy filmowej zmienili swą metodę. Dziś 
(Rene Clair, dawniejszy awangardzista francuski, 
'pracuje razem z Lacombem nad nowemi drogami 
siła ekranu. W  Niemczech Robert Siódmak i Rutt- 
Saann również pracują w „Ufie*, gdzie usiłują u- 
Jłowocześbić film niemiecki. 7.tany awangardzista 
francuski Jacques Feyder jest dziś reżyserem fil­
ii ów z Ramonem Novarro i Gretą Garbo. I znowu 
rację ma p. Toeplitz, uważając tę drogę za jedy­
nie możliwą. „Clairyzm11 zwyciężył na całej linji, 
Ą kto widział filmy „Pod daci ami Paryża1'. ,.MiI- 
jjpn“ i „Niech żyje wolność11, innemi już oczyma 
kgląda film inne ma wymagań;-,, i tak łatwo nie 
3’ogodzi dę z filmem tradycyjnym. W  ten sposób 
tRene Clair zrewolucjonizował naprawdę LTm* 
8latego eksperymenty, aczkolwiek są bardzo po­
mysłowe, uważam za niepotrzebny anachronizm.

Moassi.

Kronika literacka
Biblja w ndwym polskim prze­

kładzie
(—) Parę razy już pisaliśmy o novym przekła­

dzie Pięcioksięgu, jakiego dokomł znany uczony 
żydowski Dr. Józef Mieses, b. naczelny Rabin 
Wojsk Polskich. Obecnie ukazały się już wszyst­
kie tomy w liczbie pięciu, zawierające aełny tekst 
hebrajski i polski, nadto zawiera pierwszy tom 
hebrajską i polską przedmowę autora. Dzieło u- 
liuzało się nakładem księgarni S. Freunda w 
Przemyślu, cena tomu 3 zł., cena kompletu (5 to­
mów) 13,50 zł., w oprawie płóz. każdy tom o 60 
gr. drożej, na zamówienie oprawa w skórze.

duli Dymsza, St. Gruszczyski, Ludwik Litwiński, 
Igo Sym, Kondrat Koszutski, Tom. Feliks Parnel 
i chór Dama oraz Rex-girlsy.

(!) FRANCISZEK MAURIAC CZŁONKIEM A 
KADEMJI. Znakomity pisarz framru.-iC Franciszek 
Mauriac. został wybiany do Akademji Francuskiej 
28 głosami na 31 głosujących. Mauriac nie miaJ 
żadnego kontrkandydata. — Równocześnie ukaza­
ła się nowa książka Mauriaca pt „Powieściopi 
sarz i jego postacie11. Jest to studjum analizujące 
stosunek autora do stwarzanyycn przez niego po­
staci. Przedmowę napisał znany krytyk Edmund 
.Jaloux.

CECYLIA  SOltEL W MUSIC HALLU. Znana 
artystka francuska Cccylja Sorel opuszizi w bie­
żącym miesiącu po 32 latach pracy scenicznej Ko- 
medję Francuską, a z początkiem sezonu jesienne­
go wystąpi w „Casino de Paris11. Gaza jej za c- 
kres 10 miesięcy wynosić ma około 2 miljony 
franków.

(!) NORWID W JEDNYM TOMIE. Bibljoteka 
poeótw polskich, redagowana przez Tadeusza Pi­
niego, zapowiada wszystkie pisma Cyprjana Nor­
wida w jednym tomie.

(!) MONOGRAFJE POŚWIĘCONE MAUPAS- 
SANTOWI I BAĆ ;ELAIRE‘OWI. R ene Dumesmil 
wydał duży tom poświęcony dziełom i życiu Mau- 
passanta. Znany krytyk francuski Kamil MaucJair 
wydał książkę pt. „Genjusz B,iude]aire‘a".

(!) POLSKA LITERATURA W JAPONJI. Książ 
ka F. A. Ossendowskiego p. t. „Lenin" (tegorocz­
na nagroda Towarzystwa literatów i dziennikarzy 
polskich) ukazała się w przekładzie n i język ja­
poński. F. A. Ossendowski jest jedynym bodaj p:- 
sarzem polskim okresu powojennego, ;irzetł ima- 
czonym na język Mikada ..Lenina11 przeolż >no już 
na dwadzieścia trzy języki.

(!) DR M. BERKOWICZ zamieścił w ostatnim 
zeszycie miesięcznika „Hasolel11 artykuł p. t. „Z 
poezyj K. A. Szapiry11. Dr Berkowicz przytoczył 
nieznany utwór Szapiry i zaopatrzył go w objaś­
nienia, które rzucają światło ua całą twórczość li­
teracką Szapiry. ti>.

(!) NOWE WYDANIE SOWIECKIE SZALOMA 
ALEJCHEMA. W sowietach przygotowuje się, jak 
już swego czasu o tern donieśliśmy, nowo wyda­
nia pism Szaloma Alejchcma w 30 tomach. Wyda­
nie obejmuje -wszystkie fazy twórczości wielkiego 
humorysty żydowskiego. Redakcja spoczywa w 
rękach N. Auslilndera, M. Wienera. J. Guzikowa i 
Maks a Etyka.

(! ) TEATR „NOWOŚCI" W WARSZAWIE —  
SIEDZIBĄ STAŁEGO TEATRU ŻYDOWSKIEGO 
W  WARSZAWIE. Dowiadujemy się, że na przy­
szły sezon Teatr Nowości we Warszawie będzie 
siedzibą stałego teatru żydowskiego Spółka, która 
obejmuje teatr „Nowości11, zapowiada -'zereg go­
ścinnych występuje m. m Mali Pikom

(!) CO GRAJĄ TEATRY POLSKIE W  WAR­
SZAWIE? Teatr Narodowy wystawia z dużem po­
wodzeniem satyryczną komedję Wroczyńskiego 
„Kobiety i interesy11; w Teatrze Letnim cieszy się 
powodzeniem komedja Kiedrzyń>kiego „Ten sta­
ry warjat11; w Teatrze Polskim wystawiono nie­
dawno „FrUulcin Doktor11, faktomontaż Jerzego 
Tepy z Ireną Eichlerówną, znaną ze zeszłoroczne­
go sezonu artystką w głównej roli: Teatr ..Atene­
um11 wystawia „Rewolucję w Kikutkowie11 Ne- 
stroya w przeróbce i reżyserji Leona Schillera.

(!) „BANDA" PRZESTAŁA ISTNIEĆ. Frzed 
kilku dniami przestał istnieć teatrzyk rcwjowy 
„Banda1". Wszyscy „Bandyci11 wstępują do nowo 
otwartego teatru rewjowego przy ul. Karowej w 
Warszawie „Rex“ , którego dyrektorem jest An­
drzej Włast. Autorami piosenek i skeczów są Tu­
wim, Hemar i Słonimski Reżyserem i conferencie- 
Tem jest Jarossy. W  skład ..Rexu‘ wchodzą Zuia 
Pogorzelska. Zizi Halama Stefa-,13 Górska. Lena 
Żelichowska, Dora Kalinówna, Wiera Laska, A-

DO REDAKTORA „NOWEGO DZIENNIKA"

Komu przyznać nagrodę literacką 
m. Krakowa

Wielmożny Panie Redaktorze!

§ W  niedizieJtmn numerze poruszył Red- Dr. Kan 
ter sprawę nagrody literaokiei Krakowa, i żuci wszy 
myśl przyznania jej Kaz. Wierzyńskiemu. — Po­
zwoli Pan Redaktor, że i czytelnicy zabiorą głos 
w te, sprawie, żywo ogół interesującej, wyłuszcza- 
iąc zarazem swoje poglądy. Chodzi o najlepsze 
dzieło literackie ostatnich lat, a najhardziej i naj- 
logiczni-ej nadawałaby się do wynagrodzenia no­
wość debiutanta, zapowiadającego się iaknailepiei.

rde powinny też jury miasta zapomnieć, że na 
roz&tnzygniecie nagrody powinna wipłynąć okolicz­
ność, jaik dalece autor jest związany z miastem, wy 
znaczającem nagrodę.

Wiienzyńs/kj nie jest homo novus w literaturze 
został za liryki wielokrotnie już zaszczycony na­
grodami. Jego nowele, ostatnio wydane, są bez­
sprzecznie piękne i na wysokim poziomie utrzyma­
ne, ale można w literaturze polskiej zanotować ra­
dosny fakt, że ostatnio pojawiły się świetn e za­
powiadające się talenty prozaiczne, o silnych kontu­
rach, jak Cihoromański, Rudnicki Iwaszkiewicz, 
Uniłowski, Rusinek, a przedewsrystikńem Kruczko­
wski.

Mam iego też na myśli jako tego Krakowianina, 
który ma wszelkie dane i warunki, by pretendował 
do zdobycia teiże nagrody. Kruczkowski w uhieg- 
ytL roku zadebiutował .Kordianem i Chamem", i 
każdy. k.tp tę książkę przeczytał, — uchylił czoła

W jaki sposób
o s ią g a  sią

piękność?
Każda Pani pragnęłaby mieć ,a.ę delikatną o 
młodzieńczym wyglądzie: — czy wiadomo Pa­
ni jak można cel ten osiągnąć v sposób prosty 
i bez straty czasu? Ponieważ nie każda z Pań 
ma możność poddawać się zabiegom w specjal­

nych salonach

ELIZA B ET H  ARDEN
przeto wydelegowana została osobista jej asy­
stentka, celem udzielenia Paniom wskazówek, 
jak ukryć swe braki, a podkreślić dodatnie 
strony cery. Co najważniejsze jednak, asystent­
ka Elizabeth Ar den wyjaśni Paniom dokładnie, 
jak przeprowadzić należy za no nocą prepara­
tów Elizabeth Arden — słynną kurację domo­
wa, aby zachować młodzieńczą i delikatną ce­
rę. Osobista asystentka Elizabeth Arden udzie­
lać będzie bezpłatnie k łnsultaeji od dn. 19 do 
24 czerwca. Ilość przyjęć agraniczona, wobec 
czego prosimy o wcześniejsze osobiste zama­

wianie konsultacji.
A O IN tU M

J O Z E F  G Ł O G O W I E C K I
Kraków, Rynek 43, Unia A-B

przed tym wspaniałym, rewelacyjnym tałeofce« 4  
który uikazail się na horyzoncie powieśćiopjsanskacn. 
Oficjalna krytyka mało zwnóoil® na njeso owad, 
ade 01 ytsinicy mają swój węch, tak, ie  książka już 
wyszła w drugim naWarizie, a Jaracz zapowiadał 
wysławienie jej w przeróbce scenicHoei. Tło ksią­
żki barwni© odmalowane, uddaję 'wiernie dzasy tad 
przed powstaniem listppadowem, a walki socśaaw 
są tak plastycznie przedstawione, ie nie tmcą ak­
tualności w porównaniu z dzasiejszesnl stosunkami. 
Styl dostosowany do epoki, Jędrny i ujmujący pro** 
stołą, wykazuije przepych I bogactwo, dyszy krzy­
wdą uciśnionych chłopów w pańszozyżnie. Stoweu, 
..Kordian i Cham" Jest niewątpliwie najlepszą po­
wieścią ostatnich lat, pochodzi od debjutaota-Kraloo 
wiaoina, wykaiziutjące,go dużą tężyzn-? talentu 1 mo­
żność wspaniałego rozwinięcia się. Kruceloowakl za­
tem .zasługuje w pełni na otrzymanie tegoroczasl 
nagrody literackiej miasta Krakowa.

JAKÓB STERNSCHUSS.

Bojkotujcie wyroby niemieckie!

( _ )  Oto znaczek wydany przez Komitet Obrony

Żydów prześladowanych w Niemczech, nalepia­
ny w Holandji, Ai-glji i Francji na listy i gazety, 
wysyłane nawet zagranicę, obok nornalnycb zna­
czków pocztowych.

Znaczek bojkotowy zaopatrzony jest w  napis: 
„Bojkotujcie wyroby niemieckie".

DO WIADOMOŚCI LE K AR ZY!

'(—) Komitet lekarzy w  Tarnowie łożył spis 
lekarstw i specyfików polskich i *agra licznych, 
k*ć re mogą zastąpić lekarstwa i specyfiki nie- 
i kie. Komitety bojkotowe mogą >t -zvmać » »  
dnośny spis za nadesłaniem zwrotnego -naczka 
pocztowego. Zgł. Dr. Szymon Blor.ii Inn l>r. Jeza- 
jasz Feig, obaj lekarze, Tarnów, ul. Kraka weka.
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iaru. niemiaokii, Oskar KcŁosdhika. war ustający 
artyisnił, poświęcony Maksowi Liebermantiowi. 
'Jak wiadomo, O^kar Kokosdhka, stuprocentowy 
Niemiec; znadiuje Słę-obecnie w1 Paryżu ską'd do 
fcFraaflcfuirtei Zeftuąg" wystosował s.wój lis t

W  iście tym caytamy: ,JVLa.k̂  Liebenmann o- 
św !adozył, ż0 występuje z  pruskiej Akadetnji 
sztaikj poibewąż Akademja uznała „paragraf a- 
ryjsiki"- Przez długie lata by ł prezydentem Aika- 
deinji; stowarzyszenie berlińskiej „Secesji", któ­
re również paragraf aż/jsikd przyjęło do swych 
statutów, ooejdzie się w przyszłości bez, swego 
zpłozyciela i byłego prezydenta.

Ze żyw em  i w  miarę oddalenia od Niemiec i 
czasów naszych wzrastającem uczuciem żalu wd 
dzę, że w  s^erę,6ach jego tow arzyszy nikt nie 
od :zuwa, albo też, lepiej powiedziawszy, nikt nie 
daje wyrazu, że 86-1 etni starzec, chociaż znajdu­
je się być może już teraz poŁa nawiasem orga­
nizacji* artystycznych, rozstać się z nienT mu­
siał gorzko rozczarowany, bez w iary w  wartość 
człowieka.

Ja swoje życie dopiero do połowy przeżyłem. 
diz!eło moje jeszcze nie jest ukończone, a to, co 
tw orzy łem , jest, być może, nawet problematy­

czne. Bez zrozumienia, narażony na twześlado- 
wania i głód —  tak od 18 roku żyoia w ygad a  
imoja droga życiowa- Jest to droga ciernista pra 
wie wszystkich artystów- Dlatego niech mi bę­
dzie wolno z łożyć hołd Maksowi Liebermanno 
wi, który dzieła swego życia już dokonał. Wtem 
że nie potrzeba dużej odwagi. aby wystąpić w  
obronie Maksa Liebermanna i powiedzieć: Jeśli 
jego decyzja jest już nieodwołalna, to p rłynaj- 
tpmiej ten rozdział powinien byl nasuąpić na tle 
przyjaźni, by nie powstał żaden tragiczny dyso­
nans, oddzielający nauczyciela od uczniów, a 
który sakodę tyflko może przynieść nowej sztu­
ce niemieckiej.

M y  w szyscy w iem y: MaJjs Liebenmann był
mistrzem, który nas wyprowadził na wolność, 
w  światło, do lasu niemieckiego i na łąkę niemie­
cką. I w iem y dalej: .przy wszystkich związkach 
z  ludem nie powinny usennąć korzenie, czerpią­
ce swe soki z  wiecznych uczuć ludzkości- Nie za­
pomnijmy o tem, że wszystkie o jczyzny w yra­
stają z wszechmatki ziemi, a na cześć tej boskiej 
matki, uwieńcz^.oj kłosami, winną latoroślą J ró 
żami, rozpalić należy ogn ik a  radości, a ni© hań 
bić jej stosami"...

U„Muszę pomścić krzywdę żydowską
Żyd Baer „nokautuje”  eksmistrra świata, Niemca ScLmelinga

Zw ycięstw o Baera wielką maniiesta cją anłytattlwowsLą w  Nowym Jorku

'(;) Świat sportowy zaelektryzowany - ostał sen­
sacyjną wiadomością o wspaniałym zwycięstwie 
Maxa Baera nad renomowanym zawodnikiem, 
Kuaniąm Niemiec moralnym mistrzem świata, Mn- 
xem Schmelingiem. Historja tego meczu jest nie­
mniej sensacyjna.
] W  roku ub. o  tytuł mistrza świata w  boksie 
walczył Jack Sharkey i Max Schmeling Schme- 
ling był wówczas u szczytu formy i porażka je­
go była komentowana w  spot»ófc, nasuwający wąt 
pliwośoi co do bezstronnego orzeczenia sędziów

Propozycja Shirkey a rozegrania drugiego me- 
tczu, Który miałby rozwiać wszelkie wątpliwości 
co do wyższości Amerykanina, spotkała się u 
ScLmelinga wprawdzie z aprobatą, lecz warunki 
finansowe rozbiły ostatecznie rokowania.

Dla stwierdzenia, kto jest najlepszy n bokserem, 
postanowiły władze amerykańskie urządzić dwa 
przedintcze, w  któiycb spotkaliby się 4 preten­
denci do „tronu": Sharkey, Camera, Schmeling i 
Baer .

Prasa memieeka triumfowała, że do zaszczyt­
nych walk mistrzowskich stają dwaj Niemcy 
Schmeling i Baer.

Czasy się jednak zmieniły, Hitler doszedł do 
Władzy i pochodzenie Baera było kwest ja wiel­
kiej wagi. Bestjalstwa Kazi spotkały się z oświad

ODCISKI
Z G R U B I A Ł ^  t K O B Ę  i B R O C .A W K 1 

\ U1UWA b e :  B Ó L U i  B E Z P O W R .O T K IE

■ K Ł A H i e t y #• »  y\p. KOWALSKI jrąyp-ir :
c/>‘niem Żyda Baera, że raz na zawsze zrywa 
a macierzą niemiecką, że byt on i pozostanie zaw­
sze Żydem.

Ten moment wykorzystali menażerowie, którzy 
podali do prasy amerykańskiej cały szereg obra- 
zliwych epitetów pod adresem tyrańskicn wład­
ców hitlerowskich, rzekomo wypo ,vieozianj'cli 
przez Baera.

Oświadczenie Schmelinga po przybyciu do A- 
meryki w wywiadzie udzielonym prasie miejsco­
wej, iż ..nic widział nic w Niemcze: ii niepoko­
jącego dla Żydów", a wnet potein podki eślenie 
przez Baera swej przynależności tlo żydostwn, 
zrobiły wicie hałasu. O ile przedtem Niemcy fly* 
li dumm z Baera, o tyle po tych oświadczeniach j 
przypisywano spotkaniu tyeh dwóch asów jakoby ! 
rozstrzygnięcie ..watki ras“ . Powszechnym fa- . 
worytein spotkania był Schmeling. Niemiec prze- i 
wyższa! swego przeciwnika wyrobieniem techa.i- 
czneni : wytrzymałością i mecz z Baerem miał 
świadczyć o tom, czy karjera Niemca przekro­
czyła zenit, czy leż zdołał on utrzymać się u 
szczytu formy.

Tymczasem 24-letni Baer w ukryciu przed cie­
kawymi reporterami sumiennie przygotowywał 
Się oc <j’iptknnia.

..Musze nomśrie krzywdę żydowską1* — oświad­
czył Baer, wychodząc na ring. Jakkolwiek zakła­

dy szły na korzyść Schmelinga, niemniej publicz­
ność amerykańska demonstracyjnie przez cały 
czas meczu dopingował Baera okrzykami „bij 
H itlera!" Baer do walki włożył nietylko swą j 
wielką siłę, ale także maksymalną wolę zwyc ę- 
stwa i ambicję. Entuzjastyczne przyjęcie zwy­
cięstwa Baera zamieniło się we wspaniałą mani­
festację. Widzowie- Niemcy z opuszezonemi gło­
wami wychodzili ze stadjonu, a iviax Schmeling 
odwieziony został do domu.

M ai Baer staje obecnie do finałów walk o ty­
tuł mistrza świata.

Max Schmeling karjerę skończył — znokauto­
wany przez Żyda.

Dla hitlerowskich zwolenników „niższości" ra­
sy semickiej jest to dotkliwa nauczka.

KARJERA PIĘŚCIARSKA MĄKĄ BAEk a

Jako pięściarz zawodowy karjerę rozpoczyna 
Max Baer w  r. 1929. Jedenaście w a li wygrywa 
on przez nokaut, pozatem dwie walki wygrywa 
na punkty, a jedynie z Jack Mc Carthy przegry­
wa przez dyskwalifikację.

W  roku 1930 Baer wygrywa sześć walk przez 
k. o., jedną wygrywa na punkty, a trzy przegry­
wa, m. in. z Ernie Schaafsm, który niedawno 
zmarł po walce z Carnerą.

Oc roku 1931 Baer coraz bardziej zyskuje na 
popularności. Walczy on wyłącznie ze znanymi 
przeciwnikami. Pierwszy mecz z Tom Heeney'eni 
kończy się zwycięstwem pięściarza żydowskiego 
w 3-ej rundzie przez ko. Po tej walce Baera za­
liczają no pierwszej dziesiątki. Jego 20-rundowe 
spotkanie z Paolino kończy się nieznaczną poraż­
ką. Później Baer nokautuje olbrzyma portugal­
skiego, Jose Santa.

W roku 1932 walczy Baer zc zmiennem Szczę­
ściem, zajmując jednak ciągle jedno z pierwszych 
n ieisc w świecie. Wreszcie konflikt między 
Schmelingiem a Sharkeyem przyczynia się do ze­
stawienia walki Schmeling—B ier.

ŻYD POKONAŁ NIEMCA, ALE  AM ERYKANIN 
ZAROBIŁ 100 TYSIĘCY DOLARÓW

Aranżerem powyższych zawodów był światowy 
mistrz boksu Jack Dcmpscy. Prz *po viadano Dcin 
psoyowi fiaslo całej imprezy, okazało się atoli, 
że Dempsey lepiej zna publiczność amerykańską 
Oto przeszło Gli.OOO widzów zjawiło się na sta­
dionie. Dochody brutto wynosiły 250.000 dola­
rów, a po potrąceniu podatków i rozmaitych in­
nych wydatków pozostało D?mpsevo.vi na czysto 
100.000 dolarów.

Kim jest Max Baer? Urodził się w roku 1909 
w mieście Omaha, jako syn żydowskiej rodziny 
emigranckiej. Młodość swą spędza na farmie swe 
go ojca w Kalifornji i jest jednym / najlepszych 
cowboyów. Później pracuje we fabryce samocho­
dów, gdzie okazuje duże zuolności techniczna tak 
że zachęcają go do dalszych studjów Max Baer ■ 
usłuchał życzliwej rady i staje się inżynierem.
W gronie swych kolegów uchodzi za najlepszego

Dr. Eda Bauminger- 
Straiidtenfewa

l^owróciła i o rdyn u je  Jak dotąd  
LL. D iEILA — TE£. Nr. 117-17

NIEDZIELA, 11 CZERWCA
Kraków (312.8) 10 Nabożeństwo. 11*57 Sygnał, 

hejnał. 12Y0 Komunikat meteorologiczny. 12*15 
Muzyka lekka z Ciechocinka. 13 Płyty. 14 Poga­
danka rolnicza. 14‘15 Komun, rolniczo- meteorlo. 
logiczny. 14‘20 Międzynarodowy wyścig jkrętny 
„Grand prix samochodowe" (stai t ze L iro  va), 
14‘45 „Gawęuy podhalańskie" — p. Wł. Donna 
15‘05 Muzyka ludowa w wyk. ork. A. Strombfc.gŁ 
i Wł. Kaczyńskiego, w  przerwie: wiadomości bie­
żące. 16 Dla młodzieży: „Co się dzieje na świę­
cie" i „Książki — książki". 16*30 „Kącik języito- 
wy“ — prof. Słoński. 16*45 Pogadanka: „Jak zu­
żytkować urlop robotniczy" — n. Cz. Bykowski. 
17 Tr. ze stadjonu hippicznego w  Łazienkach mię 
dzynarcd zawodów konnych. 17‘30 Końce -t po­
południowy, dyr. Górzyński. I. Downar- Zapol­
ska (sopr.), L. Urstein (akomp.). 18*10 Między- 
narod. wyścig okrężny ze Lwowa (finish). 18*40 
Rozmaitości, komunikaty. 19 Słuchowisko: „Mów 
mi wuju" wg. Sienkiewicza, w  radjofon. red. L. 
Szczepańskiego. 19‘40 Skrzynka pocztowo- tech­
niczna —  p. W. Frenkel. 20 Transm. z Parku Ła­
zienkowskiego w  Warszawie: „W ieczór kuitury- 
ludowej" (muzyka, pieśni ludowe, recytacje i  
obrzędy ludowe). W  przerwie: dziennik vifcczo> 
ny. 22 Muzyka taneczna. 22*25 Wiadomości spor­
towe. 22*40 Komunikat meteorologiczny i policyj­
ny. 22‘45 Muzyka taneczna.

Warszawa (1411.8) 10—14*45 p. Kraków. 14*45 
„Zielone użytki" — inż. Chmiel eeki. 15*05—23 p. 
Kraków.

Katowice (408.7) 10‘30 Nabożeństwo. 11‘57—14 
p. Kraków. 14 Skrzynka pocztowa — St. Stecz­
kowski. 14*20 p. Kraków. 14‘45 Skrzynka poczto­
wa techniczna — K. Miłobędzki. 15*05—23 05 p. 
Kraków.

Lwów  (380.7) 10—16*45 p. Kraków. 16*45 „Nie 
(łajcie się sprowadzić na manowce'* —  red. W. 
Baranowski. 17—23‘05 p. Kraków.

Praga (488.6) 7, 9*35 Koncerty. 10*10 Audycja
z ok. „Święta Dziecka". 12*05, 16 Muzyka. 18 Słu­
chowisko. 19 Koncert. 29 „Trzej muszkieterowie" 
— operetka R. Kubina.

Wieaeń (518.1) 10 Muzyka organowa. 11*10 Kon­
cert symfoniczny, dyr. Raichenberger. 12*55 Ka­
pcia, 16*25 „Sen starego Wiedeńczyka", pieśni, 
duety, muzyka na cytrze. 16*45 Derby austrjackie, 
transm. z Freudenau. 18*35 „W ałkirja" — opera 
Wegnera. 23*05 Papier dźwiękowy.

„MÓW MI WTJIU!"
Nieśmiertelny Pan Zagłoba stanie dziś w nie­

dzielę o godz. 19 przed mikrofonem Rozgłośni 
krakowskiej, aby w  dramatycznem a ucieszoem

s u p o r
POT i HIEHIŁÂ coWOH1

słuchowisku przypomnieć — za Sienkiewiczem — 
słuchaczom, jako przemyślnym fortelem wybawił 
siebie i swoich godnych towarzyszów z rąk .draj 
cy hetmana Janusza Radziwiłła. Słuchowisko o 
które p. red. Ludwik Szczepański zaczerpnął 
z „Potopu", wykona zespół artystów teatru miej­
skiego pod kier. p. Józefa Karbowskiego. Postać 
Zagłoby odtworzy p. Ludwik Kaszko vski.

TURNIEJ TENNISOWY W RADIO  KRAKÓW 
SKIEM

Jutro w poniedziałek o godz. 16*10 Rozgłośnia 
krakowska nada na całą Polskę reportaż /, tur­
nieju tennisowego Polska—Aulfrja, który roze­
grają Hebda— Matejka i Tłoczyński— Metaxa. Re- 
poi taż prowadzi referent sportowy Polskiego Ra- 
dja p. dr Henryk Szatkowski.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

„W DZIĘCZNA M ATKA": Szkoła ta nie ma in­
ternatu.

„N IEC IERPLIW Y": We wtorek 20 czerwca.

boksera. Karjerę swą jednak zawdzięcza zainte­
resowaniu się nim jednego z uaj<viększyeh mana- 
ż^rów amerykańskich, Ancila "Hoffmanna, który 
go na swój koszt sprowadza do Nowego Jorku.
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e e uchodźcach żydowskich z Niemiec!
Datki składać irożna w Komitecie przy Gminie Żydowskiej w Krakowie, ul. Skawińska 2

iub przesyłać na konto P. K. 0„ Nr. 414.235 
Komitet wysyła równie! swych upoważnionych inkasentów.

WIADOMOŚCI Z KRAJU.

Proces o napad na rodzinę Ffirsferdw
Jutro rozprawa w Tarnowie

X;) Lutoslawice — mala wieś k. Zakliczyna — 
były nocy sylwestrowej w roku 193.2 w iło  vnią 
;krwawego napadu rabunkowe, którego ifiarą pa­
dła rodzina żydowska Forsterów. Na Krańcu wsi 
.mieszka 70-letni Leib Forster z 60-letnia żoną 
swą Reginą i 3-giem dzieci. Prowadzą oni szynk. 
| Nocy krytycznej zjawiło się przed domem 
uzecn zamaskowanych osobników. i zbrojonych
iW siekiery i sztylety. Wśród ciemności napastni­
cy wdai li saę do środka. Fórsterzy '.broniąc się 
przed napadem uciekli do jednego z pokoi, gdzie 
zatarasowali drzwi. Rozpoczęła się obecnie re­
gularna bitwa. Bandyci wyważyli drz vi i vpadł- 
.szy do pokoju, poranili ciężko Forstera craz żo­
nę jego i syna.

W  międzyczasie jednak dwie lórki 5orsteró v 
zbiegły przez okno i pobiegły po pomoc. Bandy­
ci, widząc nadchodzących sąsiadów, zrabowali 
wódkę wartości 50 zł i zbiegli. Przez dłuższy czas 
sprawcy napadu ukrywali się przed policją, 
wkoucu zostali jednak ujęci.

Władysław Tyka (lat 28), Stanisław Klimczak 
(lat 26) i JakóD Wiśniewski (lat 25), robotnicy 
z Janowic k. Zakliczyna, zostali prziz prokura­
turę w Tarnowie oskarżeni o napad rabunkowy 
na dom Forsterów, jak również szereg innych 
rabunków w tej okolicy.

Rozprawa przeciw wymienionym odbędzie rię 
jutro w poniedziałek przed sądem przysięgłych 
w Tarnowie.

-o-O-o-

Sąd punifczny nad Hitlerem
(;) Ruchliwa brać dziennikarska w Warszawie 

organizuje niezwykłą imprezę. W poniedziałek 
dn. 12 bm. o godz. 8‘45 wiecz. odbędzie się w Cyr­
ku Warszawskim przy ul. Ordynackiej „Sąd pu­
bliczny nad Hitlerem". Sąd ten będzie pierwszym 
zgromadzeniem publicznem, na któram wszechs- 
stionnie oświetlona zostanie obecna sytuacja w 
Niemczech pod rządami Hitlera. Sąd wyda wy­
rok na wszystko, co Hitler przyniósł z sobą świa­
tu, Niemcom i Żydostwu. Rozprawa ne będz-e 
rosić charakteru teoretycznego, dzięki żywe nu 
świadectwu, jakie złożą ofiary straszliwego tero- 
ru hitlerowskiego.

Moment kulminacyjny tej rozprawy '-tanowrć 
tędzie niewątpliwie zeznanie wybitnego pisai ~a 
żydowskiego, naczelnego redaktora „Izraeliti 
sebes Familicnblatl" w Hamburgu — dra Azrjeia 
Karlebacha, który wystąpić w ma w charakterze 
głównego świadka.

W skład tryDunału sądzącego wchodzą-, p.-ze- 
;v;< dniczacy dr. I. Gotllieb, prokurator — dr. I. 
Schipper, obrońca red. Sz. Stupnicki, jako biegli 
wystąpią: L Cejllin i M. Turków.

Oprócz dr. Karlebacha jako świadkowie zezna- 
jWać Dędą żydowscy uciekinierzy z Niemiec.

Adolf Dymsza zmienia .mię...
(); Świetny artj'sta- komik warszawski, Adolf 

Dymsza rozesłał do pism warszawskich następu­
jący list:

„Spieszę .zaznaczyć, żc dowiedziawszy się z o- 
istalnich depesz, iż znany ogólnie Hitler nosi imię 
•„Adolf1, noszę się z zamiarem zamiany swojego 
imienia Adolf na imię jak poniżej.

Z poważaniem TEOl-IL Dymsza".

Aresztowanie obywatela 
polskiego w Gdańska

(;) Gdańskie władze policyjne reiztawały oby­
watela polskiego, kupca z Lodzi Krruskoofa za 
fotografowanie jadłodajni żydowskiej, na Której 
rei lamie hitlerowcy wjmalowaii sz-ibienicę, ca- 
wieszoną na niej „Tarczę Dawida ‘, a obok tego 
swastykę. Po przesłuchaniu p. Kraus topf ostał 
wypuszczony na wolność.

Poniew^aż p. Krauskopf ponownie jbjekt chciał 
sfotografować, został powtórnie >resztowany i w 
trybie przyspieszonym wydalony z terytorjum 
wolnego miasta.

Praktjki warszuwskicL 
instytutów p ęknosci

(;) Jeszcze nie przebrzmiało echo procesu ; rze- | 
ciwl.o dwom lekarzom warszawskim o nieumie- : 
jętne dokonanie zabiegu kosmetycznego, gdy do 
urzędu prokuratorskiego w Warszawie wpłynęło 
analogiczne oskarżenie. Tyrr, razem oskarżenie 
sklei owane jest przecisvko pracownicze; jednego 
z instytutów piękności w Warszawie.

Pewien lekarz zwrócił się do prokuraturę 
z doniesieniem, że żona jego poddała się żabie 
gowi legulaeji krwi. Zabieg ton dokonany -ostał 
przez pracowniczkę tego instytutu piękności w j 
sporób nichigjenJtzny : nieudolny. „Ibowiem ao 
dokonaniu tego zabiegu pacjentka ODjehtn na 
twarzy, a nadto wywiązało się ostre zapalenie 
oczu. Po trzech tygodniach operacji pacjentkę wy 
leczono, ale gorączka nie ustąpiła i w ko-.i-ek- 
wencji nastąpił rozstrój nerwo yy. tak. że pa­

cjentka przebywa obecnie Kurację -neurologicz­
ną. Sprawczyni tego zabiegu dowiedziawszy się 
o stanie zdrow ia swojej pacjentki, zbiegł ii

Polski film kolorowy
(;) Do urzędu patentowego zgłoszono nowy «en- 

sacyjny wynalazek techniczny v dziedzinie kine- 
matografji. Autorem jego jest znany wynalazca 
inż. Szczepanik, który wynalazł nowy sposób pro­
dukowania filmów kolorowych w ten sposób, że 
odtwarzają one całkowicie barwy naturalne. ?ier 
wszą publiczna demonstracja no vego wynalazku 
odbędzie się podczas zwołanego do Warszawy 
na 11 bm. zjazdu elektrotechników.

Z Rzeszowa
(,;) BLP. DR. SAMUEL REICH. Jak już donie­

śliśmy, zmarł w ubiegłym tygodniu po dłuższej 
chorobie w 82 roku życia poważany adwokat — 
długoletni delegat Izby Adwokackiej na Rzeszów 
dr. Samuel Reicn Prybywszy z Nowego Sącza 
przed przeszło 50 laty, otworzył tu Pi ar o adwo­
kackie, a jako adwokat zdobył sobie szacunek 
sfer prawniczych dla swej wiedzy prawniczej. 
Zmarły należał do starej gwardji asymilatoró w, 
lecz nie brał udziału w walkach politycznych bo­
jującej przed laty asymilacji, pozostawiając in- 
rym ten teren pracy. Jako komisarz rządowy 
kanału pizez krótki czas po wojnie światowej za­
łatwiając agendy kahalne wykonywał zlecenia 
władzy, która go na to stanowisko powołała. W
0 statnich latach brał czynny udział jako prezes 
Związku Kredytowego (który przed wojną wraz 
z innymi założył) i kasy bezprocent ewej „Gemi- 
lat Chasudim" starając się wykonać we Ile mo­
żności ciążące na nim z tego tytułu obo.yiązki. 
Toteż na żałobnem posiedzeniu Zarządu Związ­
ku Kredytowego na wniosek prezesa A. Kanar­
ka, uchwalono wpisać błp. dra Reicha do Złotej 
Księgi Żyd. Funduszu Narodowego i rozdzielić 4 
subwencje po 25 zł stowarzyszeniom: inwalidów 
żydowskich, „Demilat Chasulim", sierot żydow­
skich (gazie też przed kilku laty był przewodni­
czącym) i starców. Na pogrzebie, w  którym ucze­
stniczyły liczne rzesze obywatelstwa z repre- 
zertantami władz państwowych i samorządowych 
ra czele, przemówili (przed domem żałoby) pos. 
rabin A. Lewin oraz burmistrz dr. Krogulski —
1 y ly koncypient zmarłego — imieniem adwoka­
tów, a na cmentarzu dr. Infeld imieniem Związ­
ku Kredytowego, a dyr. Tannenbaum imieniem 
stow. „Gemilat Chasudim".

0 UTRZYMANIE PORZĄDKU W CZASIE ŻY 
POWSKICH POGRZEBÓW apelo vaiiśmy już nie­
raz, a to raz przy sposobności pewnej rozprawy 
sądowej, której przedmiotem był incydent na po­
grzebie żydów skini. Na pogrzebie błp. dra Reicha 
odbytym w dniu targowym fury wiejskie i auta 
jt.chały tam , z powrotem, do czego nic dopu- 
iłczają funkcjonarjusze PP. noarzas pogrzebów 
słlolickich i to zupełnie słusznie. Możeby rabi- 
.at i kabał wdrożyły kroki, hy Policja Państwo­
wi i na pogrzebach żydowskich utrzymywała ,-o- 
: ządek. Pomijając okoliczność, że kodeks kar.,y 
traktuje zwłoki ludzkie bez różnicy, a vęc  nie 
należy : zwłok żydowskich lekceważyć (jazda 
fur w tłum ludzi uczestniczącycn w oogrzeble 
jest przecież conajmmej lekceważeniem zwłok 
ludzkich), należy zaznaczyć, że utrzymywanie po­
rządku z rozmaitych przyczyn leży w mteres> 
bezpieczeństwa publicznego, które już nieraz zo-

K*o chce być zdIów i świeżo wyglądać niech 
pije raz łuib u w a raŁy tygodniowo przed śniada­
niem szklankę naturalnej w ody gorzkiej Francl- 
szka-Jftzefa- —  Zalecana przez lekarzy-

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
OSTATNI W YSTĘP OLI L IL ITH  I U0D1K4
Dziś w niedzielę o g. 8'30 wiecz. ostatni wy­

stęp znakomitych artystów Oli Lilith i Wł. Godi- 
ka w teatrze „Bagatela". W  programie tańce, o- 
ryginalne inscenizacje piosenek itp atrakcje, 
wchodzące w  bogaty program Łych wielkiej mia­
ry artystów. Akompanjuje laureatka New- Yor-. 
skiej Metropolitan Opern- House pani Rachel Rey. 
Bilety do nabycia w kasie teatru „Bagatela" od 
10 rano w cenie od 1—5 zł. Telelun N . 1933-94.

_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
na przedstawieniu poporudniowem powtórzenie 
komedji Fredry „Pan Jowialski" z gościnnym, 
■występem Ludwika Solskiego. Wieczorem powtó­
rzenie komedji Żeromskiego „Uciekła mi przepió­
reczka..." w  opracowaniu sceniczncm dyr. Julju- 
sza Osterwy. Wieczorne popularne przedstawie­
nie uświetnią obecnością swoją goście jugosło­
wiańscy z Marszałkami sejmu i senatu dr. Pave- 
licem i dr. Kunamudi na czele. Jm.ro na przed­
stawieniu popołudniowem po cenacn najniższych 
powtórzenie komedji Moliera „Skąpiec" z Ludwi­
kiem Solskim.

— ADA SARI I ZENON DOLNICKI W  OPE­
RZE „CYRU LIK  SEWILSKI". Jutro na przed­
stawieniu wieczornem powtórzenie opery Rossi­
niego „Cyrulik Sewilski", w której wystąpi p. 
Ada Sari i p. Zenon Dolnicki.

—  „DON KARL0S“ Schillera z gościnnym wy­
stępem Ludwika Solskiego ukaże się po raz osta­
tni w’ środę.

— OPERETKA ŻYDOWSKA. Dziś iw a przed­
stawienia: o godz 4 pop. po cenach od 49 gr do 
2 zł „Murzynka" piękna operetka, która na do­
tychczasowych przedstawieniach cieszyła się po­
wodzeniem u publiczności. Wieczorem o godz. 9 
powtórzenie znakomitej operetki „Wesoła Wie- 
roczka" w wykonaniu całego pejpołu z Wierą 
Kaniewską i Pawłem Breitmanem na czele. Bile­
ty w przedsprzedaży przez cały dzień przy kasie 
teatru.

— DWA W YSTĘPY M AZ ARJJKÓWNY. Jak już
donosiliśmy, jiuro w poniedziałek i pojutrze wto­
rek w  „Bagateli" czołowa g-viazda polskich scen 
Stanisława JvL*zai ekówna w najbardziej fascynu­
jących toaletach, wystąpi gościnnie w  najwspa­
nialszej kreacji sezonu w świetnej sztuce Wacła­
wa Grubióskiego pt. „Kochankowie" granej z nie 
bywałem powodzeniem na scenach Paryża, Lon-t 
dynu, Pragi Czeskiej itd. w  pozostałych colach' 
znakomici artyści Teatru Narodowego Watold 
Kuncewicz i Czesław Kalinowski. Sztuka ta do­
tychczas zabroniona przez cenzicę, dzięki w iel­
kim walorom artystycznym uzyskała od M. 5. 
Wcwn. ponowne zezwolenie grania na wszystkich 
scenach. Bilety w kasie „Bagateli" od 19 rana 
w cenie od 1—5 zł. Tefelon Nr. 133-94.

— PRAW D ZIW Ą a T R A K u jĄ  w  KRAKOWIE 
L-ędzie bezwątpienia zapowiedziany Koncert Chó­
ru Kubańskich Kozaków w teat.-ze „Bagatela" 
we środę 14 bm. o 8‘15 wiecz.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Niedziela popoł.: „Pan Jowialsfel", wiec*.: „U-

ciekła mi "Tzapióreezika..."
Poniedziałek pop.: „Skąpiec1̂  8 wiecz : „Cyru­

lik Sewilski".

' KOWSKl TEATR ŻYD0W 8KI 
(ul. Bocheńska 7)

.ui-dzicla 4 pop.: „Murzynka": 9 wiecz.: „W e­
soła Wieroczka".

stało naruszone właśnie na pogrzebach żydow­
skich. Apelujemy o porządek na pogrzebach, do 
czego przyłączą się i władze, których reprezen­
tanci n. p. na pogrzebie błp. dra Reicna lie sły­
szeli dobrze przemówień z powodu turkotu wo­
zów, którym żydowskie orszaKi pogrzebowe zaw­
sze muszą ustąpić

s p r o s t o w a n ie

(,) W zamieszczonym onegdaj komunikacie O 
75-leciu gimnazjum państwowego *- Drohobyczu, 
djeblik drukarski zmienił w tytule Iowo ,pań- 
slwowe" na „żydowskie". Z treści n >tatki wyr;- 
knl zresztą, że chodzi o gimnazjum jau-łtwcwe.
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ZH O D T .

m wyjezdu na letnisko

) Zniżki biletów kolejowych i wycieczki, or­
ganizowane przez różne towarzystwa, tak uła­
twiają wyjazdy do uzdrowisk bliżej i dalej poło­
żonych, że nawet ludzie o bardzo skronnej -asie 
pozwolić sobie mogą na parodniowy wypoczynek 
na świeżern powietrzu.

W  tym celu trzeDa przygotować skromną a pra­
ktyczna. garderobę. A więc jak najmniej -abierać 
rziczy: sukienkę letnią z materjału, który się nie 
mnie, płaszczyk ciepły, no i oczywiście ‘'ostjum 
kąpielowy.

Nasza ilustracja:
Suknia z płótna jedwabnego, lub pana ny kolo­

rowej, z kołnierzykiem białym baty sto vym oraz 
szklannemi guzikami.

Suknia trykotowa z nakładanym Uoł licrzem.
Suknia z kreponu bawełnianego w paski.
Sportowy- płaszcz z lnianego grubego płótna z 

nowemi wyłogami i poszerzono mi ramionami.
Płaszcz wełniany7 z rękawem raglanowym
Poniżej parę plażowych i kąpielowych costju- 

i mów.
j Do sportu i gry w piłkę polecamy krótkie spo- 
; cienki, a do plażo.yania kosljumy z odsłonięt^fni 

plecami.

i m u L a a m

(— ) MECZE LluOW E w dniu dzisiej izy.n. Le- 
gja—Pogoń w Warszawie, 22 pp.—Czarni w Siedl­
cach, LKS—Warszawianka w Lodzi, Wisła—C-a- 
c:ov:u w Krakowie, Warta—Garoarnia w ’ ozna- 
Źiu.

(—) KRAKÓW—LWÓW MECZ LEKKOATLE­
TYCZNY odbędzie się dziś w niedzielę na bieżni 
Cracovii o 1040 przedpoł.

(— ) JAN LOTII, znany były reprezentacyjny 
Lr- mkmz i napaslnik Poionji warszawskiej, ró­
wnież świetny tennisista, jeden z większycn 'alen- 
tow sportowych, zmarł onegdij v  O I w dcku  po 
długotrwałej chorobie płucnej.

( — ) K U K O C IN SF I 7.muszony będzie 7, poieeenia 
lekarza do całkowitego wstrzymania się k] jieżni 
Ba dwa miesiące z powodu poważnego nadwerę­
żenia stawów kolanowych. Jest lo og-omną stra­
tą dla polskiej lekkoatletyki.
( - :  \Y\LAS1F.WI< ZÓWNA I WAJSSÓWN A ba- 

vH v wraz z Nowosielskim w Dmie mdrawskiem 
(w  drodze powrotnej z Pragi) i uzyskały vieikt 
łukces, zdobywając 5 pierwszych miejsc 3 dru­
gie. Walasiewiczówna zrewanżowała <ię Koubko- 
vej za klęskę wątpliwą w Pradze na 0̂0 ntr. fo 
2 mtr.) i zwyciężyła też na 30 mtr oraz bytu dru­
gą w skoku w U 1. Wajssównn zaś wygrała '•r-it 
dyskiem i kulą. Nowosielski zdobył tylko dwa

drugie miejsca w biegu 110 mtr. z płotkami i w 
skoku w  dal.

(— ) R AN  Z W Y C IĘ Ż Y Ł  GARCtF v  Los Ange­
les nokautom.

(— ) C R AC O YIA  sprowadzi Rapid vied mski, a 
Garbarnia Hungarię budapeszteńską.

(!) P. RUTKOWSKI PROWADZI SIECZ FRAN­
CJA-CZECHOSŁOWACJA. Polskiego sędziego 
piłkarskiego p. Rutkowskiego z Krakowa, spotka­
ło bardzo zaszczytne wyróżnienie. Oto zaproszony 
on został do prowadzenia zawodów międzypań­
stwowych Francja.—Czechosłowacja w dniu 10 
czerwca w Pradze.

(:) OTWARCIE LETNIEGO SEZONU BOKSER 
SKIEGO „MAKKABt". W nadchodzący poniedzia­
łek rozpoczną się t-jeniiigi bokserskie na boisku 
„Makikabi". Celem omówienia programu odbędzie 
się jutro, w niedcieię. o godz. 3 pop. na boisku 
..Makikabi" zebranie sekcji bokserskie?. Trenimgaim 
kierować będizie trener P. Stelmach, w poniedział­
ki środy i piątki o godz 6 rano.

PALESTYNA PRZYGOTOWUJE SIĘ DO
IGRZYSK LETNICH W CZERNIOWCACH.
(!) W  Palestynie rozpoczęto już przygotowania 

do wyjazdu na Igrzyska Letnie do Czsrniowiec, 
które odbędą się w sierpniu. Palestyna wysyła tam 
lekkoatletów, gimnastyków, piłkarzy i boksprów. 
Związek Mak-abi w Polsce mógłby skorzystać z po 
fc-ytu reprezentacji Palestyny w Czerniowęach ’ 
zorganizować w Warszawie mecz Palestyna —  Pol 
ska w tych konkurencjach.

Wspaniałe w y w c z a s y  dla 
C i a ł a  i d u c h a .  Ale. . .  t e  
ni.ę znośna PIEGI

Tu pomogą niezawodny
ttf, krem i mydło

LE SZN IC E R A
preparaty specjalne o niedo*ę£f lnlonp| 

skuteczności.

W y r ó b  k ra jo w y  t y . : A P T E K A R Z  O R A . 4C Z  \ S K A .  S I E L S K O  
L a b o ra to r ju m  ch a m . fa rm .

d o  n a b y c ia . K ra m  2 .G0  m y d ło  1 .7 0

25-LECIE AKADEMICKIEGO ZW IĄ Z K It SPOR­
TOWEGO W  KRAKOWIE.

(—) Przed 25 laty został w  Krakowie założony 
najstarszy w Polsce Akademicki Związek Spor­
towy. W  dniu 18 czerwca br. odbędą się v  Kra­
kowie uroczystości jubileuszowe połączone z u- 
roczystą Akademją, otwarciem Stadjonu AZS itd. 
Na zjazd ten wybierają się z całej Polski daw ii 
członkowie AZS w Krakowie, pracujący na wy­
bitnych stanowiskach. Zgłoszenia na iroczystości 
jubileuszowe przyjmuje Komitet pod adresem: 
Prof. dr. 'Walery Goetel, Kraków, >1. Szlak 4.

WAŻNIEJSZE W YN IK I P IŁKARSKIE
Wiedeń. Rapid—Glasgow ftangers 4:3, Austna 

—Libertas 3:3. — Niemcy: Team konib. Eintracht 
—FSF zwyciężył sensacyjnie Ujpcsti Budapeszt 
zasłużenie 7:3. W mistrzostwach Niemiec Schal- 
ke pokonał IFC Norymberga 4:1. Hertha—Mona­
chium 3:3. — Jugosławja: Hask—Sportklub (W ie­
deń) 3:0, FTC—Bocskai 3.1, FTC— Jugoslavija 
4:2, Siavia—Gradiansky 2:2, Gradiansky—Bocs­
kai 1:0, Budai—Hajduk 1:0. — Czechosłowacja: 
Slavia—Karlsbader FC 2:2, DFC—Prostejov 4:2, 
Zidenice—Kakovnik 7.2. —  Włochy: Boio iia—Ju- 
yenlus 2:1, Florencja—Pro Verceili 2:0, Turyn— 
Pro Patria 3:1. — Budapeszt: Beogradski—Nem- 
zeti Ljpcsli komb. 2:1. — Ateny: Kispest’—Olim- 
piakos 3:0. — Sofia; BASK— AG Sofia 2:0. — 
Komb. Cracovia uległa we Frysztaku tamtejszej 
reprezentacji 3:5. — Warszawa: Poionja—Makka- 
bi /:0, Gwiazda—Skoda 0:0. — Kraków: Punar
im. błp. dra Schenkera: IJakoaii—Jutrzenka 4:2, 
Ilagihor— ŻTS 0:1, Hakoah—ŻTS 3:0, illikkabi II 
— Jutrzenka 2:1, Hagibor—Siła 1:2. Puhar zdobył 
1) Hakoan, 2) Makkabi II, 3) Siła, 4) Hagibor. — 
Poznań: Liga—Legja 5:2(!). — Katowice: Po­
goń- IFC 4:2, IFC—ŻKS. 4:1, Ruch—Szopienice 
1:0, Ruch—AKS 6:1.

NAJW IĘKSZĄ KWIATOWA SENSACJĄ TEN- 
NISA JEST ZWYCIĘSTW O CR\WFOR JA ( AU- 
S TR A L„A ) NAD MISTRZEM ŚW IATA COCHE- 
TEM (FRANCJA) w mistrzostw a eh tennisowych 
Francji we finale w stosunku 8:6, 6.1, 6:3. Craw- 
ford, pogromca Vinesa zwycięst vem tern wyra­
sta do rzędu największych potęg tennisa świato­
wego, Nic dziwnego, że Tłoczyński mu uległ.

MISTRZOSTWA TENNISOWE FRANCJI PR ZY 
NIOSŁY W IELE SENSACY.T. Należy do n:ch 
zwycięstwo Habdy nad Mc Grałem i Krahwinkel 
nad Jędrzejowską. Salocli (Japonja) pokonał nie­
spodziewanie Perryego (Anglja) ao trzygodzinnej 
walrc Anglik Lee, pokonany ub. roku przez Tło 
czyńskiego w Warszawie, zwyciężył Bernarda 
(Francja). Crawford wygrał ze Satoh, a Cocnet 
z Lee, aby ulec we finale Crawfordowi. —  Mi­
strzostwo pań zdobyła niespodziewanie młodziut­
ka Angielka Scrit en, która we finale pokonała 
Francuzkę Matliieu 6:2, 4.6, 6.4, po uporaniu się 
w półfinale z Krahwinkel i Nulhall. Rutynowana 
Mathicu pokonała w półfinale Amerykankę Ja- 
kobs. W  turnieju pocieszenia z Polaków brała 
udział tylko Jędrzejowska. Niestety Palka spe­
szona okropnie swemi klęskami, uległa nieda­
wno gładko przez siebie pokonanej we Wiedniu 
Węgierce Baumgarten 0.3. 5:7, 4:0, chociaż przed­
tem łatwo zwyciężyła Francuzki Fournier i Gau- 
tier. Najciekawsze jest to, że Jędrzejowska biła 
na treningach zupełnie łatwo nowoupieczoną mi­
strzynię Francji Scriven, a w samym turnieju 
uległa znacznie słabszym przeciwniczkom tak w  
mistrzostwach, jak i pocieszeniu, psując sobie 
ogromnie wywalczoną w Anglji i Wiedniu repu­
tację.
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Sąd konkursowy budowy Muzeum 
Narodowego

Naskulek ogłoszonego konkursu na budowę Mu 
zeum Narodowego w Krakowie, wpłynęło do Ma­
gistratu dotyeliczis sz.>reg prac konkursowych. 
Jak wiadomo, konkurs upływa z dnien 30 bm.

W/skład sądu konkursowego wchodzą: prezy­
dent m. dr. M. Kaplicki jako przewodniczący, 
rektor inż. dr A. Szyszko- Bohusz jako zastępca 
ptzewodniezącego, oraz członkowie jury: arch
Wojciechowski, delegat Ministerstwa Oświaty dr 
Li uterbach, dyrektor państw, zbiorów sztuki

firof. Tołwiński, delegat Wydz. Architektury Po- 
itechniki Warszawskiej prof. Derdacki, delegat 

Wydz. Archit. Polit. Lwowskiej rektor arch. Ga- 
łezowski, delegat Zw. Archit. Wojew. Krak arch. 
Treler, konserwator wajew. kruk. prof. JarocKi, 
delegat Akademji Sztuk Pięknych W. Ostrowski, 
wiceprezydent m. Krakowa — 4 delegatów miej. 
Komitetu budowy Muzeum Narodowego a to: prof 
dr Nowak, prof. dr. Gwiazdomorski, inż. Wierz- 
cłicwski, inż. Strojek, 2 delegatów Komisji mu­
zealnej a to; senator inż. Rollc, dyr. Zarzycki, 
inż. 'Czaplicki, delegat Rady artystycznej dr. Ko­
perą, dyrektor Muzeum Narodowego inż. Kłeczek 
iiaczelnik Bud. m. Oddz. B/b inż. Boratyński, kie­
rownik Budowa, m. Oadz. 3/a. Sekretarzem jury 
jest inż. Edward Kreisler, architekt Budownictwa 
miejskiego.

UROCZYSTE POSIEDZENIE POLSKIEJ 4KA- 
DEMJI UMIEJĘTNOŚCI

Posiedzenie uroczyste publiczne Polskiej Aka­
demji Umiejętności odbędzie się w  sobotę dnia 
17 czerwca br., punktualnie o godzinie 12 w po­
łudnie w wielkiej sali Akademji. Odczyt pt. „Syn 
ziemi siedmiogrodzkiej" wygłosi członek Ak.ade- 
mji, prof. dr. Wacław Sohieski. Bilety wstępu 
wydaje kancelarja Akademji od poniedziałku, 
dnia 12 czerwca br. w godzinach od 1 do 3 popoł.

No m in a c j a  d y r e k t o r ó w  t e a t r u  m ie j ­
s k ie g o

Prezydent miasta dr. Kaplicki po odbyciu sze­
regu konferencyj z dotychczasową Dyrekcją tea­
tru m. i po zasięgnięciu opinji Komisji teatralnej 
zamianował zgodnie z postanowieniem Regula­
minu teatralnego uchwalonego przez Radę m. na 
posiedzeniu w dniu 1 bm. dyrektorem teatru miej­
skiego p. Juljusza Osterwę, zaś dyrektorem ad­
ministracyjnym t.*goż teatru p. Eugenjasza Bujań- 
sluego, obu na sezon 1933/34.

DZIŚ ZAMKNIĘCIE WYSTAW S. HIRSZENBER 
GA I A. NEUMANA

W dniu dzisiejszym o godz. 9 wiecz. nastąpi 
zamknięcie pamiątkowej wystawy błp. Samuela 
liirszenberga 1 jubileuszowej Abrahama Neuma­
na, jednej z najciekawszych wystaw ostatniego 
sezonu. Była ona również hołdem Krakowa dla 
wielkiego twórcy „Czarnego sztandaru'-, którytu 
właśnie w Krakowie spędził kilka lat swego 
twórczego życia. Abraham Neuman dał nam prze 
gląd swycli prac ostatnich kilku lat. Wystawa 
otwarta dziś od godz. 11 przedpoł. do godz. 9 
wiecz. bez przerwy.

 O------
— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają 

dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek A— B 45, 
ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra­
kowska 19 i  plac Zgody 18; tylko dzienny dyżur 
apteki: Rynek 13, ui. Retoryka 1, Lubicz 7, Stra- 
dom 6, Karmelicka 9 i Kalwaryjska 27.

— ZEBRANIE ŻYDOWSKICH ŻOŁNIERZY 
FRONTOWYCH. W sali kahału krakowskiego 
odbyło się onegdaj liczne zebranie Żydów b. u- 
czestników wojny i walk o Niepodległość Polski. 
Zebraniu przewodniczył p. dr. L. Schermant, w 
prezydjum zasiadali pp. so. dr. Auber, dr. Arnold 
•Jaasem, jako sekretarz dr. I. Schenker. Referat

„N O W Y DZIENNIK" poniedziałek 12. VI 1933

0 celach i zadaniach Związku Żydów b. uczestni­
ków wojny i walk o Niepodległość Polski wy­
głosił gen. sekr. centrali warszawskiej p. Jul- 
jusz Goldhcrg. Po ożywionej dyskusji, w której 
zabierali głos pp. Miecz. Finder, Śpiegel, dr. 
Leuchter, prezes inwalidów 3acaaer, Griffel, dr. 
Teodor Pcrlberger, Jakób Wischnitzer, Dawid 
Thalcr i Hoffmann, postanowiono przystąpić do 
utworzenia związku Żydów b. uczestników woj­
ny i walk o Niepodległość Polski na terenie wo­
jewództwa krakowskiego i wyłoniono w' tym ce­
lu komitet organizacyjny, złożony z od . dra Scaer 
manta, dra I. Lcuchtera, dra 1. Schenkera, Pres- 
sera, M Findera, Lippnera, dra Jassema, Bu­
chnera, dra Perlbergera, dyr. Honnenfelda, inż. 
Lilienthala i Einhorna.

— „ŚWIĘTO MORZA** W KRAKOWIE. W in. 
2S i 29 bm. odbędzie się w całej Polsce uroczy­
stość „święta Morza". W Krakowie i tworzył się 
Komitet obywatelski pod przewodnictwem wice­
prezydenta miasta inż Skoczylasa, który opraco­
wuje szczegóły programu.

— DYREKCJA SZKOŁY MUZYCZNEJ IM. ST. 
MONIUSZKI w  Krakowie ul. Mikołajska 32 po­
zyskała znanego pianistę- wirtuoza p. Leopolda 
Mucnzera, prof. Konserwatorjum lwoskiego, któ­
ry prowadzić będzie kurs wyższy i KoncertowĄr.

— ZM IANA NAW IERZCHNI UL. STOLAR­
SKIEJ. Wedle zapowiedzi w najbliższych dniach 
miało Budownictwo miejskie po ukończeniu ul. 
ś\v Anny przystąpić do uporządkowania ul. Szew 
skiej. Na prośbę zainteresowanych sfer kupiec 
kich postanowiono jednak odłożyć termin rozpo­
częcia robót do drugiej połowy lipca hr. Aby 
wskutek tej decyzji ogólny plan prac regulacyj­
nych w mieście w tjm roku nie uległ opóźnieniu 
w najbliższych dniach zaczną się roboty nad u- 
porządkowaniem nawierzchni na ul. Stolarskiej, 
która to robota pierwotnie miała hyć wykonam 
w jesieni br.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO­
WIE. W ciągu ubiegłego tygodnia zgłoszono w 
Miejskim Urzędzie Zdrowia 10 wypadków szkar­
latyny, 8 ospy wietrznej, 7 dyfterji, 3 różyczki, 
2 róży po 1 odiy, kokluszu i mumpsu.

_  Z DZIEDZINY KOSMETYKI. Paniom, któ­
re chcą utrzymać jasny kolor włosów, luh też 
rozjaśnić ciemne, polecam płyn Helia, który n.e 
niszczy włosów, a przy użyciu rozjaśnia je sto­
pniowo do złoto- blond koloru. Jest to pewny, 
wypróbowany środek, który stale stosuję z do­
skonałym skutkiem, i dlatego polecam go Pa 
niom, z całem przeświadczeniem, że będą mi za 
t ) wdzięczne.

Jeżeli włosy są za tłuste, to zamiast mycia cią­
głego wodą, które jest bardzo kłopotliwe, szcze­
gólnie suszenie włosów, polecam puder Florentin, 
którym nas ucho doskonale włosy n >żna wymyć
1 odtłuścić.

M-me Ercades.

— UPIÓR PIEGÓW zaiknzywia już szpony n«d 
swemi pożałowania g-odnemi ofiarami. Pomoc jest 
jednakże bljsika. Krem i Mydło Leszmicera to dwa 
■nioŁem n e  zastąpione środki przeciw piegom.

2879kr
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_  JAK PRZECIWDZIAŁAĆ DOLEGLIWOŚCIOM
NÓG? Lato. a zwłaszcza wpaine powoduje powsta­
wanie całego szeregu bardzo przykrych schorzeń 
nóg. Aby temu przećiwidtziałać, należy leczyć nogi 
solami leczm Łez om i. Te właśnie sole lecznicze za­
wiera znana na catym świecie Sól do Nóg Jana.

2847kr

KOLONJA PODKARPACKA A. H. H. „AKIBY"*.
W  pięknei okolicy podkarpackiej, w Rostakach 

Dołnych koto Balii,grodu (stacja kolejowa LESKO) 
urządza organizacja A. H. H. „Akitaa" kolonię dla 
okręgu przemyskiego, bory sławskiego, samocko- 
jasielskie&o. Jakikolwiek cora.z więcej nas, to nie 
chcemy być masą, w której zanikają jednostki, ma­
są bezbarwną, niezdolną do czynu- Kolonia ,est *ą 
kuźnią, co myśli łączy i serca rozipala i harmonijną 
nicią zwiąże nas wszystkich w jedna organiczną 
całość. Następujące gniazda będą brały udział w teł 
kolonii, prowadzonej przez J- Zie link o w sk ie go, 
członka Sekretariatu Naozelnego Akiby: Jasło.
Biecz, żmigród. Krosno, Rymanów, Dukla. Brzo­
stek. Frysztak, Czereimw, Sanok, Cjs-na. Baligród, 
Miiechęwa-wola. Nowy Zagórz, Lesko. Przemyśl, 
Dynów. Dobromil. Mościska. Dubiecko. Sambor, 
Turka. Stary Sambor, Drohobycz Borysław, Sjanki.

InformacyJ udzńela: A. K. H- Akiba. Warszawa. 
NMewik; ? ą, m. 6?.- 1585

Wakacje!
Z utęsknieniem wyczekujem y kresu ciężkiej 

pracy zawodowej, by zaczerpnąć świeżych sił 
w  życiodajnych kąpielach słonecznych- wod­
nych i powietrznych. W ystrzegać się iednakoż 
przesady i pamiętać o ujemnym w p lyw e  
nadmiaru ©nergji słońca oraz zmian a'mosfery- 
cznyoh na urodę. Piękna jest oralona skóra, 
k c z opalać należy przy pomocy ochronnego 
kremu .,U'ltra?ol“  lub olejku ..Negrita"- Przeciw 
wysuszaniu się w  lecie cery posługiwać s'-ę ro­
ślinnym pudrem egzotycznym Dra Lustra- który 
ma własność zmiękczania naskórka. W łosów  
nie naświetlać słońcem- Zgrzewana skóra głowy 
wym aga w  lecie częstszego mycia Shanipconem 
Dra Lustra-

Zabotyński o swoim programie
( :) Wiedeń* (Ż A T ) W  czasopiśmie „Der Ju- 

densfaat“  ukazał się dłuższy Ust W ł- Żabotyń- 
skiego. k‘ óry w 13 punktach omawia szereg a- 
ktuabiych zagadnień ruchu rewizjonistycznego.
Poruszając stosunek rewizjonistów do XVIII, Kon 
gresu sjonisty/znego, v. Źabotyński pisze m- in-:

,-W mej decyzji wzięcia udziału w  Kongre­
sie Sjonistycznym dopatrywano się „niekonse­
kwencji". W  tym jednak wypadku sądzę, że 
działałem konsekwentnie- Zawsze podkreślałem, 
iż gotów  jestem poprzeć moich ideowych towa 
rzysizy do zawładnięcia organizacją sjonisty­
czną, iż nadejść może czas, gdy w szyscy bez 
wyjątku rewizjoniści nabywać będą szekel i pój 
dą na Kongres, gdyż udział luib nfe-udział poje­
dynczych rewizjonistów w organizacji sjonfety* 
oznęj nie jest (kwestją zasadniczą- Zasadniczo do 
niodenii są diia mnie dwa żądania: a) prymat 
dyscypliny rewizjonistycznej nawet dla rewizjo­
nistycznych płatników szekla, b) uczciwy 5 szcze 
ry stosunek do organizacji sjonlstycznej, która 
winna wiedzieć, że każdy rewizjonista prymat 
ten uznaje.

W yraźnie należy rozróżnić między „Son- 
detyerbandem** a „Unją -rewizjonistów". która 
jest ciałom niezależnem, prowadzącem samo­
dzielną działalność we wszystkich dziedzinach 
podczas gdy „Sondervenban!d“ , jako część sikła- 
dowa organizacji sjoniistycanej, oczywiście nie 
może prowadzić samodzielnej działalności polfty 
oznej. Ta prawna podwójna konstrukcja pozo­
staje niezmienioną bez względu na *©, czy wie 
fosza, czy też mniejsza liczba członków Uaji na­
leży do So,nderv©ribainidiuu W  każdym bądź ra­
zie oba tę ciała pozostają lóżue Gdyby nawet 
już jutro Sonderyerband zdobył więtazość n « 
Kongresie sjonistycznym 1 utworzył czysto rewi­
zjonistyczną egzekutywę, to ] wówczas Un|a 
jako taka w  dalszym ciągu będzie istniała i —  
w  razie potrzeby —  prowadzić będzie samo­
dzielne akcje, w  tym wypaidiku, rzecz jasna, w 
przyjaznem porozumieniu z egzekutywą sjool- 
styczną“ .

T O G I z najlepszych b ielskich  materjałów 
mzepisowych dostarcza Skład Sukna 
SchSnberg, Kraków, Grodzka 39 tal. llOS

V W AlMł. C tRATl, l lMiLEUS 
A . M SbBAlIK , DIETLA 45

Bankrutujący niemiecki przemysł 
filmowy

Innsbruck (Ż A T )  Celem uratowania nie­
mieckiego przemysłu film owego, który osta­
tnio ponosił ogromne straty, niemieckie mi­
nisterstwo propagandy postanowiło udzielić 
kredytu w wysokości 10 miijonów mk. spe­
cjalnie założonemu bankowi, którego kapitał 
zakładowy wynosi 200,000 mk. Od czasu doj­
ścia do władzy Hitlera i po usunięciu Żydów  
z przemysłu film owego, dochody tego przemy­
słu zastraszająco się zmniejszyły. Kinoteatry 
w całych Niemczech świecą pustkami, gdyż 
publiczność nie chce płacić pieniędzy za oglą­
danie film ów  propagandowych. N iem niej 
gwałtownie skurczył się eksport filmów nie­

mieckich zagranicę.
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Uniwersytet Hebrajski w Jerozolimie 
do Narodu Żydowskiego

O  stworzenie Światowej Akademii Żydowskiej
( ! )  Obecne wypadki w  dzisiejszych Niemczech 

stanowią atak nietyle na 600.000 dusz żydowskich 
w kraju, ile na samo żydostwo. Zwalczany jest Żyd 
nie jako jednostka, ale jako reprezentant judaizmu.

Duch i tradycja żydowska, myśl żydowska, któ­
ra w tysiącach form wycisnęła swe piętno na kul­
turze zachodnio-europejskiej —  oto co rzuca po­
strach na hałwochwalczy nacjonalizm dzisiejszych 
Niemiec. Wystarcza jedna kropla krwi żydowskiej, 
aby wywołać obawę, że duch żydowski może prze­
zwyciężyć ducha germańskiego.

Księgi żydowskie pali się publicznie. Nie pierw­
szy to raz w dziejach naszych płoną księgi „naro­
du księgi".

Wolność myśli 1 poglądów, wolność sumie­
nia jednostki, wartościowanie człowieka we­
dług skali moralnej a nie wedle rasy i barwy 
skóry, prawo mniejszości do kształtowania 
swego życia według własnych ideałów, tęsk­
nota za sprawiedliwością społeczną, potę­
pienie prześladowań, opieka nad wdową, sie­
rotą i obcym przybyszem, który zamieszku­
je w kraju, wewnętrzny sprzeciw przeciw­
ko wojnie i brutalnej przemocy, jedność 
ludzkości w obliczu wyższej jedności Boga 

—  przeciwko wszystkim tym ideałom i wartościom 
kulturalnym kieruje się ostrze ataku. 1 niechaj lu­
dzie dobrej woli nie ulegają złudzeniom: walka
przeciwko Żydom stanowi zapowiedź i symbol

dążenia do opanowania caiego świata przez 
wojnę i przemoc w służbie bałwochwalczego 

szowinizmu.
Na górze Synaj otrzymał naród żydowski nakaz 
suekorzenia się przed bożkami i niesłużenia im, a 
iw ciągu całej historji żydowskiej —  nawet wów­
czas gdy naród zbaczał z drogi prostej —  nad jego 
Świadomością panowały ideaiy supremacji myśli 
i duch i wiara w jedność całego rodu ludzkiego. Te 
Idee znalazły swój wyraz również w chrześcijań- 
itw ie i w islamie, które wszak czerpały również 
se źródeł judaizmu. Najwybitniejsze postacie ży- 
Sdostwa w każdej epoce ideały te głosiły i powta­
rzały. Świadectwem tego jest istnienie narodu ży­
dowskiego, dziś : zawsze. I  oto przeciwko tym ide- 
Włom walczy obecnie barbarzyńca, instynktownie 
rzuca się na Izraela i na duch jego jako na pewny 
łup.

Biada ludzkości, jeżeli Izrael w tej walce 
ulegnie!

To odwieczna walka pomiędzy Ezawem i Jukó- 
bem, pomiędzy Edomem i Jehudą. W obliczu obec 
nego przesilenia światowego jest to prawdziwa 
walka olbrzymów.

Przeciwko prześladowaniom najświętszych idea­
łów narodu żydowskiego, które stały hę ideałami 
wielkiej części ludzkości muszą Żydzi i nie-Żydzi 
stworzyć wspólny front. Ale w pierwszych szere­
gach musi stanąć do walki Żyd —  to jego histo­
ryczne zadanie, to jego przeznaczenie.

Pi-zedewszystkiem, oczywiście, winniśmy oto­
czyć opieką rodziny pozbawione kawałka chle- 
ba, dzieci wypędzone ze szkól —  musimy przyjść 
z pomocą tym co uciekli i tym co pozostali. Ale 
byłaby nieobliczalnym blędein z naszej strony, 
gdybyśmy jednocześnie r.ie wytężyli wszystkich 
naszych sił

dla uratowania, wzmocnienia, pogłębienia i 
rozpowszechnienia tworów ducha i myśli 

żydowskiej.
Atak skierowany jest w pierwszym rzędzie prze-, 

ciwko inteligencji żydowskiej — przeciwko nau 
ezyciciowi, uczuiiemu, przeciwko orzedstawicie- 
Join wolnych zawodów, sztuki i w edzy. Naszą od­
powiedzią na tf prześladowania powinno być wiel­
kie dzieło symboliczne.

rozhudowa Uniwersytetu Hebrajskiego w 
Jerozolimie, jako skarbca myśli i ducho ży­

dowskiego.
To będzie nasza odpowiedź, godna odwiecznej 
tradycji narodu żydowakitgo.

Należy umożliwić Uniwersytetowi Hebrajskie­
mu przyjęcie kilku wybitDich uczonych, którzy *ą 
gotowi przybyć do kraju, oraz kilku młodszych sil

naukowych, które rokują wielkie nadzieje. Nieste­
ty, nie możemy rozszerzyć Uniwersytetu w takim 
stopniu, aby mógł przygarnąć tych wszystkich, 
którzy muszą i pragną doń przybyć. A le jeżeli U- 
niwersytet uzyska możność wprowadzenia w swe 
mury przynajmniej pewnej liczby żydowskich u- 
czonych, prześladowanych obecnio w Niemczech 
—  będzie to miało wielkie znaczenie moralne dla 
żydostwa zarówno w Niemczech, jak i w całej 
djasporze. Będzie to dowód dojrzałości narodu 
żydowskiego i powagi, z jaką traktuje niebezpie­
czeństwo, oraz nieograniczonych możliwości jego 
rozwoju.

Niechaj Uniwersytet Hebrajski stanie się 
twórczym ośrodkiem prześladowanej ubecnie 
myśli, ośrodkiem natchnienia dla ducha ży­

dowskiego.
Przy Uniwersytecie, który będzie stanowił 
laboratorjum i rezerwoar sil intelektual­

nych żydostwa,
powinna powstać Akademja Żydowska, która zgro 
madzi wszystkich uczonych, badaczy i artystów 
całego świata żydowskiego. Nauka niemiecka z 
lekceważeniem odrzuciła pracę umysłów żydow­
skich —  Żydostwo przygarnie je znowu w swej 
odwiecznej siedzibie: „Matka Rachela opłakuje 
swe dzieci... Powstrzymaj swe łkanie... Powracają 
dzieci z wrogiej krainy". Istnienie takiej

Światowej ztk-demji żydowskiej z Lniwer 
sytetem jako ośrodkiem, 

roztoczy swój blask nad calem Żydostwem i bę­
dzie współdziałać przy rozpowszechnianiu nauki 
żydowskiej. Akademię oczekują wielkie zadaida 
naukowe, które będzie można urzeczywistnić tyl­
ko przez koncentrację i napięcie wszystkich sił u- 
mysłowych i duchowych naroau Jednen, z tych 
zadań będzie systematyczne i naukowo zwalczanie 
systematycznego zatruwania młodzieży na całym 
świecie jadem filozofji i reiigji, opartej na kłamli­
wym i niebezpiecznym antysemityzmie. Abyśmy 
mogli zadanie to przeprowadzić, musimy się zagłę-

T O N E T & I

K  R A  K Ó  W
S L A W  OWJKa I O

bić w dawne wartości kulturalne iydo3twa i 3tu- 
djować systematyczniej i gruntowniej niż lotych* 
czas.

Na podstawie naszej odwiecznej tradycji 
musimy stworzyć nowe wartości ogólno­
ludzkie, które pozwolą uratować htdzkość 

od grożącej jej katastrofy.
Żyjemy w czasach, gdy niezmiernie trudno uzy • 

skać środki materjalne. Może padnie pytanie, czy 
jest rzeczą właściwą głosić tak wysokie dążenia w 
czasach, gdy Uniwersytet Hebrajski z trudem o- 
placa swych dotychczasowych współpracowników.. 
Ale jeżeli naszym obowiązkiem jest pobudzić na­
ród do jego duchowego odrodzenia, jeżeli pragnie­
my zrozumieć i właściwie ocenić tragedję rozgry­
wającą się w Niemczech, a rćwueż i daleko poza 
granicami Niemiec —  czyj głos powinien się roz­
legać, jeżeli nie głos Uniwersytetu Hebrajskiego? 
Jeżeli zawsze należy głosić wielkie myśli, tworzyć 
doniosłe plany przyszłej pracy —  tembaidziej na­
leży to czynić w chwili obecnej, w tym zwrotnym 
punkcie dziejów żydowskich. Czyż żądamy zbyt 
wiele, jeżeli wzywamy do wielkich czynów naród 
15miljonowy w tej historycznej chwili?

Zgromadzenie m i 1 j o n a dolarów 
dla Uniwersytetu Hebrajskiego będzie stanowiło 
w obecnym czasie niezapomniany czyn dziejowy, 
który odbije się szerokiem echem na całym świe­
cie. Będzie on dowodem, że również w tem .cięż- 
kiem doświadczeniu, które nam przypadło w u- 
dziale, stoi naród żydowski zwarty i niezachwiany.

JEHUDA L. MAGNES, 
kanclerz Uniwersytetu Hebrajskiego 

w Jerozolimie.

G IEŁDA 'W ARSZAW SKA
Warszawa, 10 6 PAT. Akcje: Bank Polski 73 

i pół, 74 i jedna czw., słabsza. Pożyczki: 3-proc. 
budowlana 38. 3780, 4-proc. inwestycyjna 100, 
5-proc. konwersyjna 43 i jedna czw., 6-proc. do­
larowa 47 i pół, 4-proc. dolarowa 48 i trzy czw . 
7-proc. stabilizacyjna 48 i trzy czw., 48.88, 10-proc. 
kolejowa 101.

Dewizy: Belgja 124.30, 121.61, 123.99, GdańsK 
173.95, 174.38, 173.52, Londyn 30.17, 30.18, 30 32, 
30 02, Nowy Jork 7 31, 7.3rj 7.31, 7.26, Nowy .Tors 
telegr. 7.32, 7 3fi, 7.28, Paryż 3.5.09, 35.18 35,
Szwajcarja 172.15, 172.58, 171.72, Wiochy 4G 50, 
4B.73, 46.27, Berlin pryw. 208.40 Niejednolita.

GIEŁDA p o z n a ń s k a
Poznańska giełda zbożowa z dnia 10. 6. 1933. 

Geny transakcyjne: Bez zmiany. Geny orientacyj­
ne: psztnica 33 i jedna czw. do 34 i pół, mąka 
jyinia c5 pi oc. 25 i pół do 26 i pół, pszenna 65- 
froc. 52 51, otręby :vlr,:c jO—10 i trzy czw. Re­
szta bez zmian}-. Ogólne usposobienie spokojne.

i| DOLAR W’ OBROTACH PRYW ATNYCH 
B  W  W ARSZAWIE

Warszawa, 10. 6. Dolar osiągnął dziś kur s i 30 
przy tendencji sinhs-/ nteresowanie złotem
1.IĄ...1 mnie. Kuidem złotym obracano M  mu =ne 
zniżkowym tj. 4.851/2.

POŻYCZKI POI.v-.ii: }\ NuWYM JORKU
Nowy Jork, 9. 6. Otwarcie:. Diiionowska doi. 

66 50. Śtakij/ziic\jat; .57.75 Dolarowa 55.875. War­
szawska 36. Śląska 41.75. Zamknięcie: Dillonow- 
ska doi. 66.375. cnabilizac}jna 57 50. Dolarowa 
53. Warszasvska 36.50. Śląska nimotowana. Ten­
dencja słabsza.

DEW IZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 9. 6. Otwarcie: Berlin 28.20. Lon­

dyn kabel . ryż 4.75 3/1. Sz.vaj:ana 23.35

W arszawa, 10. 6. (S in ) Przew idyw any prze­
bieg psogody na niedzielę, 11 bm. Po chmur­
nym lub mglistym  ranku, miejscami dżdżu, 
dniem rozpogodzenie ze skłonnością do burz. 
Cieplej Słabe w ia try  wschodnie i południowo- 
wschodnie.

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH.
ADRIA: „Zuzanna Lenox" (Greta Garbo).
APOLLO: „Sześć godzin życia".
ATLANTIC : „Błękitny ekspress" reż. Eisenstei­

na i „Małżeństwo z rozsądku" (Sówki,10).
BAGATELA: Poiwójny świąteczny program

„Noc w Grand Hotelu" i „Prawo miłości".
DOM ŻOŁNIERZA: „Tragedja tancerki" (L ii

D?gover).
MUZEUM: „Złoto pustyni" i komedja .,Riff — 

mistrz detektywów".
PROMIEŃ: „Kochaj mnie dziś" (Maurice Che- 

vali,cr, Janettc Mac Donald), i „Fatalny materac' 
(Flip i Flap).

SŁONCE: „Ekspresem po szczęście". O godz 
9 „Higjena seksualna".

SZTUKA: „Nagana" (Taba Birell) i komedja
„Czarownik Slim".

UCIECHA: „Tajny wywiad" (Nancy Carolł)
WANDA: „„Noc w Chicigo" (Lew Ayres i Bo 

ris Karloff) i „Boczna ulica".

Włochy 6.201/2, Holundja 4S.fa5. Tendencja słab­
sza.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 10. 6 PAT. Paryż 2038, Luniyn 1751, 

Nowy Jork 4.24 i pół, Belgja 72.17 i pół, Wiochy 
2r>97 i pół, Berlin 121.20, Wiedeń 6316. noty 57 
i pól, Praga 15.41. "Warszawa 53 05, Bukareszt 
3 08.
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fO ZAM KNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ
POCI 10 POPULARNY DO LWOWA

Dyrekcja Okręgowa oKle Państwowych w Kra­
kowie organizuje dwudniowa wycieczkę pocią­
giem popularnym z Cieszyna, Żywca, Bielska i 
Krakowa (lo Lwowa na Międzynarodowe Targi 
Wschodnie i Zlot „Sokołów".

Wyjazd pociągu popularnego ze stacji Bielsko. 
Odjazd z iBelska d.iia 14 6 br br. około godz. 
22.55, Odjazd z Krakowa dnia 15/0 br. około gol 
tlziny 1.10. Przyjazd do L-.vo.va In n 15/0 br. około 
godz. 7.00. Odjazd ze Lwowa dnia 16/6. br. około 
godz. 15.00. Przyjazd do Krakjw i 10/0 br, około 
godz. 20.30. Przyjazd do Bielska 10/0 br. około 
godz. 22.55.

Dojazdy do pociąga jopul u nego dnia 14/6 1933 
r. Z  Cieszyna oijazd goiz. 21.17, z Zy v:a godz. 
21.40.
; Cena przejazdu tam i z powrotem: Z Cieszyna 
Zr. 18.—, z Żywca 17.60, z Bielska 17.20, z Krako­
wa 14 50 zł.

Informacyj udziela i sprzedają bilety: w Cie­
szynie i Bielsku „Orbis" i Kasy Kolejowe, w Ży­
wcu Kasa Osobowa na dworcu, w Krakowie „Or- 
l is "  Rynek Gł., „Waggons-Lhs-Cook" ul. Sław­
kowska, Polski Związek Turystyczny ul. Szpi­
talna.

Z ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNEGO 
BOISKO

Roboty około urząizniia u ov3go bo>ska, przy­
ległego do budują: :go się Żyj. Domu Gimnastycz­
nego postępuje szybko naprzód, tak, że po ukoń­
czeniu przewidzianego oparkanienta, co nastąpi 
około 20 bm. boisao będzie mogło być .oddane do 
użytku członków Ż. T  G.

PŁYW ALNIA
członkowie Z. T. G. korzystają w pływalni w 

Pan.u Krakowskim ze zniżek klubowych (50 gr.) 
za okazaniem legitymacji członkowskiej Ż. T. G. 
(ważnej w danym miesiącu).

ZN IŻK I NA  KOLEJACH I W  SCHRONISKACH
Członkowie Ż. T. G. należący do sekcji nar­

ciarskiej mogą wykupić już legitymacje Polskiego 
Związku Narciarskiego upoważniające do 33 i 
jednj trzeciej procent, zniżek przewidzianych dla 
członków Związku Polskich Towarzystw Tury­
stycznych oraz do zniżek w schroniskach, w lo­
kalach sekret aria hi ź. T. G. Orzeszkowej 7 („No­
wy Dziennik") oa 12—1 od 6—7).

KURSA GIMN. PAŃ I PANÓW
Dalsze zgłoszeni;a na kursa gimn. pań i pannw, 

któie odbywają się codziennie za oplata zniżko­
wą (w okresie letnim) Zł 1.50 miesięcznie przyj- 
przyjinuje się w lokalu Ż. T. G., Skaw niska" 2, 
od 7- 8 wiecz.

— BUDOWA MUZEUM NARODOWEGO. Kra­
kowski Zakład art. introligatorski R. Jnhoda 
ofiarow.J w tych dniach Złota Księgę na rzecz 
budowy -Muzeum Narodowego. W księdze lej znaj­
dują się własnoręczne podpisy obywateli, którzy 
wiedzeui prawdziwem umiłowaniem naszych cen­
nych zabytków kultury* złożyli w ofierze datek 
pieniężny" Księga jest wyłożono w sekretarjacie 
prezydjalnym Magistratu, każdy, kto wykaże się, 
iż ofiarował na fundusz budowy M. N. conajmniej

88 miast żąda ed Funduszu Pracy 
pożyczek na roboty publiczne

(:) Warszawa. 10- 6- (Sm) Związek Miast ,p,rzy 
stąpił do rozpatrzenia zgłoszeń miast do Fundu 
szu Pracy o pomoc finansową na roboty publi 
czne. W  ciągu trzech tygodni zostały rozpalfzo 
ne zgłoszenia Białcgostołu (różne roboty Pub li 
czne), z W arszaw y (wodociąg)- Rzeszowa (bu­
dowa wodo "iągu)- z Grudziądza (różne roboty 
pnWczme). z Brześcia nad Bugtom (budowa wo­
dociągu. dróg, rzeźni); z Chrzanowa (b jdow a 
wodociągu i kanalizacji), z Siedlec (różne roboty 
pmbtiozuie), z Lodzi (budowa kanalizacji. regniJa- 
cja rzek), z. Przemyśla (rozszerzenie sieci wodo­
ciągowej), z  Będzina (budowa kanalizacji —  
pierwsza serja robót), oraz z Sochaczewa (bu­

dowa wodociągu)- 
Suma kosztorysów1 tych robót sięga 1S miljo 

nów1 złotych- Konbs^a icchniczna /(wtyku za- 
opmjowała: że na przeprowadzali^ robót w nie­
których miastach i to w mnieis/ym zakresie po 
trzeba z  Funduszu P>acy 9 i pół miljona -7ł. W  
bieżącym tygodniu Komisja rozpatrzy dalsze 
zgłoszenia- rńanowieie z  Wadow-tc (roboty wo 
dociągowy),. 7. Poznan-a (budowa stacji pomp), 
ze Lw ow a (budowa kąpclisfe). Kalisza (budo­
wa rzeźni)) Zg;erza (budowa rzeźni). Ogółem 
do Funduszu Pracy o pornoc zgłosiło się 88 
miast.

zł 50. — moeż wpisać swe nazwisko na wieczną 
rzeczy pamiątkę.

— ZBIÓRKA NA P IĘ K N Ą  INSTYTUCJĘ. Jutro 
\v poniedziałek odbędzie się zbiórka uliczna na 
rzecz budowy własnego gmachu dla kolonji i o- 
siedli szkolnych dla młodzieży Żyd. Gimn. Koeci. 
w Krakowie. Komitet Rodzicielski przy powyż­
szym Zakładzie, organizując przez sz ireg lat 
kolonje letnie dla młodzieży szkolnej, ma na celu 
umożliwienie także i niezamożnej młodzieży po­
bytu na wywczasach letnich, w doskonałych wa 
runkach zdrowotnych, pod wytrawną opieką pe­
dagogiczną i lekarską. Wysiłek Komitetu w kie- 
rnnku budowy własnego gmachu szotkał się z go­
rącem uznaniem całego społeczeństwa żydow­
skiego. które w zrozumieniu doniosłości pracy 
dla dobra młodizeży żydowskiej, ofiarnie przydzie 
komitetowi z pomocą!

— ZEBRANIE RODZICIELSKIE. Dziś w nie­
dzielę w saii Kom. Rodz. przy Ży h Gimn. Koed.
i szkole powsz. Brzozowa 5. Informacyjne Ze­
branie Rodziców w sprawie wyjazdu młodzieży
na szkolną kolonje wakacyjną, organizowaną przez 
Komitet Rodzicielski.

— ZARZĄDZENIA CELEM ZWALCZANIA
iw r iĘ K L lZ N Y . Z ]>owoclu stwierdzenia wście­
klizny u psów biegających s.vobal.iie na terenie 
miasta —  Magistrat przypomina, że w dzielni­
cach zagrożonych najbardziej za-aza wścieklizny 
tj. iri, IV. X !k  X III, XIV, xv , XVI i XVil wszyst 
kie psy muszą być trzymane stule na uwięzi a 
wyprowadzane na smyczy zaopilrzoie w zagań- 
cp, i znaczki ewidencyjne. Zamknięcie wymienio­
nych dzielnic dla swooodnego puszczania psów 
obowiązuje do 10 sierpnia br.

RUCH—PODGÓRZE 2:t (2:0)
Z wielkiem zainlereso yanieni oczekiwano po­

wyższego spotkania miedzy leaderem a sulsule- 
rem grupy zachodniej oolskiej ligi piłkarskiej. 
Tymczasem całogodzinny ul 'wny deszcz spowo­
dował. że walk oatczyła się nie między drużyna­
mi, lecz raczej między rozmokłym i ciężkim tere­
nem. a graczami. Faktycznie obie jedenastki nie

Delegacja polska w Londynie
(;) Londyn- 10. 6- PAT- P rzyby ł tu diziś szef 

delegacji polskiej na światową konferencję eko 
nomiozną wiceminister skarbu Adam Koc w raz 
z  dyr. Rajsimanem, Raczyńslkim i radcą 
Mohlem z ministerstwa sikarbu oraz sekretarzem 
generalnym delegacji radlcą Żółtowskim. Siedzi 
bą delegacji polskiej jest hotel ,-Mayfair".

Samolotowa eskapada 
min. Simona

(:) Paryż. 10. 6- P A T . Do I e Toawjuet, nad­
morskiej plaży francuskiej, przybył dzits nie­
spodziewanie samolotom angielski minis^C 
spraw zagranicznych, sir John Simon. Z© wizglę 
du na pobyt w  Le Touąuet szeregu wybitnych 
osobistości ze świata politycznego i gospodarcze 
go, w  sferach politycznych francuskich przypu"' 
szczają, że przyjazd Simona podyktowany zo­
stał chęcią odbycia poufnej konferencji, zwią­
zanej ze zbliżającą się konferencją londyńską. 
Przyjazd Simona .upozorowany został kon tvżjno 
ścią odipoczynku ministra w  pribdeJhoiu wyczer 
pujących prac konferencji.

umiały znaleźć się >v tych warunkach terenowych 
i nie wykazały umiejętności zastosowoaaia od* 
powiedniego systemu gry. Bargziej rntynowany, 
ruchliwy i odważniejszy Ruch zdobył do przer* 
wy przewagę i 2 bramki, wypracowane z prawe) 
strony przez świetnego Urbana. Podgórze gra 
ambitniej po pauzie, zdołał atoli uzyskać tylko 
jednego gola, raczej samobójczego. Mecz nie na­
leżał wcale do intersujących mimo silnego dum­
pingu widzów, którzy wypełnili trybunę Gracx>viL

Sędziował p. Seidner.
MECZ MAKKABI-UNJA o mistrzostwo klasy 

A nie odbył się z powodu niezdatności boiska do
ery-

TOW. UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIEi
Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931:

37> ntillarria złotych
Ilość ubezpieczonych: 836.664 
W pływ  Premij za rok 1931:

2 3 S  n>iIjonńw zł. 
Środki gwarancyjne:

594 miljonów zł. 
Wypłaty ubezpieczonym  w  roku 

1931: 54.2 mil|. **•

» F E N I K S «
W E  W I E D N I U

F IL JA L N E  DYREKCJE: |

Kraków, ulica Baszwowa 15 
(wejócie od Rynku Kleparsk.) 
Lwów, Plac Marjacki L. 7.

F i 1 j a
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 

Fkspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

ODDZIAŁ K. K. L. ne Zach. Małopolską i Śląsk:
Kraków. Basztowa 15 (w ejście  od Rynku 

Kleparskiego )
I
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przy ul. 7auiojskiego Tel. 455 pod zarządem E. Lustigów
Renomowany pensjonat, położony w  pięknej, willowej dzielnicy 
uzdrowiska, tuż obok lasu, w  powiększonym ogrodzie, po 
przebndowje, oraz gruntownym remoncie otwarty od 15 czerwca.

W oda nieżąca ciepła i zimna w  pokojach.
Nowy salon bridiowy, radjo. Znana doborowa kuchnia. Ceny niskie

MIESZKANIA, składają­
cego 3i? z pokoju i kuch 
ni, w Da. VII. lub VIII.
z  komfortem hib bez — 
posznikiue od zaraz. Zgta 
sizenia pod ,,Słoneczne" 
do Adm. „N. D; ennika"

Zarządca i senzal real. na fajnie Uifednift
udziela bezpłatnych porad w jpawacli zakupu ■ 
i :.pr7.eda/.y realności, obejmuje zarządy i :kon- 
ŁrioJe na dogodnych w aunkach-

Senzal Preis, Kraków XI. Kilińskiego 17? 
I58He tel. 182 70

DY/ EGLIWOŚCI ŻOŁ ĄDKOWE
p  le litow e ,' zaburzenia przewodu pokarm owego, obstrukcję, 

oiwnuiak w  ustaod, a lon jg kiszek, odbijacie, radloóei, 
ję c zą  skutecznie

1 'Z IO ŁA Z .G Ó R  HARCU D-ra LAUERA,
I .osawata nazbulotaie iub.tartcle gnilne i trujące, nagroma­

dzone u ó.» te ł- erakutjlt itej pnn '■ / i_jterJL
C ena pad . ( L  1.SO, podw . pad . z ł. 2.30.

Z ą d a t w  a p takach  I  sk ła d a ch  a p teczn ych .

W O LN E  POSADY

PRZEDSTAWICIELA —
akwizytora, energiczne­
go i solidnego na miasto 
Kraików i okolice postu­
kujemy. Oferty: W^rsza 
wa, Poste-iestante „W y 
dawmictwo". Bardzo 1o 
godne warunki. 2851kr

MODNIARKI rutynowa­
ne], iako spóWjfczki do 
interesu poszukuję. Wła 
domość w Adm. ,,Now. 
Dziennika" pod „Spół­
ka". i518g

POSAD  POSZUKUJĄ

NAUCZYCIEL HEBRAJ­
SKI, — długoieto: facho­
wiec, zdolny pedagog, 
poszukuje zajęcia; w 
sokole, na bursach, iek- 
efe Prywatne, wyjazd na 
prowi.icde i t. p. Najlep­
sze TeferraiCje, bardzo 
skromne wymagania. — 
Zgłoszenia: Schweit, dla 
Fertiga, Kr a ko w, Woini- 
ea 11, I. piętro. 1515

HAFTUJE monog ramy., 
wyprawy ślubne, szyje 
hiedjzmę. Specjalność — 
sizycie bluzek, pyiam, 
szlafroków: Sfockowa,
Kraków, Dietlowska 50, 
tn. 8. 1521 z

DO WYNAJĘCIA pokój, 
kuchnia i przedpokój nr. 
1- Piętrze, od 1 lipca. — 
Wiadomość: Kamera, ul 
Szewska 27. 2578kr

POKÓJ i kuchnia oraz 
5 pokoi z k o m fo r tem  w 
ś ródm ieśc iu  do w y n a j ę ­
c ia .  —  Z g ło szen ia  pod 
„ G r o d z k a "  _o Adm. . N. 

.D z ie n n ik a "  . 1519g

2-POKo.JOWE m ie sz k a ­
nia z k u ifortem. s ło n e ­
c zn e .  do w.-.riajęcja p rzy  
ul. Srnoez»i 10. \Yi*#o- 
n ość u dozorcy. 1514g

MIESZKANIE dia panien 
ki (Żyd.) u samotnej wde 
wy ca zaraz: Bocheń­
ska 8. Taubman. 803

ZAKOPANE Pierwszorzędny pensjonat nowocześnie 
urządzony z pełnym komfortem poleca 
ładne, słoneczne pokoje. Specjalny taras 
do leżakowania. Kuchnia wykwintna, 
rytualna. Ceny niskie. —  Telefon 335

H O T E L - P E N S 3 0 N  S T I L L
KRYNICA „Światowid" $ZAKOPANE
blisko nowych łazienek —  pod zarządem 

Drowej R. i S. Wabrbaftigowej
poleca pokoje sioneczne z wykwintnem  

utrzymaniem. Ceny niskie.

K U P O N  U L G O W Y
do Dabyeia po cenie ulgowej Zł. 8'— opr. Zl. 10’— 
dzieła p. t.: Pniuiętnik l T eodo ra  H erzla

(w jeżyku polskim)

Imię i nazwisko.......................................... .......

Adres........................................
Wyciąć i przesłać do Admin. „Nowego Dziennika*. 
Kraków, Orzeszkowej 7 — jako druk za opł. 5 gr.

N ajprzy jem nie i i najtan iej spędzi m łodzież  
szkolna w akac je

na koionji prof. Ulaldmanna
w  Z a w o j i .

Zg ło szen ia : K rak ó w , P ań sk a  9

• I„ D I A N A
u l i c a  z a m o j s k i e g o , t e l e f o n  489

Komfortowy pensjonat 
Drowej ABRUT1N0WEJ

Bieżąca woda w  pokojach. —  Piękne 
położenie. —  Kuchnia pierwszorzędna.

Z A K O P A N E
Znany pierwszo- f c l  i t t i D A I t A 1 '
rzędny pensjonat | | E I W n H W

JADWIGI KURLANDóWNY, położony w lese, 
przyjmuje zgłoszenia na sezon letni. Ceny niskie. 

Telefon Nr. 558.

REKLAMA < < < < < < M < < <  
► ►► DŹW IGNIA HANDLU II

ZDROJOWISKA

ZAKOPANE „NAŁĘCZ"
Droga do Białego. Tele 
fon 691, nowo otwarty 
pensjonat Marii Zu©ker- 
inanowej (dawniej Ma­
sco fte), pchiy komfort, 
bieżąca ciepła j zimna 
woda w  pokojach, duży 
las świerkowy, rzeka do 
kąpieli. kuchnia wy­
kwintna, doborowe to- 
wjjrzy 5,twu. ceny Przy­
stępne. Cały rok otwar­
ty, 2749kr

JORDANÓW - MALEJO-
W a . Pensjonat ,,Keh*'. 
\villa Pietrzaka, poleca 
pokoje słoneczne z bal- 
rawami, z całodziennym 
utrzymaniem lub bez. — 
Kuchnia znana, dykwjn 
tna, ściśie rytita'na. Ce­
ny niskie. 2839kr

TRU SK A W1EC-Z DRÓ J.
Już otwarty wyt-worny 
pensjonat Marii Becków 
ny, przeniesiony z Rab­
ki do Truskawca do kom 
fortowej, pięknie poło­
żonej wilp. Pierwszorze 
dna wykwintna, a przy
tern ściśle dietetyczna 
kuchnia rytualna. Zgło­
szenia: M. B&ckówna — 
Truskawiec-Zdrój, willa 
,,Vita‘ ‘, ul. Objazdowa.

2566kr

ZAKOPANE. Pensjonat 
., Adela" do Białego, z -  
mna, ciepła woda w po­
kojach — centralne o- 
gr^ewanic — radjo — 
telefon 557. 2852kr

RABKA! Jedyny pens,o 
nat dla dzieci jak rów­
nież dla dorosłych, po­
leca Loła z Becków tler 
zog-owa, Rabka, willa 
,, Słoneczna", kuchnia 
ryitiwataa, ceny przystę 
pne, 2745kr

SZCZAWNICA Dr. Jó­
zef Schreiber ordynuie- 
jaik dawniej- Własne no 
woczesne inhalatorium. 
Własny gabinet elektro 
terapii. Skuteczne lecze 
nie astmy i katarów 
dróg oddechowych.

2770kr

MŁODZIEŻ SZKÓŁ ŚRE 
DNICH znajdzie wy­
kwintne utrzymanie i o 
piekę wychowawczą — 
podczas feryi letnich w 
Zakopanem (Willa Ma­
zowiecka). Dla doros­
łych osobne pokoje. — 
Przyjmuje się także ucz 
niów lub uczenice na 
przeciąg roku szkolne 
go i umieszcza w zako­
piańskich szkołach śred­
nich. Wcześniejsze zgło 
szenja: prof. Dr Henryk 
Liłien, Krosno, od 15 
czerwca: Zakopane —  
„Willa Mazowiecka".

2543kr

RABKA. — Pensjonat 
RUCZAJ, telefon nr. 93. 
Już otwarty! Komfort — 
Wykwintna — rytualna 
kuchnia. Piękne położe­
nie Wisiko łazienek i par 
ku, prowadzony pod za 
rządem Reginy Mark- 
heim-Sohlangowei. Na 
okres wakacyjny przyJ- 
rmiije młodzież szkolna 
pod troskliwą opiekę.

2808kr

ZAWOJA. PierWszorzed 
ny pensjonat „Fischeró- 
wka“ ściśle rytualny — 
otwarty od 1 ozerwta. 
Pokoje z  calodziennem 
utrzymaniem od 6 Zl. 
dziennie. Telefon Nr. 2.

2817kr

MUSZYNA. Okazja. Wil­
la nowomurowuna.- wrat- 
7. urządzeniem, tanio de 
sprzedania. Biuro infor­
macyjne Muszyna. Skry 
tka 12. 2819kr

FLR a N K I ,  kapy, od nar 
ańszych do naiwytwor- 
iiiojszych poleca Wy- 
■Wórnria Firanek Józef 
Rottner, dawniej Pod­
górze, Rękawka, obec | 
nie Sławkowska 11, te-' 
efon 176-92. 2806kir(

BIURO GELBFRA, KRAI 
KÓW, ALF JA KRASIŃ­
SKIEGO 20. TELEFON

135-70, SPRZEDA:
DOM narożny, 6 skle­
pów, cena 65.000 zł., do­
chód netto 10 proc., po­
trzebna gotówka 45.009 
aA. reszta dług na 6 proc 
DOM murowany z pie­
karnią, dużą parcelą o- 
raz sklepem i mieszka­
niem w MaJojtełSce, ce­
na 2.500 doi.
WILLE luksusową w 
Krakowie, z  wielkim o- 
groJem, cena 115.000 zł. 
potrzebna gotówka 50 
tysięcy zł., reszta dług 
amortyzacyjny.
DOM nowy, z pełnym 
tooiiifoitem, cena 13.000 
dal., dochód netto 11%. 
DOM obok płant, z  Peł­
nym komfortem, cena
23.000 doi, potrzebna 
gotówka 18,000 doi., re­
szta dtug amortyzacyj- 
ny-
DOM nowy, z pełnym 
komfoitem, cena 95.000 
zŁ, potrzebna gotówka
40.000 zł., reszta dług 
amortyzacyjny.
DOM w śródmieściu', z 
ogrodem, cena 100.000 
z ł , potrzebna gotówka!: 
70.300 zł., reszta dlłu.g na 
6 proc.

ORAZ wiele małydh i 
wieilkjoh realności- par­
cel i majątków ziem­
skich. 2854kr

RÓŻNE

OFICEROWIE REZER-
W Y ! Mundu.ry. czapki 
,pasr- wszelkie Przybo­
ry najtaniej: Leon Bren 
ner, Kraków. Florjaó'
Sika 36.
______________________  i,, r-"*
SMACZNE obiady po 
ionei cenie wydaje s!c: 
uł. Dćet!ows.k» U l, m- 7

PRr.Nl MEkATA: w Kaak&włe na pro w. miesięczeće Zł. fOO. kwartał. Zł- iSCi 
w Krakowie 2 odnos-osn do doms »  »  6*20 a, „ le v
Na fuowćncS z przesySts pocztowa m > 6‘60 ^ „  19‘S0
Zagrszzca z przesvłka pocztowa .  «  16 P* _ Ł 30 d

J90W\ DZIENNIK" uwchodzr <cdzfe®n!e. }akłe w nr- f -Jb po# w  ił

OGŁOSZENIA: Podstawa oblaczeć jest i m m m  wjednyrr, tamie.— Strona *  
tekście I nadesłanem ma 3 lamy po 74 - Stron* zs tekstem 6 t r
mów po 37 mana —  Natosćejaze ogiatuńt drobne Kczymy a  10 sM* 

CENY w złoiycb: i- strona 5*26. — Tekst 1‘—, Nadesłane 6*75. — Za teksto0 
0*25. — Dr bUf od słowa 0%  Dla poazukujących pracy 0*10-— C rutuf*' 
cj* 12*50. — Za zsstrrcienle mfejsca dallcsa *ie 2596
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